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ROK XVI tódź, sobota 22 niedziela 23 poniedziałek 24 lipca 1961 roku 

Praca dla pokoju_ i szcześcia narodu 

Cena 50 gr 

nr 172 ( 4558} 

lipca„. 1'7 raz obchodrrlmy Swięto Odr<> 
dzenia. M&:ina by przy tej okazji pJ"Zl·­
tnczy<l szereg Ji(!tllb i wymienić dziesiąt­
ki miejsc&wl>Ści r&zt'rlAloonych we wszy­
stkich rejonach kraju. Obrazujl\ one 
i znac-zą jak kamienie milowe, roz­
wój naszej gospodadti w siedemnru;ti:­
leciu. M11:ina by„. Poświęćmy jednak 

nasze rocrzni<'1>we rozważania tnaźnie.iszoś.c·i i przy.szlości. 

Władysław Gomułl~a 

Pamiętamy dobt-ze lata ,;zbyt krótkiej kołdry". Gdy tu 
się coś podciągało, to tam czegoś nie stal."IYŁalo. O.lcr~s 
ten mamy porz,a se>bą. Teraźniejszość - to generalne PC>­
rządkfrwa.nie na.szego życia. In.iaJamy • roa;wag~„ z wy­
liczeniem - z ołowkiem w ręku. 1 

w dnedzinie inwestycji - wielka akcja ich rewiri:ji, 
celow1>ść oszczędność. W d-z;ied'liinic pnodukdi - z tego 
samego ~ure>wca więcc.i, lepiej i 057,m·.ę?nicj •.. Po~ąclko-< 
wa.niem objęliśmy także drllialanie aclmi01s_h-_a_cJ1 paa:istwo­
wej (więcej samodzielności ~ ręce r~d nl!-!ni~siych szca:e­
bli) oFaz ustawy i zarządzenia. Te>, .ze poswięcamy obe1.;~ 
nie więcej czasu i uwagi nadbudowie - st<>Sun'kon~ mię• 
dzy ludźmi - jest wlaśnte 7;na~iem naszych ~O~'· na centralnej akademii w Katowicach ł Jeszcze kilka lat temu z pewnością nie można b)ofło so-­
bie pC>Zwoli<l na reformę- s?Jkolnicłwa: Drziś. t1stawa ·o .i~J 
reformie jest faktem dok&nanym. Nie m~a było row­
nież - z braku dfrSlateeznej ilości kwalifilrowanycl1 kadr 
- l>OJZwolić sobie na. decentrali'J;~ję ~n~iracji •• J?zli 
jest to jednym z głównych za.dan naszeJ d'lii·ałalnctict 'W 
tej d:ziedrzinie. 

JURIJ GAGARIN 
za stołem prezydialnym 

w pierwszym dniu 
pobytu w Warsza­
'vie w godzinach po 
poludniowycb. 
pierwszy kosmonau­
ta świata - J. Ga­
garin złożył wizyto; 
w gmacllu KC PZPR 
I sekretarzowi KC 
PZPR Władysławowi 
Gomułce, przewodni 
cząccmn Rady Pa1i­
stwa AleksandL"OWi 
Zawadzkiemu i pre 
mierowi PRL - Jó­
zef owi Cyrankiewi­
czowi. Podczas wi­
zyty obecni byli 
członkowie Biura Po 
Jl tycznego, sekreta­
rze KC i wicepremie 
rzy oraz ambasą.do1· 
ZSRR w Polsce A. 

Aristow. 
Na zdj<;ciu: J. Gagarina serdecznie wiiają Wladyslaw Gomułka 

i Altksander Zawadzki. 
CAF - lot:~ D'ąbrowiecki 

OS I E ·D LE 
TYSIĄCLECIA 
dla 32 tys. łodzian 
- PROSZĘ SPOJRZEC IL'I!! TYCH WYKOPÓW I JAKI 

OGROMNY TEREN - MÓWI Z-CA DYREKTORA LODZii. 
PRZEDS. BUDOWNICTWA WIELKOPLYTOWEGO, A. SER­
DIUKOW. - TO TAiiIE MALE NOWE TYCHY„. 

R zeczywiścte, tuż za ogrom 
ną tablicą „Budowa osie­

dla mieszkaniowego Dąbrowa" 
rozpościera się obszar wielko 
ścl 74 Ila, szokujący kontra­
stami - pola, snopki żyta, lą 
ki z pasącymi się krowami, 
tu i ówdzie małe domki a o­
bok tego wszystkiego zremla 
.iuż zryta rowami pod insta­
lacje podziemne, p1·acują spy 
c.hacze, koparki, po werte­
pach ,jeżdżą ciężarówki i wy­
wrotki. 

Aż wlerzyt'! się nie chce, te 
prace na tym rozległym pla­
cu budowy Osiedla tm. Tysiąc 
lecia rozpoczęto dopiero 5 
czerwca. Są już wykopy pod 
fundamenty, skończono betono 
wanie law fundamentowycb. 
)>od pierwszy budynek. Narze 
ka się tak ciągle na dyscyplt 
nę pracy w budownictwie. 
niedbałość I powolność w wy 
k_onywaniu zadań - a 1>rze­
c1eż nie zawsze i nie wszę­
dzl' .iest tak źle, są też lu­
:zle, pracujący z dużym po­
c\Vlę<:eniem i posiadający po­
:n zuc1, wewnętrznej dyscypli· 
1/· To, co już zrobiono na 
ki!browie jest właśnie wynt­
czy~. takiej pracy budownl-

ni; JNapiszcie o cieśli Stefa­
cując;nkowskim, ofiarnie pra 
i:odzln~n h Podczas dnia t l'.o 

rac c .normalnego dnia 
~omy.br Zaprezenttl.jcie lodzla· 

k Ygady Nowaka i Wał-
cza a. Wvkonu· I kl b' 

rozpocznie się zaraz obok 
budowę drug·iej, północnej 
części osiedla dla prawie 18 
tys. mieszkańców I zarze­
wa I dla ponad 20 tys. mie­
szkańców. Tak więc łącznie 
zamieszka w tym rejonie 70 
tys. osób! 

Pierwsze bloki posiadające 
łącznie 1.800 izb, a także 
dwie szkoły i pawilon usłu­
gowy, zostaną oddane do u­
żytku już w roku przyszłym. 
Budo,vniczowie zapewniają, 
że okres od rozpocz~cla bu-

KATOWICE (PAP). - 21 bm. 
w przeddzień obchodzonego pt> 
raz 17 przez caly naród Sw:ęta 
Odrodzenia Polski. odbyla się w 
Katowicach, w sportowym amfi­
teatrze „Torkatu", uroczysta aka­
dl"mia z udziałem 18 tys. miP.sz­
kai'iców Górnei10 Sląska l zapro­
szonych gości z caleq·o kraju. 

Na akademię przybyli i zajęli 
m!ejsca w prezydium: Władysław 
Gomułka, Alek•~nder Zawadzki, 
Edward Gierek, Marian Spychal­
ski, Stefan Ignar, Jan Karol Wen­
de, Piotr Jaroszewicz, przedsła­
wleiele władz naczelnych organi­
zacfi społecznych i młodzieźo­
wych, szereg dtiałaczy państwo· 
wych, qeneralicja WP, weterani 
walk o polskość Sląska,· gospo· 
darze woj. kalowickiego, 

Pośród członków prezydium za· 
jął mielsce pierwszy kosmonauta 
mir Jurij Gagarin. Za stołem pm· 

Przemówienie ~ 
Whdysława Gomułki 
wygłoszone na akademii 

w Katowicach I 
- zamieszczamy na str. 2 l B 

zydialnym zasiadł takie ambasa­
dor ZSRR w Polsce, Awierklf Ari· 
sto w. 

Katowicki „Torkat", - znane 
w całym kraju sztuczne lodowis­
ko, zmieniło charakter na to Jip­
cowe popoludnie. Wielki amfi­
tea lr wypełniony jest do ostat· 
nieqo miejsca. Ludzie stoją 
wzdłuż przejść, a ci, którzy nie 
dostali się już do środka , qroma· 
dzą się na placu przed „Torka· 
tern", pod megafonami. Tłumy w 
amfiteatrze wygląda ją niezwykle 
barwnie. Obok· czarnych, galo· 
wych strojów qórniczych, re!'.!iO· 
nalne ubiory z różnych okręgów 
Sląska, mundury wojskowych i 
mundurki harcerskie. Oprócz 
mieszkańców Sląska jesl' też wie· 
lu gości z kraju i zagranicy, a 
m. in. liczna qrnpa przedstawi· 
cieli Polonii zagranicznej z róż· 
nych krajów. 

„Torkat" jest odświętnie ude· 
korowany. Nad podium prezy· 
diainym - wielka mapa Polski, 

na której żarówkami zaznaczono 
znaczniejsze ośrodki przemyslo· 
we. Po obu stronach mapy -
czerwone szarfy transparentów. 
„17 lat władzy ludowej w Polsce 
- to praca dla pokoju i szczęścia 
narodu" - głosi jeden z transpa-1 
rentów. I 

Orkiestra gra hymn polski, a 
następnie radziecki. 

(Da]Slzy ciąg na str. 8) 

rz ___ „I 
okazji 

Swięta 

Odrodzenia 
życzenia 

wszelkiej 
pom yś/ naści 

sk!adq 
Czytelnikom 

Osiągnięcie stabilizacji l'OS:t>oda,rm:ej, ~valai nai;n 
zwrócić baczniej~ą uwagę na. sprawy n.ornn~~co prawi· 
dlo·wy ro'l:wój spolecmny. Miasto nasze ma. .swoJ ołbr.iyml 
ud-zial w wypracowanfo takiej teraźniejszości, pozwala• 
ją.cej więcej ozasu poświęcić człow~·ek?'\V'i. W~ład p·r~c~· 
spt>leozeństwa lód'llkiego l'AJstat naJez~•c1e OCettMOU~. Lodi 
zestala. odrzina.c1Jona Orderem Budowmczych P~l~kt . Ludu- , 
wej. Robotnicy i pncownicy fa.bryk oraz przeds1ęb1orstw, 
ca.Je społeczeństwo z,rO'llumfalo, że zaszczyt ten zo­
bowiąw,je. Osta-fnio 11 zakładów n_a,s-z.eg{> okr.ę~u przt» 
mysłl}wego zdob~·lo zaszczytne p1erws;i:c mieJsce wt> 
wspó~zawodnidwie pracy. Wartość CrLynów spoleca;n~·cb 
przy po1-ządko,wa.niu i upię'kiszanin Lodzi sięga d!Łlesią!· 
ków milionów złotych. I w tej drl>iedrzinie mia.sito nasn 
przoduje - mia.sto Bud-0wniczy Polski Ludowej. 

WMa.stające potrzeby materi.alne i 'kulturalne muszą 
być .iednak zaspOka.jane w cora-z; to więRszym stopniu. 

ł Zaspokaja.nie ich osiąga się cod'Z,iCilllną smniem:ui, i żmud­
~ł ną nieraz pracą. corruz Jep~e.i zorga,nirz;o~ra.ną i wykony„ 
ł wa.ną, ciągłym wy-z;walaniem nowych inicjatyw zarówno 

,jednootek jak i grup społecznych. Od teg~ zależ_Y nR~a 

! 
przyszłość - lata dalszego ro-z;wo-ju. To św1a~c2yc b,d:z10 
o dumie naszej łódzkiej spaleczności z pMJ;i,tia.ne:o ty­
tułu: Budownjczegl} Pol.sk~ Ludowej. 

Praca nasza. i osiągnięcia gospodarll'Le .stanowią rów-

~ 
nież o w?Jroście naszej sily i o uma.cnlaniu mh:d1eynar-0-

. dcnvej przyjaźni. Kraj nasz otocz!)ny jest sąsiadami zwią­
zanymi z nami więzami l>raterstwa i. w.spólnych dążeń, 

l 
na c21ele których stawiamy 11m0<1nienic pokoju na świe­
cie. Polska, niegdyś pionek na. siaehowndcy wielki.i"j 
polityki, jest ważnym i mocnym o.gniwem śwlafowego 

' . 1~hmu 1>okoju, któremu przewod'Li Zwią'Zek Ra-07.ierki. 
Oboizu polrn.iu, którego polityka I którego siła. ma dzis 
decydujący wpływ na kiszla.ltowa.Rie się pJ."IZYszłości świa-Redakcia 

,,Dziennika 
Łódzkiego" 1 

ta. 

Oddając do rąk Czytelnik.ów l'OO'mlicowy numer „Jnien-

1 
nLka" chcemy poka:iać choćby c-u:ściowo przebytą w 
siedemną,st~~eclu dJ•ogę i jednOO'Leśnie skierować myś<i 
w przyszlosc. „----------.„ ___ , ____ ,,, .... ,~-""'"""'" ___ "'"'-

Uroczysly wieczór 
z okazji Święta Odrodzenia 

Wczoraj, w sali Teatru Jm. 
Jaraeza, odbył się uroczysty 

wieczór zorganizowany pr11ez 
Prezydium Rady Narodowej 

m. Lodzi 7. oka.zji Sw:tit!ł 
Odrodzer.ia Pol.ski 1 XV Il NLz 
nicy Manifestu PKWN. 
Wśród zebranych na is.all 

-znaleźli się przed.s.ta wiciele 
Komitetu Lódzk:iego P7.l'R z 
&ekretarzami H. Rejniakiem ~ 
T. Gląb.'i.kim na czele, Prezy­
dium RN z przew·odn.iczącym 
m~r E. Kaźmiercza.kiem, ŁK 
FJN z przeowodniczącym ck L. 
Niteekim oraz przedstaw•ciele 
<>poleczeńst.wa Lodzi. 

Przemówierue okolicznoścH1-
we wyglosił mgr E. Kaźmier­
czak, który w krótkich słv· 
wach omówił osiągnięcia kra 
ju i naszego miasta w ciągu 
17 lat istnienia Polski Ludo­
wej 

W części artystycznej, ar:yś 
ci Teal.ru im. Jaracza L. [,.;· 
gut J, Zbiróg recytował1 
wie1·sze. a nas.tępme odbył!} 
si~ przed~-tawienie „Ondyny" 
Giraudoux. 

rąc, po t5o .Jące, ""· iO Jo 
wiedział kie~roc. ~\ormy. -: po N ł 
Wieczorek p~ Odct.~ka, mz. ~· QS ępny numer w·eniu k dłuz$zym zasta , 
no 1 . ogo tu przede dowy każclego blolm do wpro 2,6X2,5 do m montowane Obok terpnu budowy pow~ta clulcr.le poligonową, a w wl-
wszystkim WYróżni~. wadzenia lokatorów, b~d?ie l""'-Y pomocy d:Lwig-ów. Pro· la, zbudowana w tym rolrn. doc1.nej na zdjęciu hali roz >>D ZI EN NIKA« 

Na tym .~eszcze d7.iewiczyrn wynosił zaledwie 5 miesięcy? jekt budynku - iódzki: n1gT ba;1,a tych prefabryh:o,vanych pocznie się wytwar7:1nit' wiei 

::;.eni~ys;;~~;,o~~ 1!~7 ~sz~il~~~ ;~~:.~!.. t~st!~W'omi~sz~i:::~:~~~~ \~~iu.No;;;;~il~~Ją z.le~ia~~~pr~~ ~~~;.,pt~~~:ych ~·;~1c~~~~~~w;,~~~ ~t~;~ni:.lyt ściennych już 15 I ukaz· e s1"ę I 
u~lu.g-i. osieille 0 H.5 tvs. miP- w Polsce, wzno•zonych nowo clęi:ar budynków będzie mnie.! czkami" gazo-betonowymi z (i:ręb.) 
•zkaniach <lia 32 tvsięcy osób. czesną metodą uprzemysłowio szy niż normalnie, przynaj· wytwórni przy ul. Wiel\iaw- Folo: Leon Olejniczak 

1:1".o·d·o·p·lelrlolll!Cp:o:c:z:a:t~ckal!I: ··w•l:::9::i64~r· •• DillĄm: •bElulliidlilylnl!lkliliii!ZZ!~w::iE:c!:lk:l:. c=b=:::p:!ly!:t:l•m• nlle· J· o··30111pi xl·(}· C•'••H•••••s•k•ililelglol, I Jlluli.• ulrllulclhlolmi• o·n·o· p· r· o· -·················· we v.·t (U ek 2 5 bm. 



Przem ładysława Gomułki • • 1en1e 
TegQlroCZ!la oelllt.ralną •­

demię, poświę-ooną XVII-rccz­
nicy nar<Jdzin władzy ludlowej, 
J)OIStanowil..IBmy od1być tu, w 
prZE1!1ysJowym sercu n aszego 
kraju. aby wobec oałeg<• na­
rodu Podkreślić tę .szczególną 
rorę, jaką od,,arywa $Iąćk "' 
życiu ca~ej Polski, w jej do­
robku i w jej roowoju. ,Sp!l'a­
wia niam wielką rado&:. że w 
naszych uro::zyst.ościach przyj 
muje udzial - ;ako honorowy 
gość - czlowiek, które;,"<> n'1-
zw1są:o w ciąg.u jed.neigo dn:a 
stało się znane n.a ca,Jym ś·w~e 
cie i wesoz!o na zawS"'..e do hi-

na centralnej akademii w Katowicach 
nej państw imperialistycznych 
ch-0ciaż mówią o groz!e w-0j­
ny atomowej i nie .s.z.czędzą 
deklamacji o pokoju, me 
chcą jednak z tych wypowie­
dzi wyc1ągn.ąć jedynie logicz­
nego wnioo.ku o konieczn<lś..:1 
powszechnego rozbro!en?a, 
Wręcz. przeciwnie. Admini­
stracja Kennedy'ego zwiękisza 
wydatki na zbrojenia 1 z.'.lc­
strza wyścig zbrojeń. Je.st \Q 
nadzwyczaj nie be2'!l i eczn a 
droga, 

storii ludzkości. · 
Poz:wqlcie raz jesz;;:ze po­

z.di:-owlć. n.aisepdeczimej to'IV. 
ma}ora Jurija Gagarina, ja.ko 
obywatel.a wielkiego Kraju 

Rad jako czlo1n.ka Komuni­
.s;tycznei Partii Związ.lm Ra­
dzieckego. jako pi-erwszego w 
dz'.-ejach lud'Z..i;:ości kOiSmon.au­
tę. Pozdrawia my w ;ego 0&0-
ble bn~.ni nam naród radzl~c 
ki, pcz;drawiamy twór'Ców r a­
dzieckiej nauk.i i techniki, 
twóreów . statku „Wootok", ':lio 
n ierów podboju kCSIIDOISU. Po­
vdrawiamv przywódców KPZR 
i p.aństwa ra<lz:ie.ckie,go na ':ze 
le z tow. Ch!"Us=zowem. któ­
rzy Z'łP€'V'i11.ili te.n w:sipainiaiy 
triumf nalUki i socjaliznnu. 

Sląsk t~órcą jednej czwartej 
dochodu narodowego 

Od lat 17 budu:iemy nową, 
ooojalwt.yczną Pohslkę silami 
ki.asy robotnic.z.ej, wys.iłtcimn 
lUdzi 'Pt'acy, całego nair-Oóu. 

Śląsk ma w tym wy&ilku ca 
lego narodu udział sz::zególny. 
Jest on 1<tówną kużnią pd­
.s.ltiego p;::remyslu, najwięk­
SZYlll skupj,skiem wy!kwalil•ko 
wanych rob0>tni>ków, inżynie­
rów i techników wytwórcą 
takti.ch i:·roouktów. jak węgiel, 
k6k.s i stal. na których 0>po:e­
ra s:e ca•ia nasza g('!&p-Odarka 
narodowa. 

Na Slą~1ku, na niewi,ellkim ob­
~T':z.e, zaumującym za.ledw:e 
3 proc. powie['u'\b.ni kraju, na 
ziEmii cza.mej ~ węgla, nah­
żonei kom:imaimi, p.iecami hu\.­
niczymi i wieżami kopalń -­
żyje i pracuje 11 proc. na­
sze~ na.rodt<. Ale ;en mały 
o~" ziemi wojewóootwa ka­
tow.io1"'i.ego i ta n.lew•ielka część 
11.tdin<l<Ści kraju daje pr?.es!.lo 
jed:ną C21Wa<rt.a produkoj<i prze­
my>Sliowej Polski. 

W śląskich koop.aJniach, hu­
tach i fabrykaoh pracuje odN­
lo 25 piroc. ogółu pols<kic-h ro­
botn1ków i przesizło 2-0 proc. 
ogólu naszych imż:ynj.e.ró-v . 
techników. ślą~k daje blisiko 86 
proc. ogółu ogóLno.krajow(::go 
wydobyct.a węgla, bliisiko dw:ie 
trzecie pr.odukcji stali" JXllll·lld 
;połowę tfi"t>dukej'i' · lrok$u, P~ 
szło jed>ną c2JWllrtą energn 
elektryczn~, 

Sląsk wytwar7.a połowę p0l­
sk.iej produkcji ek.siportowej. 

Tu na Slą$ku wykuwa się 
prawie iedoą =warta nasrego 
dochodu narodowe.go. 

oto czym jelSlt Sląs1i.,dila Pol 
ski i na;r·(idu. 
S!ąsk dop-ie·ro w Polsce Lu­

dow-ej u.zvskal należ.ne mu 
miej&ce i pełne warunki ro.1~ 
·woju iako nowocz&9tly okręg 
prremys1owy. Dzislaj, dzięki 
wlado!y ludowej, dzięki temu, 
że lud prac.ujący ująl &we lo­
sy i 10\SY Polski we właS1Ile 
r~. Śląsk kwitnie cala pel­
nia, życ'a. 

W ciągu ubiegly•ch li.J.·t prze­
myi;l \\VJ. Jra.LQWJC..<.eg-o pn.~­
byl wwiiią r".a.orus·u'lllic:Ję; un-:i 
W{)C0e.Srul swą biiZ\l tecnru<~z­
ną. r0zwi.nąl sz,ereg nowy,;.Jl 
az..€·ciz~n P.1"0-:i"UKC:.i1. Zmh~nilo 
si.ę oblicL-.e n11a~t, ro·zwlnę!a 
s.ię o.świata, pOwsLa.o wyższe 
i;z;,;:o'..nio.wo. zbud-0•wa.no od 
P<>:i.sta.w urzą<lre.n:a .s.1x~·jalne i 
kulturalne, ruro·dr.u wypoczyn­
ku, slużbę zdr-0>wia. L..mienL!y 
się w spos&b zasadn:czy wa· 
runki życia i p:ac..'}' lLl<dMśc.i 
pra-oującei. 

Wydo•byc:Ie węgla kami·ernne 
go wzrolS!lo z 4.d mln ton w 
ro.lrn 1946 do 93,5 mln. ton w 
r . 1960. Produik>Cja stali w tym 
okresie powięksizyla się z ok. 
1,2 mln. ton do 4, 7 mln. tOJ1. 
Przes?Jlo 2-krotnie wzroola m0c 
e!l>CrgetY'ki. Kilkaik~nie wz.rv 
sla produkcja przemysłu ma-
112:ynowego i che:nicz:nego. 

T<e.ri. ' I'O'f;'\~i~j r~}\<ilu waj.. 
katowickiego z<>&tal q,siiągni<;­
ty w wyniku wielomiliardo­
wyoh i st.ale I'OSill.ący>Ch nakła­
dów inw€stycyjnych, w wym­
ku roz:budowy i modtlrnizacji 
starych zakładów oraz dz,ę­
k.i uruchomieniu wielu no­
wych kopalń i fabryk, 

Co trzeci dzień powstaje nowa szkoła 
Odrabialiśmy 11=anied'ba.nia 

d211esięcioleci rządów kapj:tall­
stycz.nyclJ. - w dzie<lzin>i.e wa 
runków mieszk&llliowych i zdro 
wotnych. bezpie<:zeństwa pra­
cy i wYpoczy;nłru. oświaty i 
kultury. 

~e wszystkim poprawi.­
la się w_yda.tnJe sytuacja m !eez 
kamowa. W retatn:m 10-leciu 
powstaly całe nowe miasta i 
wiei.kie osiedla, o nowocr.ieśn1e 
W.Yp-OL"<lŻOnych mieszkaniach -
Nowe Tyehy, Pyskowjoe, K,.,_ 
szutka, Ligota i mne. $Ią.s1k, 
na którym domLnówalv nie· 
gdyś rudery i koszarowego ty 
pu budynki, dziś ma naj lep­
sze warunki mies!l.ikanio.>Ve w 
kraju. 

PrZiclomowe zmiany zaszły 
w sz:l.oolnicbw'l!E!. Szikoly pod&ta 
wowe kończy dz:ii dwultrotme 
większa ltc2lba dzieci niż prze..:1 
wojna, a ilość s:z.kól zawod.o­
wych wzr<J\9la 12-krotnie. N !e 
bylo tu orzed wojna a>ni jed­
nej wyższej uczelllli. dziś iest 
ich 8 7 16 tya.iącami studen­
tów. 

szerzają się „ziielone płuc.a" 
śląskich mi-ast - atrakcyjny 
teren u:Wrowiskow0-wypocxyn 
kowy i tur)"51tyczn.o--siportowy. 

Rozwój i dorobek Sląska da 
j.e skonoentr<YWany obraz zdc­
byczy polskiej klasv robotm­
czej w nowym, socjalisty-c:r­
nym u.stroju. a zaraz.em poka­
zu.ie pers;:;ektY'WC: iiozwoju <·a­
leg.o kraju. 

Dzieli jutrrejsz.y nowY 
plan 5-letni, kl6reg-0 reali.za.ej~ 
jllż ro~;mczęliśmy, stawia przed 
ślą51ką kla.3ą robotniczą, przed 
kad1rą inżynie::yjno-techn>icz..'!)::i, 
nc·we. wyższ,ego rzędu z.adan:a. 
Budujemy tuta.i nowe k,o•pal­
nie węgla, rud żekznych, hu 
ty cynku - zaklady o wysir>­
kiej mocy .i nowo·:-zei:;l!lym wy­
p08a<Ł-en:u technicznym, N'e 
pr.zewl1diuiemy w pl~nie dal­
szej Pt'2leetrz,enn·e.i rozbudowy 
istni·e iącyc-h z.alda<lów. arni Ji>­
kaliz~cii. nowych zakładów, 
n•:2 związanych bezpośr-ednio z 
rrtiejscową bazą surowc>01Vf\ . 
Dalsza bowiem koncent.ra·~j a 
przemysłu w w.ojewództw:e ka 
towidtim. a w swzególności w 
niecce węglowej n1e bylaby 
s '. t:szna.. tak. 7-e wz.gledów 
ekonc•miczinych ja>k i :z.dirowot­
n.ych. 

W okresie obchodów 1000-Je 
cia państiwa polS:kie~o z,o,gta­
ni>e . zbudowanych w woje­
wód:zt wie więce.\ izl> lekcyj­
nych n'ż w cią11;u 100 lat pa-
nowania ka'J)ita'1iz.mu. Co 3 Zaloźonv n.a. ~lecie W"Lrost 
dz:ień p0wataje tu nowa szko- produkcii prnemy,<J.1owej woje-
la. wództwa kaboWi~i.e:go o 32,6 

w 1938 r. było n.a Sląsku proc. musi być osiiągn:ę-
622 leka["zy (łąCZ-'lie z denty- tv gl&wn~ przell: mo•d€1"niza-
starnil zaś w końcu roku. 1960 cję i au1oma•tyza·cję Jstnicją-
woi. katowickie liczyło . cyoh zakładów ora•z le~sze wv 
4.481 le:kam. PoW&ta·lv d?;te- korz.y0tanie nowoc1iesnych u-
sla tki szipit.ali. setki o$ro·d'k'.iw rządzeń wytwórczycll. 
roro\IVia i przychodini, roz- Dzień jutrzej-sizy wojewódz-
wbnęla sie na -.y'elką sk~lę twa - wyznacza.ny je-st rów­
przernyslowa sluziba u'liNJW;R. nie:!.: przez s7.ero:Ki roz.m8~h ''1 
Bezpieczeństwo pracy w gvr- w~stycj-i silużących be?,pośrea­
nictwi-c - w rota.tnich zwła;-.z nim połrzeborn ludir.o~ci, dal­
cza latach· - ule~ło zr.le·c~·do- si.ej .P"iprnwie gos1pocla.rki wod 
w~m·e.j · Poprawie. Ol:>ecnv nej, komUJnikacjJ, oświaty, haa 
wskaźnik wypadkow'-OBc:i - 2.2 dlu, urządzeń .siocjalno-ku](.u­
na miliolfl ton węgla .i'2<Slt nai- ralnych i s;>ertowych. W"ród 
n'\żsw w h'stQl'ii t10lt!!kie!!o gór tych zamierzeń czołowe miei­
nictwa i iedinym z n.a.j'l'li.ższycn .s.ce zajmuje budo:wnictW•J mil:' 
w &kali św.ia·tov:.ei. ,9zka.niowe, które do.".t A!TZY 

W poh.idnicwei czę.5ci woj·~- lud1no~ci w cl<>gu :5-lec a po-
w-ćlfatwa ka\.0>1\t' ~'. :ieo.gi:> rJz- nr<l 300 tys.. nowych i"b .....,. 
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co umożliwi w praktyc'! 
zmniej.!:•Zenie przeciętneg\) za-

lu.dnienia jednej 
1965 do 1,45. 

izby 

Perspektywy rozw_oju kraju 
W· obecnych warunkach rnz 

Vlo-ju nas:zego kraju, nie Y..1v­
starc7.a już plano·wainie w .s•ka 
li pięci-0·leci. Trzeba ;:ir.trztec 
w dalszą przys.z.J-0ść i zadania 
najbliżs,zego 5-lecrn roz.patry~ 
wać jako część szer.s.zego, za­
krojonego na kilka pięc'ob · 
te•k. programu rozwoju kraju. 
Nie w<:ozyst'1m jeszcze pozwa­
la na to, aby s'czególowo m~. 
wić o zalożeniach plan.J pei· 
speklywiczneg'() pla1n u na 
najbliż.„ze 20-lecie. Plan tak 
jest obeonie opracowywany. 
Kon.s:ultujemy z bratnimi kra· 
jami &e·cjalistyeznymi per.spe":. 
tywy wzajemnej wymia.!'ly 10-
warnwej, s•pecjalizacji i k'l­
operacj.i produkcji, aby ja'' 
naj,pelniej wykorzystać możli­
wości międzynarodowego ix1-
dziatu pracy dla szyoozeg•l 
rozwoju ekonomiki naszego 
kraju i całego system.u s.ocja­
lis.tycznego. 

Jak w.sika;zują wsitę.P111 e S'ia­
cunl{i, i8t.nieją podE•tawy d'l 
os;".g>nięcia w 1900 r. czter-0-
krotnie więk.9zeg-0 niż obecn·e 
dochod·u narodowe.go. Wyma­
gać to będJ'IJie ws.ze!Chs.tronne­
go rozwoju s.il wytwórczych, 
5-krotnego wzrostu proct•ukc1i 
przemys~owej i 2-krotnego 
wzrostu pr-0duikcji rolni·czej. 
S2lCzególn.ie szybko bę.dą mu 
sia!y rozwijać się te galęzie 
wytwarzania, które decyduj~ 

o postępie technik.i, zw!;;s.zcz3 
przemys.ł maszynowy 1 cbem1 
cz.ny. We ws•tępnych o":lllcze­
niach za.klada się 11-k.rptny 
wzrost prod·1.tkcji prz0mysh.1 
chemiczneg-0 i 7.5-krotn ~ 
wzrost produkcj.i przemysł·.: 
maszynowego. Produkcja sta·l: 
win.na oscągnąć 62<1 kg na l 
mie.s.zkańoa, tj. więcej n'ż o­
becny p-0zi-0m Stanów Zjed­
noczonych. Takie tempo wzr·" 
situ g-0,E1podarczegq pozwoElo­
l:>y 3-!crotnie zwięks.zyć sp0ży­
cie dóbr materialnych. \\ryd"'· 
n ie .<>krócić czas pracy, roz­
wir_ w.ć si:ereg hnnych waimych 
pro ble-mów. 

Po.zi.om ekono·micz,nego roz­
woju nasz.ego kraju 2ln;;cznie 
prze.kroczy wówczas to, co o­
becnie· reprezent'llją najwyżc!j 
roZ"winięte gosipoda.rczo kra;e 
Eur-0py. 

Na drooze do te:go cel'J c2e­
ka nas jesizcze 0°gro·mna pra­
ca. Trzeba bed.zie w pelni 
WY'korzy.,,t;ać zasoby I bo·gr,­
ctwa naturalne naszego krn­
ju, szeroko rozbudować mię­
dzynarndowy podział pracy w 
krajach systemu s.ocjalistycl­
ne.io p-0<lnoo.ić szybko wydaj­
ność pracy, podwyższać k·wa­
lifikacje zawodowe i pozi-0m 
wyksz.taken,ia ogółu pracują­
cych ro.zwijać na.Ulkę i po­
stęp techniczny . . 

»\Vostok« świt nowej ery 
Epokowy lot statnrn kn.sm·i­

cznego „Wostok" którego 
bohater, pierw.s.zy pilot-ko.s.mo 
na.ula tow. Ga.gari>Il Zina.~duje 
się wśród .nas ~ ro>?..s0!aw:l b'-0-
cjali.sityczn.ą na:\llkę, technikę i 
przemy.,;,!, zys1'.rnl d>Ja narodu 
radzie·c>.k:iego po•W•0•cechne uz:na 
nie ludzkości. Ten wybitny 
sukces nauki i techn.iki ra­
dzieckiej po wsize czasy p-0zo­
l'lta!1.ie •. ~yrnbolem na.rodzin no­
wej "°~\l;\:w • &2lte.faith. .. "-3' w.il,.. 
zacji ludzkiej - epoki OJ?;tno­
wania przestrzeni kosmFczilej 
przez człowieka. Wlcroczenio 
ludzkości w tę nc•wą epokę 
jes.t nierozerwalnie zw:ąza0ne 
ze zwycięstwem i rozwo;cm 
socj alistyczn.eg-0 systemu s.p<i-· 
łe·cznego. NajbardzieJ przel,;„,­
·T'YWających dowo.dów polę~~ 
i twórczej i>ily nauki i techn:~ 
ki socjal!.!'ltycmej do.s.t.arczają 
sukce.sy ZSRR w dzie;1z!nie 
atomistyki lotów ko.;mtcz• 
nych. 

Związek Rad:ziecki pi~r-w;,,~y 
zbudował międzykontyr.enta'­
ne rakiety balistyczne. P\erw­
szy też umieści! na orbicie 
sztucznego satelitę Ziemi. Od 
pamiętnych dni p·aźdz!ernik?. 
1957 r. Związek Radziecki wy­
stał pomyślnie w prze.sitr·z(;rl 
14 rakiet kosmicz:nych. Wy­
niosły o•ne na zamierzone 
orbity pojemniki o ląc:!'Jnej wa 
dze 38 to.n, przy czym c!efaa 
tych pojemników w~rós,l z 
83,6 kg do 6.483 k,g. W tym 
cza.~ie Stany Zje.dnoczone wy­
&ialy w prze.s.trzeń kosmicu,ą 
42 rakiety. Jednakże łącz•na 
waga wynieSlione,go przez nie 
ladunku wyno&iła tylko 22 to­
ny. 

Ze.stawienie tych danych 
wskazuje na roecydowaną 
przewagę ZSRR w dziedzinie 
układów napędowych rakie; 
o najwyŻSlzych parametrn.ch i 
największej mocy. D<J•tyczy t<:> 

w stopni'll nie mniejszym rów 
nież precyzji i. nieza.wodnośc1 
działarna ukJa.clów s.terowania 
ra.dzieoklch pojazdów k0~1micz 
nych. świa.dczy o tym pomyśl 
ne wyko.na.nie tak trudny·~:" 
zadań, jak trafienie w tarczę 
Księżyca (Łunnik II), czy je­
go ok•rążenie (Luininik Ul). jak 
wres;zcie :r.rea.lizowa.ny n.ie z 
powierzchn·i ziemi, ale z p-o­
kładu cięż;kiego S/l>Uotnika 
l!ltar1 oStatniej ra·dzteckiPj ko­
smicznej stacji badawczej, 
skiernwa.nej ku Wenus, 

Jeszcze większej precyr,ij• 
działania wymagają rakiety. 
których p.rzezma.c,zeniem jes: 
umieszC'zenie na o.rbicie Zie,rn• 
stat!ku z człowiekiem i umaż• 
liwienie mu bez,piecZJneg0 pow 
rotu na Zie·mlę, To wlaśnif' 
zadainie wykona! wspaniale 
statek koomic;my „Woot-ok", 

Sukcesy ra·dzieckich S>tat-
ków kosmicznych świadczą o 
bewpornej wyż . .szo.ści szeregu 
podstawowych . dyscyplln na­
uki w ZSRR. a także o naj­
wyższych kwalifikacjach iy­
sięcy inżynierów. konstrukto­
rów I o w&.panialym poziomie 
najba·rdziej nowocze&nych ga­
lęz.I przemyslu, 
Związek Radziecki od W:elu 

la.t wyprz-edza kraje ka1nital~.s­
tyczne na polu raz.woju szkol· 
n.lclwa. W oo.taLnich latach 
przewaga ta stała si~ "Nręcz 
druz.g.oc.qca. Zwią1Zek Radziec­
ki dyspo·nu.je 350-tyał.ęcz,ną 
armią pracO\'łllików na1u1n, 
Tem!)-0 r-0zwoju badań nauko­
wych najlepiej ilu.sit.ruje fak~. 
że liczba pracownJ1kóW nauki 
w ZSRR w o&tatnim dzi€sl~­
cioleciu z0&tala pod1wojona. & 
w porówonanill.l z 1940 r, w.ziro­
sła trzy.klrotnie, Ta.kiego tem­
pa przyrn8tu liczby praccwni­
ków nauki n.ie ma ::!:aden k.:-a) 
na świecie. 

Międzynarodowe znaczenie 
techniki w ZSRR 

rozwoju 

Z•naczeni~ rewolucyj Mg<> 
rozw-0j.u nauki i techniki ra­
dzieckiej wyikracza ~bleko 
poza giranice ZSRR. PI'Zym<11Si 
ono ogromne korzyści przede 
wszy~:tkbm całemu ob-0.zow1 
socjalistycznemu. W>!!ey&t.kie 
nasze kraje nle szczędzą wy­
sil'ków, aby roz;wija.ć oświat\> 
i naukę o-raz p.odnl)Si~ por.!orn 
technlftt.i, I my w nasz.ym kra­
ju 2'JWięk.sizyllśmy w ciągu 
l!'•Ze1'llnastu lat blisk~ dziesie-
ciol<robnie l!C'•:libę inty.nie-
rów, roz:bud<J'lkallśmy n'.'I. 
wielką skalę s1'1Jko·lJ'liclwo 7Ą­
wodo·we, średnie i wy:i'...size, 
powoJaliśmy do życia lic~ny 
zespół ini9tytutów naukowo-­
badawczych. Ostatni-0 Sejm "" 
()parciu o wytyczne vn t>Je~ 
num KC naszej p1»rtii uchwo­
ll! doni·,.,~1lą U'2•tawę o szk0l­
n~ct~1ie, która zape\lvnić \Vin ... 
na w cin~u n~j blP~.~p~:i d'lie­
&ięciolecia z.nacz.ine pod.nie.i;it-

nie poziomu i zakre.su kS?Jtal­
cenia mlodz.ież.y, 

Je<l.naikZe trudno byloby 
nam o w~an.J"ch silach pok.-o­
nać w ciągu krótlk·ieg.o 
czasu spuśe!zn.E: wielu d·zi<o­
sięcioleci, w drledzi.nle za­
cofania oświaty i n6'u1lu. 
Fakt. że mQ.żemy korzystać 1 
korzy.sitarny w dzledrr.JJnie nau­
ki i techniki z pom1cy 1 
wzajemnej w1S1półprac:r pańl!I!\'.' 
obcmu socjaHsitycznego, P 
zwłaszcz.a Z.wią,zku Ra<!.zi<"c­
k iego, p~iada <Ila nas bez­
ce·niną wa:rlo.ść. Polsika i inne 
mniejsze kraje .socj>aJ.istycme 
nie bylyby w s~ain1e wlas•nYmi 
silami rozwijać . W1S>zystk1ch ·ki~ 
rnn.ków nauiki i pono.sić k<Jsz­
iów badań nauko·w.vch we 
wsicys~.kicłt dziedzinach. 

Trud i myśl uczoneg-0. ir.­
żyniera i technika w socjr,1'.>· 
tvczmych krajvch s1lu~ą _g,7]B­

che~nej li!Pl'awie pomnażania 

sil wytwórczych, W:!'Jrootu pro­
dukcji i p-0lepszenia warun­
ków bytu narodu; są one rów­
nocześnie p°'tęmym na.rzę­
c:Lziem obrony i utrwv!an?a 
PO·koju. Nawet najzagorzar.,,. 
E•zermierze wyścig·u zbrojeń 
z Pentag-0nu i Bonn mu­
szą zdawać sob:e · ,;;.:xawę 
z teg-0, że w dziedzin:e no­
wocze,s.nych środków obrony 
potęg.a Związili:•u Radzieckie­
g.o z<lysta.n.$0\vala Zachó i 

przewaga ta . staie s1Ę 

z każdym rokiem w·<;ks'Za. 
Państwa imperlalis>tycz.ne nie 
mają już. iadonych s.zanOJ na„ 
odzyskanie utrncoonej przewJ­
gi w świecie. Fakt ten m« 
decydujące znac,zenie dla wal­
ki o pok-0jo·we wspóli.stnienie 
pań.9tw, o p-0wszectne I cal!ko­
wibe rozbrojenie, 

Kontynuacja CLulleeowskie] 
polityJd zimnej wojny 1 s.za.n­
tażu z tz;w. „pozycji sily" u­
traciła już wszelki i>ens, 

Państw.a socjallatyczne d.'.•s­
ponuJąc o.gromnym potencia· 
łem gos.podarczym. naukowo­
technic~ny.m 1 miHta.rnQ-Q·b­
r<lil1iD.ym, pragną poświ~oić si.•re 
wysil:ki wylacznje pokojowe:­
mu budowniotwu i wyKorzys-· 
tać potencja! s:wej gos.po·dar.\t1 
i twórczy geni'llsz s-Wych u­
czo.nych dla roztkwitu włas­
nych narodów i całej ludz!<o­
ści. 

Sternicy po.Uty.kii .za~a.nu~ 

Kraje oocjaili&tyczne nie 
mogą nie wyciągać wn'os..l(ów 
z tej sytuacjoi. Muszą one za· 
chować czuj-ność t nie wolno> 
im zaniedbać swej obron­
ności_ Po.dtrzymujemy jed­
nakże sitanowcw i w calej 
rozciągłości na.sa:e propazycje 
w s;>rawie call<;owitego l pow­
szechnego ro.zbrojenia, Uwa­
żamy. że niecierpiące zwloclc 
interesy na.rodów na,Ka-zują 
natychmiast po·djąć krriki •;J 

celu zapoczątkowania procesu 
r-0zbrojenia. Służą temu WM.yst 
kie nas;ze propozycje zgłoszo•ne 
na ubiegłorocznej s.es.jl ONZ,, 
v.r.strzymanie wyścigu zbrojeń 
o . nie.p~zekazywanie innym 
panstwom broni nuklearnych. 
o nietworzenie no•wyoh baz 
militarnych i wyrzutni rak!e­
to.wych na obcych terytoriach 
ora·z nasze propozycje 1;· 

sprawie utworzenia w Euro­
pie środkowej slrefy be?.a t-0-
mowej, Tu bowiem na stykl.I 
dwóch systemów dwóch 
obGizarów znajduje się naj­
bar>dxiei newral,lficzny i za­
pa1ny punkt sytuacji międ:zy­

narodo'Wed. 

Haniebne sprzeniewierzenie 
·ma carstw zachodnich 

Dzień 22 llpca, pam1ętn.a 
rocz:nica wyzwolenia i nar-0-
d2lin Polski Lud.ow>e.1 wiąże 
.s;ę nierowrwalnie z.e zwyci"l­
.stwem Związiku Rad!zieooe~o 
t ca•te i koalicji anityhltl!8l'O'W­
skiej n.ad fa.s<zystow.slk.ą IlI Rz.e 
szą. 

Wojna ioz1palo-n.a w Europ'.e 
p.rz.ez Niernc.v hltle·rows!tie 
wciągnęla w swój n!fl.z,;:zyciel­
ski, morderor.y Wir więksw!Jć 
świata - pochlonęla di.le.siat 
ki mill0'9oÓW ofiar ~. ogrom.Cle 
wa~ · ma.ter:iaJ..hc .. Najbar­
dziej ucierpiał w . te.i wojme 
naród polski. 'Prnet>zLiśmy 
przez pi·:'!k.lQ niewymd•erny.::h 
mąk i tortur hitlerow.sikicl:. 
Ponad 20 proc. lu.dm-0o&cl prz€d 
wojennej Poi.ski straciło ży­
cie i praWie 40 proc. ns.s'lE·g J 
majątku narodowego Z01Staio 
s.palone zru.szczone. Hitle­
rowscy ludobójcy planow:Hi 
peiną ekswm~n.acje naroou 
pols1k.ie,q;o. 

I gdv raz po raz wracamy 
myśli!. d.<:> dm wyzwolenia Po.! 
ski spod n.a.i.s.roższ,ej. naj.oJcrut 
niejsze.i okupacji, przypomina 
my oob:e i przyp0mJnamy 1r.­
n..Ym zobowiązania wielk:c.1 
r;ioc.acstw antyhiitle.rowskiej 
Iroalicj~ wspólnie ustalone w 
Poczdamie: 

„Militaryzm i narcdO'wy :S':>­
cja.lizm niemiecki będą wyr:­
wane z korzien.ia•mi" - glo,s.i 
układ Poozxiam.s1ki. - .,sprzy­
lhierneńcv za wspólnym ooro­
zwmieniem podej.tną obecrue 1 

w przysZJl<JIŚci mn·e niezl>ęd:i·e 
za.rządzenia, a.by ooiągmąć pew 
nooć. iE Niemcy już nigdy wię 
cej nie sta:na, .silę gl'()(ibą dla 
swych sąsiad')w, albo dla za­
chowania pokoju świa.ta". 

Od chwi:i, gdy sz,efowie rzą 
dów ZSRR, USA, Wielkiej Bry 
tal!lili, a namęp;nie Francji zlo-

żyli swe pOd:pisy pod tym h -
storyc-z;nym zobowi.ą-z.a.niem u­
plynęJo rów110 lo lat. 1 nie ma 
chyba dc.ni{),ślej.szego między„ 
narodowego zobow~a,z.anJa, któ 
remu by się mocarstwa za­
cho·dnie tak han.iebn:e sprw­
niewierzyly. 
Minęło zaledwie 16 lait· ·?d 

klęski Hitlera. a hydrze nie­
miedtiego Lmper!aliz.-n.u zn.iw 
odrós.l leb. Jedynie w czę~ci 
N!emie<: - w Niemieckiej> Re 
publke Demokratycznej - ID• 
litaryzm zoslal wyrwany z ko 
rzeniami. OdrQod2!ił s:ę iw.to­
mi.a.st w Niemleck:ej Republi­
ce Federalnej I znów zagrari:a 
pokojowi w Europie i śwle<:'."· 

Zachodnic>niemiecka Bunde&­
welll'a, dowodzona przei 
zbl'Odnkzych g.eneralów Hitle 
rą, scala ..; .. ę obecn:e główną 
s;Ją wojskowq pari.sitw NATO 
w Europie. W.soz.,,,lkie ukJady i 
P·rzyrz.ec..-z&nia co do o~:-anicre­
nia z;l>t·ojeń NRF rosUtly o:·zoz 
rz.ąd boński 1 rządy panstw 
z9.chcd>nlch bez.ce-rem<>nialnie 
pogwaloone. Milltaryun nie­
rrtieck1 7,nów - Jak za cza.Ww 
Hitlera - w roli „o·brońcy z,,. 
chodu orzed kamundzmem" V! 
sta~ą pruska butą miota groź­
by po<l. adres.em pokojow€j 
Nieml-ackiej nepubli1ki D12mcr 
kratyczrn-ei i wysuwa bezC".1:el­
ne i-os.?JCz.enia terytorialne wo­
bec w.s.c-hodnich sąsiadów N.'.e 
miec. zwłaszcza wobe<l PolsA'i 
- doma,ga Slie natarezyw;e 
bronli termojądrowej, 

Zachod.nioniemiecki milita-
ryzm · WISlk.t-.tieswny. odbudowa­
ny i uzbrajany w środki agre 
Scii i mawwei zagłady przez 
sWych amerykańskich. brytyj­
skich i francusddch oojU1SZni­
ków znów zagraża sąsiadom 
Niemiec i polrojowi świata. 

Popi8J8mf radzieckie propozycje 
w sprawie · Berlina zach. I Niemiec 

:Polska, ZJW!ąz.eik Radziec1k· 
{ irl!ne kra.ie soc.Jaliatycz..ri.e 
pcr;eial'.V z:byt wiele krwt, zbyt 
drogo oku.pity wolność i zwy 
ci~bw<>, aby przyglądać się 
J:Hernie Jak gromadiza się czar 
ne ohmU>ry nad Euroipą, jak 
przy.!(lOłowu,j.e 131ię moment, g>dy 
spadkobiercy Hioblera - bońscy 
militaryści · &przymier~ni ~ 
swymi sojU'9ill!likami z pakt.u 
atlanty<:kiego t1pro•Wadzą na 
narody Euroipy i całego świa 
ta nową, nieobliczalną w sk~t 
kach kRtas1tro0fę wojen1n4. 

Czas najwyższy zrobić wszy­
stko co moina a.by z.a·Pobicc 
rniebe:!'Jpi~nemu rozwojowi <,y 
1Llacji. posta.wić tamę agresyw' 
nej, rewiziomjstvcz,nej polityce 
zachoedirJ'.ou'""'.ieokicil mHita­
rystów i aw.inrurn1czych k5l 
wojeillilych w . pań.sitwach 
NA'ro. Czas n.a.Jwy7.iSzy zh"'wi 
dować nienormalną sytU1a~ję 
8'?>rzyja0iącą rozwojowi tej ;:>:J­
litykL t.j. zawrzeć tn:ktat P>J­
ko·i&'VY .z N'f!mcami. 

Wokól raQz;iockioh .Pl'<l!P~Y-

cji za·warcia tra.!d.a-tu po)5:oj<>­
wego z Niemcami i uregulo­
wa·nia problemu bedińsk:ego, 
rzą<l,ząoe kola moca.rstw za­
chodnich poclnii>OSły szail<lną 
wrzawę. W powodzi ,1tromkich 
oświia.dlczei1 i po.gróżek. dr3.­
matycznyc-h gestów i zwykłych 
ooz~zersrt:w usiłują one ukryć 
przed OJ>in•ia narodów pra•wclę 
o istotne.i treki propozycji 
kraj.ów socja.lisityczn~h i za­
maS1kować rzeczywistą slal:>o.ść 
wlas:ne!!o s•ta.nowiska. 
O.świadczenie zachodnich mę 

żów sta,nu 1 cala propaganda 
a1la.n1tyckich rzą<lów utrzymuje, 
ż.e pro•po,zycje ra·dzieckie ja.ko­
by zagrażają inte·rcsom Zacho 
du. a w szczególn-01~ci tz.w. W·nl 
nooci mieszkańców zachodinie 
go Berlina. Je.st to kłamstwo 
obliczone na wpro-wadzeruie w 
l>łąd ooóniii publicznej i wy­
tworz~nie p.~ychozy za.g;r'Qże;iia 
przed t?..w. „al(resją komun:­
s.tyczną". Pro;:wzy{'jc rad1iec-

(Dal.5izy ciąg na .str. 8) 



,,Dziękuję Opowieść 
w współczesna 

Pierwsza siedZiba PKWN w Chełmie. imieniu 
użytkowni­

ków'' 
O PIERWSZEJ STOLICY 
O statni - najkrótszy, ale 

na.jb<>gatszy w wydarzenia 
- okres tej historii roz-

p<>ezął się 21 lipca 1944 reku. 
Gdyby ktoś nie znal te.i claty, 
przypomną mu ją płyty na­
grobne, wmurowane w Pom-

NAJPIĘKN. IEJSZE i{iiiillliillllilillliiiillili.11.ll 
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Nie ma jes;i;are windy, wdęc W\S\Jlfa1amy się wyt;rwaJe 
'PO schodacll 9-pięt>l!owe,go wysokośnirorwea pnzy uliev 
Sr~'OWej, Zaglądamy pro drra.dize do ni·ektórych mie.siz­
ka.n, OWzinaczają się dobrrym rol7.lWiąrz;a.ni·em, ustaiwnrtJoŚCią, 
piękmymi lo'IJ'gfami o ścianach poiklrytych rómolkio~o11·1o·wYm 
LS'lllachetnym łynkri.em; stl>ją już „wychucharne", gotowe 
do użyt.I~u. W najbliżseych dn.irach ki0rlejne· 49 v0>dJ7'i1n sta· 
nie się mie\Sl7Jkańc.ami najpięlml'iejszeg() osiedil.a Lorcli7.i -
ol>ejmą Olne we wladainie 107 imb pi6l'IW1Szegio wyoolkoś­
ctowca. Dołów. 

W Ykoma.wcy bill tu ws.zel· 
k!ie d~1tychozasowe rek<>r­
dy, Ta:k np. po Sl]Jil'awnie 

~Oill,anej przrez tynkarzy ele 
warcJt, brygada FdSJia1ka z.d·jęla 
rusztowania IZ o·grormmej fron­
towej ściain,y w ciągu jedne­
go, rzamia.sit trzech dni! 

.„Ale oto jesteśmy na I I Iron 
dy;gna.cji, na dachu wiefowca. 
Stąd pan01raima Osiedla im. 
Włady Byitom.s1kiej na Do­
laclh prezentuje snę najbar­
dziej okaizaJe. (patr!Z zdję~rie 
u dołu). Na zachodizie rozpoś­
cieria. się wy\k:ą.Q.ąiny w ramach 
prac ik.~m,ple.krowych - przy 
znawnei J>Omocy 51POłecznei 
,_ I seMor P..,,ku młodzieżo­
wego: 25 tys. m kw. zieleni, 
dUŻY J>la.cyk za.ba.w, alejki, 
lawki, raba.ty żółtych kw!at­
k&w„. Duża to zasługa zwlao;z 
cza brygad Białka i Swie~­
ozyńsldego, które po gordlz1-
narc.h nornna'1nej pracy zoSl\a· 
wa.ly d:la kierowania akcJą 
czynów społecmych. 

N a pól:rnoc o1i wyook·o-śc;oiw­
ca stodą rzędy ok:ry!yc;h 
białym tyrr11kriem budyn­

ków, cią~ce się aiż dro ul. 
Wojska PollS<kiego. A na 
wschod:zie - zasad.nic.za część 
osiedla: dużo nowych blokóvr, 
róimiących się od &iebie akcen 
ta.mi kolorystyrczmymi i ksztal 
ta.mi wymodelowanymd przez 
architektów, zieleń trawni­
ków, k.hl9metry uhle i chod­
ników, SZJJaJery stuipów 
ośWietlenio.wych„. Prrzed wzro-
kiem ulk.zywa się jed}'ll1ie 
podziemny larbirynt in.sitala-
cjl, rll4',' zrobionych JUZ na 
sta.l:e pod.l:ączeń telefonicz­
nych. 

- Warto 2l0baczyć ten wi­
dok wieczorem, gdy zaipalają 
się światełka - mówi kierow 
nik budowy Wlezo.wca, mz. 
P. Duniak. - Chciałbym tu 
mieszkać. Znam Zubardź, Ku 
raik, Rokicie, ale to <>siedle 
fi aj bardziej mnie UJI'lzelrn 
s.wym pięknem.„ 

Osiedile im. Wl. By-
tom&k,iej, ,z;god111ie z zo,bQ,wia· 
zainiem w terimi1nie jes'l 
komplcl{ISJowo gotowe do uży!­
l~u. P{JIZOSJtaly już ty1k.o o1-
dzielne budiowy, którre n;c 
zakłócą nocr:>maiLności życia 
mie.szJkańców osiedla. 

N a 22 1i1pca 1960 r. zoSl!ah 
u ro.czyście prr.zekarzan~ 
kon1i]Jl>e:k\S>Owo do użytku 

I oz;ęść Osiedla im. Wlady 
Bytom.stkiej. Był to &kromny 
odicinek <lsie,dla na wschód od 
Spornej, aJe oma,c.zal przełom 
w ló<J.zik.im budtown'c.twie 
mieszkarni.rQWY'IIl. 

„D2li·e11111ik• Lód?Jki", ktocv 
czuwal :nad realizacją tego za­
mierzenia, wy.stąpił na.si'.ęipnie 
- wes;pól z kierownictwem 
LPBM :nr 3, dyrektorem tegoż 
przedsięl:tiorstwa E. Kopysie­
wico:em i . nacz. inżyniel·em 
J. 1"Ia.stalsk.i.m - z inicjg.,y­
wą lmnsekwentmego ct.opi-owq 
cizen~a dziela do końca: kom­
pleJreowego wykornarnia całe.gc 
Osiedla im. Wł. Bytomskie; 
na 22 li:pca 1961 r. In:kjatyw? 
ta powstala po od·znaczemu 
na.sizego miasta Orderem Bu· 
down'czych Pol.siki Lud-0wej l 
również wykornaiWcy Dolów 
uważarli, że to wysokie wy­
różnienie zobowiązuje. I pod­
jęli korrukretne zobowiązanie. 

Nie sposób zrelacj'mować 
tu ogromu wy.siilku, poświę· 
ce.nia, sei·ca - jaktlre wloQ:ono 
w do·trzymanie da.nego s.pole­
czeństwu Lodzi slo·wa. Z ko­
nieczn10,śc1 więc .zohra1zujemy 
to jedynie przyikładami. 

„.Glówny ko-ordynator ro­
bót n.a Dołach, iJ!l.ż. J , Mastal­
ski bez przesady spędził na 
budowie osiedla 2 lata swef!,<> 
żyr-.ia. T1umaczył, jak robić, 
krzycza,t, chwalił, prosił.„ od 
•ana do późnego wieczora, 
7.W)oikle zapominając o obie­
dzie. Także i insipek!Orr nadzo­
ru, inż. J. Musiał - młody 
człowiek, do11iero po ślubie 
- ku utra1Pieniu &wej żony 

• 

byl wc1ąz go6c1em w domu. 
„.Brygady drog.owe Kubiaka 

i Witk.()(wskiego w najg-o­
ręts:zym oikir€sie, z wlas1nej 
i.nicjatywy wyikio.nywały na­
wie.~zchnie od 5 ra.no do póź­
nego wiecz'Oxa. P·odohnie bry· 
gady elewa1cyjne Bik>kiego i 
K01Zła, które nruwet w cz:.:sie 
desz;czu n.ie chciaJy zejść ze 
śli&kkh .rusizitowań. 

. „Kierownilk rorbót ogrodni­
cizych R. Poprawski sa:n kie­
rowa,1' pracą 100 ludzi n~ 
ogromny;m teren.ie ~ niP. opu.3-
cil s~a.nro•\vi.s;ka nawet ze vwol 
nieiniem leka.nsikrlm w k'esze­
ni. 

Taki.eh :przyloład-ów mOt:ina 
!Jy wymiein,ić dziesiątki. Wy­
!rnna.wC"y Dołów w pełni za­
służy!•. na .p'OchwaJę. Tym 
bardzi,ej. że wykonruno dw:r 
ra.zy więcej robót, rnż na I 
22 1i,pca 1960 r. - oddano d,, 
użyt:k>u 17 budynków, 5:i? 
mies:zJkań (1.477 izb) o lączne1 
powierzch!l1.i użytkowej 26,7 
tysięcy metrów kwadrato­
Wych, wylwnano elew'łcję 3'.l 
bloków (75,3 tys. m k~. tyn­
ków!), ok. 22 tys. m k >\'. 

traiwników, 9 tys. m k.w. cho'.:! 
nuków, 7 tys. m kw. na­
wierzchni ulic. Ląo2ma war­
tość wszystkich kom,plek•so-­
wych p.ra.c zarmJmęfa się &u­
rną ponad 70 m111or11ów zło­
tych. Dużą pomoc w 01>\atecz 
nej kosmetyce os.iedrła okazali 
sami m,ie.sizkańcy. 

* "' * 
- DZIĘKUJĘ W IMIENIU 

UŻYTKOWNIKOW „DZIEN­
NIKOWI ŁÓDZKIEMU" I 
WYKONAWCOM OSIEDLI\ 
ZA TAK CENNĄ AKCJĘ -
oświadc2ył p. Władysław Kłos, 
jeden z mieszkańców bl. 21, 
<>dda.nego do użytku tuż przed 
22 !irpca. Budownicr.oowie 
zrobHi bal1dzo dużo, osiedle 
Jest piękne. Oby ta.k komplet· 1 
ne wykona.nie o.siedli stalo 
się powszechne.„ 

Frnwo serii jU'L drzi.ała. W 
pod-ob.ny sposób na Swiętn 
Li.pcowe odd·ano do uży1k11 
odcinek osiedla na Nowym 
Rokiciu t jedną z najwięk­
,s,zych w Pol.sce szkołę Tysiąc­
lecia P•l'1ZY ul. Armii Ozerwo­
nej, zaczęto też realizować 
osiedJe Do.ly-Wschód. 

JERZY GRĘBOWSKI 

Pogodnergo, Zi,pwwego ranlw, roku 1961 •. a. si·edemnaste· 
go roku iMni.enia Polskie~? Rzeczy;iospohle; Ludo1we1 -
jak to właśnie przy każdej oka.zj1. zwykło się akcentu· 
wać - Chelll'L pa•wif.a l mnie świ.eżością ra.ba·t l'wwto-· 
wych i ga.snącymi akurat n.eremami nad restauracjq, salo­
nem obuwia Ali.gator" i wielkim domem odzidowum . 
Zza. ogromnych wi'tryn ~ego skl:epu spoglądał.I} na inni« 
zdziwio11.e twane manelcinów. W.11ba.czc1e Czyt.elnicy mo­
m.e111t cielęcego za,chwy,tu, ale mane1"i.ny, prezenl11jqce 
najn,o.wsze wzorry odzież)] w za.pa•dlym mi.efr ie powiato­
wym, to naprawdę niezwykle obra.zo·wu prz.11czynelc d? 
kroniki pośpi.esznego rozwoju gospodnrcze.go prowinc;i. 
Z pewno·ścią pi-errws,ze manekiny w histo.rii .:prarstarego 
Chełma. 

nik Wdzi~czności, stojący w 
centralnym punkcie starego 
Chełma. Czytamy: „Riadowy­
je Jegororw, Panow, piać nie-
kllwiestnych ba,jco~v, pogibli 
21 ijulija 1944". Teksty ze 
wszystkich płyt są do siebie 
podobne. „Nieizwiestnyje baj­
cy", byli pierwszymi z pole­
głych na ziemi polskiej. W 
ślad za nimi do Chełma wkro­
czyli Kościuszl{()wcy, Cale u­
lice były zasłane kwiatami, 
zrywano nawet kwiaty z ziem­
niaków, by rzucić je do stóp 
wyzwolicieli wspominają 
świadkowie. 

Opodal starego miasta tuż 
przed wojną, zbudowano ol­
brzymi biurcllwiec, który w za­
mierzeniu miał służyć zakła­
danej w Chełmie dyrekcji ko­
lejowej. Tu, 21 lipca ulolrnwał 
się Polski Romitet Wyzwole­
nia Narodowego, stąd tego sa 
me"'o dnia kapitan „Hardy" 
(ps;udonim pierwszego woj­
skowego komendanta Chełma) 
i plutone>wY Miński udali się 
do miasta. ria poszukiwanie 
drukarni. 

Ka.zimierz Czernicki przy· 
wedrował do Chełma. w roku 
1921. iW walizkach mial tro­
chę czcionek i rozebra,ną, na 
części starą masz;vnę drulcar­
ską. Przez następne dwanaście 
lat wydawał chelmskiP. rT..aso-
pismo regionalne „Z\viercia-
dlo", był jednym z pierw-
szych w aktywnej do dziś 
grupie miłośników regionu. Za 
udzia~ w ke>nspiracji wraz z 
dwoma synami został ro.zstrzc­
lany przez Niemców 10 czerw­
ca 1941. Wówczas właśnie za­
czynał pracow.ać w druł~a.rni 
siedemnastoletni Jacek ZaJącz­
kowski. W trzy lata później 
„Hardy" i Miński, o czwartej 
rano odnaleźli go w domu. Byl 
już wtedy kwalifikowa.n~·m 
zecerem. 

Ten człowiek złożyf tekst 
wiekopomnego aktu, nd które­
go rozpoczynają się ' polskie 
dzieje współczesne - tekst 
Manifestu Lipcowego, Drukar­
nia była rozmontowana, ma­
szyny w pakach, przygotowa­
ne cW wywiezienia przez nie­
mieckiego administratora. 

Jacek skladal caly dzień, 
przy śvvieczce, bo nie było 
prądu. W nocy na odwrocie 
niemiecldch obwieszcze11 od­
bili pierwszych dwieście 
egzemplarzy Ma.nifestu. Dwl} 
trzy obroty korby i odpocz~-. 
nek. W ciężkiej robocie poma­
gali 01'11otnicy, zwoływani na 
ulica.eh. Następnego dnia Ma­
nifest byl już na murach mia-

„ 

sta., p<Jd gmachem „clyrekeyj­
ny1n" odbY\''at się lViec. 
Dziś Zajączkowski cloblega 

czterdziestki, ma troj~ cizi eci. 
Nadal pracuje w drukarni, 
gdzie właśnie go spotkałem. 
Pozostał Gkromnym zecerem, 
kochającym swoj~ pracę. Sz~'b 
ko o nim zapomniano, nie o­
lrzymal najskromniejszego na­
wet odznaczenia. Martwi go 
,iectnak co innt-go. Oto his·to­
ryczną maszyn!) Cz.ernickicgo, 

na której wydwkowano Mani­
fest i która byłaby dziś z pew 

· nością pamiątirn, na.rodową, ja­
kiś lrnglodyta ze zmicnia,ią­
cych si<; jak rQl•awiczki dyrek­
torów clruk<trni - w 1952 ro­
ku oddal na złom. 

W 
spółczesność bywa ązę­
sto niewdzięczna wobec 
matki-historii. 

Z waskich, spadzistych uli­
cze': st'ii.rego Chelma, współ-
czesność wybiega szerolu\ 
asfaUe>wą aleją w kierunku 
gmachu PK\VN. Gmach, wraz 
z nowymi blokami, któ.\c wy­
rosły już gęsto wokół niego, 
twe>rzy nowoczesn,e centrum 
na skalę wielkiego mla.sta. Z 
placu przed gmachem w jecl­
ną stronę wybiega, „promena­
da" w kierunku nowego dwor­
ca, w drugą - ulica prowa­
dząca do cementowni. 

Najpierw mi,ia się piękne 
osic·'lle kilkudziesięciu piętro­
wYCh dwurodzinnych domków 
pracowników cementowni, po­
tem olbrzymie haldy kamic-
niołtłmu kredy, by wreszcie 
znaleźć się „oko \V okor' z 

sześcickominowym knlo~em. 
Ccmentnwnia., budow:ma od 
1956 r~ku, ruszyla 8 ma.ia ro­
Im ubiegłego. Dziś cla.ic j11ż 
p;·o-dukc,ię, przrwidrwaną pla­
nem na, rok l!l53. 

Trzy:uotnic w cią'."u dnia 
autobusy dowożą z miasta 
pracownik!'>w, l•olos zalrnctnia 
pe-naci tysiąc hHizi. Je .t CP· 
mcntownia. bez wątpienia, ol­
brzymią szansą cl~ną stp,n,~e­
mu. ale za.pa,dlcmu da.wnil'j 
miasteczku. Dzic:ki nic.i wla­
śnie pawsta.lo nowe centJ·um 
wGkó~ .„gma.chu", ktAlry i.11a.­
c7,ej pozostałby skazan~·m na 
o:lasobnienie olbrz:11nt'm. Tt! 
właśnie cementownia loku.ie 
c9ra.z to no\ve ze swoieh t.3nO 
izb, ktcire wmicrza tłać mia­
stu. i\1iasfo zaś rozlm:lnwu.ie 
sil) w stronę gmachu i rcmci1 
te>wni. Zakładowi z~.wd•.icc:2. 
się oprarowanic wstl)pn<' i i;~1-
kume•n.ta~.N ro·d ł·m1 !rnltur~T, 
nttwe o-dcinki drćg, fa-:: awą 
pomc-c inż3·11ieriiw w rnz,wią­
zvwaniu pi·cblcmów go3pcdar­
czych, i wiele .leszcze inn:rh 
często nicwyn\ie1·nych kcrz:i._ 
ści. 

Jest to właśnie ów „tku-ri 
cdclech" w t~·si:.-,cletnirj niemal 
historii grodu . 

Tak, tysi~clecie ,iu;i; bl;s•w. 
PrzewC'dnicn\cy MR~ - Brlc­
sla\v Itycer"t, infn!mu.~~ 1-rt.n·~ , 

że "'re \\'Tześriu Chcl'"*l o':;cbo 
dzić bęclzi~ !Y~a roc7.nicn S'Vn­
je;;o pow~f-mia . Przy u1i'.ale 
ministra oświdy b~eą 01.1hne 
do użytku dwa no'.ve gn-a. 0 hy 
szkc.Jne, zos'tan!e '\1:1n1ura-\v1ny 
krmień V\tęr.-i.einy PC·\1 \VS!l~Ill­
nin!IY iuż tlcm lrnltnry. Jc:1-
nak 'v 1rakcic o-hrh'Jd'hv tr"!r'­
ba. b;;ilzie wrórić myśl<\ ró-w­
nif'Ż tlo „czasó~,. pn;~rc~:r''- ,n, 
e~a.:;ie \.va5n.y. "' d\·.r1~c1.i obri-
7ach jcni~<'liich na ł:-r" .... '° 
Chfl'lma. c"Jn1 ?"?..nc! '7~'1.::"Cr 1„,,. -
li około 180 tp;f,'CY ioh:e-~v 

rad2ieckich. wl::skirl1. ju\\'c"'c­
wiał1skich. rraccHskich. a-~·": 
ski eh i !nn~1ch. L~ ~q \"l z•„i:..,_ 
rrnv~ eh n1ogib.c'1 na t>m~rf:t·· 
r:r.ach przy ul. Okrzetn){:e.i i 
\Vo,l.100!av.•iclde,i. VVn: \Yrz~śr.iu 
nad ntngił?e.mi zost? ... nie o1r.:!n­
nięty cbelis!t z tablicą vam:<;t·· 
ko wą. 
~'ażne. że .je-st d!llmm:-.-t, 

który wyraźnie ~amyk:i L"."Q­
ten trag;czny okres. Na n­
ko1\czenie naszej ro"m'lwy prze 
wodniczący pokn:ujc mi 'T\'!' ~a 
wanc dwie picri ·•ze od!i;t'•! 
Manifest„, Jctha jest .i~s-~-e 
sprzed korek1y, na'l tr!~Ften• 
t:vtułowym „Do miro!lu p<:l­
skicgo" czy.iaś ręlw. efo •~:i.ta 
ołówkiem slswo „Manif:>-;t". 
Następna, or1lJillca j('st · już z 
naniesioną poprawką. 

Wezytu,il) się w pożółkłe ar­
kusze. a ,iednJ1czcśni<" rnz jesz 
cze odtwarzam w m~·&J~ch wę 
drówkę po Chełmie - l\wi(11<1-
c~rm, Ży\vym micśri0. 32-~ysi~­
czna. rzeszl. mirszka 'icihv h~­
storycrnego i:roclu tnC':r.t> wraz 
i< całym kra.iem ufnie p~trą.•ć 
w przyszłość. Wyb!':>zcic te 
wielkie sl!Jwa. ~le lu - w 
pierwsz"'.i stolicy każde 
osiąi;"nięcie urasta do ran;i 
symbolu. 

JULIAN B!tYSZ 



\ ' ~,,~~,,~.,~,,~~,,~~,,~,~,,~~ 

DOBREGO ·zoROWIA 
' 

PRZYJACIELE! 
W 

ok-ót była jesień jaskra.wa ~ gOO'ąC7Jko'\va.. W S'UUA!­
gólńe,j przejrzystości powi<~rza, w żółknącym ko­
lo.rycie pól, w ptasim t><J<J)lkichu. we wszyst·kim do-

lroła pobnlmiewa.ła. zbliżająca. się 7l1Dda.na.. Wiedrz.iełl o niej 
ludzie, p;rz.ewiuwały jj\ dl'Zewa, · g:n~ce się w nora.cb. 
dalikic króliki • stada. kuropatw. 

Była. to jesień 1958 r()lkU - , wtedy na. pola. we&1Zly 
pierws:re kop3il'iki. 12 hektarów· '1Jiemi, l'(J(l)W'idlenie lillllij 
kolejowej Lód:i - L&wiw. i i.6hż - Kutno, pofa.Jdowa.ne 
w7nliesi·miia. z :M&rych wicla.ć f ja.k na. Mlo1nJi odiegłe o 3 km 
od Zgi=a - RlJ:d~mki. 

Tu stanie wielki lrombiina.t ~webbia111y. Ludrllie .1echall 
na. bmdiJWę z różnych zakątk·l>w kraju. OboieżyświaJty; 
z nie.}Cdnc.go pieca chleb jedli.i. Z Olsztyna. zja.wHl się 
pra.OO"Wnicy P~iębimwtwa Bmd<nvni<Ctwa Prn:emysło­
wego. Zna.Ją P&lskę ja.k własną kieszeń. Budowa.li Zam­
brów, Za.kła.dy Pły1 Pilśniowych w Nidlzlie, fa.bryki me-

Fila'!' rTwUowni, mvs·trz Józef La.s.Twwski. Swieilm'!I fa;c'llh­
wiec ·i ojctec„. 3 świc.tn1}ch synów: Józef je-S<t e.lektry· 
kilJ'1TI iv Olsztynie, Ka.rol - technikiem-mechanrikiem w 
Eibląsjkich Zakładach MedxJ,wwych, Kl.em.ens - s·tudein-

te·m V roku PolitechnL~ Gdański-ej. 

talowe w Sosnowcu i Sta.l01Wej Woli, f.ka.ln\ę w T-01111a• 
szowie. Przyszedł sta.ry La.skmvski, ol.srz.tyński a.utochton. 
mura.rze Tra.jmer i Bat&lik, bet001ia.rz Ma.jcłuiza.k, cieśle 
Białobr.zeBld i Jasflrzębsk!i. Z Bielł>ka p1'7Yjecha:H pracow­
nicy Zakładów Remontowo-l\font.ażowych - góral ży­
wiecki Bierna.eki, rob&tnky Ba<rkowski i Tomw.yk. Pro­
sto z N1>wej Huty przywędrował jej budownim.y inż. 
Michal Kurowski, z R.7,eszowszm:yzny. po studiach w 
Gdańsku, mł<J.dy, pełen temperamentu Lnż. Julia.n Cil'e!r. 
z Warsza.wy, obeeny dyrektor budujących się zakfadów 
- Ja,m1sz Kłop°'t-Owski, a obok nich stg.wali do pracy 
rtłronni zgieiiza.nie: Fia.lko·wski, Kubia;k, Pa.Lla. i wielu 
innych. 

z dala od domów, oo rodrrnn, z:.. miastem, któreg" 
jes7JC7'0 nie znali, stawiaJj pierwsze drewnia.ne ba.raJti. 

W góre ,,Józi-0"! 
na" zzieU!nieje 

zdrosci'! 

,,Bo.-?e„ 
z 20· 

Zawadiack!! mina i„. z1o­
te ręce. Betoniarz J6;.ef 

Majchrzak. 

• 
Wte.dy był<> ciężko. Chłop okoliC7.111:V patrzył zezem, pa 
papierosy biegło się 3 km d-0 'lgil'>rut. Konie u.stawt1.łY 
u wrnzó'"• kola cLęża.rowyrh samochodów slizga.ły '!;ię po 
lepkiej glinie, bagry jęc7..aly, 9pychając kanlienie i zwa­
ły ziemi. 

Lud2ie wytrwali. 

* 
... * 

4
wyd'Llalł': przędizaln!a, tkalnia, farbiarnia I wYkoń­
czalnia. Rośnie jeden z na.JwiękS7.ych ~ Połsc.f'. 
'1Ją.kła.1Jów przemysłu welnia.nego. Koszt inwestyc,11 

350 mln. zt. Gdy na przeł()mfe 1964 i 196:; r. ruszą wszy­
stkie krosna, przr,d2arki i wr7.cćiona. roczna produkc.i<I' 
wyniesie 6 mln. metrów tkanin. o-znacza to, ie Ruduok• 
oo ro.Jm ubierać będą w 01>wy ga.rnltur welnia.ny co 10 
obywatela PoL.~lti. Dzi.siaj web1>w11.li1 się jak młoiły, 
szybko 1-osnący chłopak. Jedozą i o!~~le wi>lają: - Jeb:7.· 
ti:tt! Zjt~dly d0<tychous 3 tys. to·n cl'mcntu 1.5 mln s'ttuk 
cegieł. kijkat..~l too żela.za. i stali ·Lhrojeni1>wej. Gdybyś· 
my to wszystko za.ładowuH do to-tonowych •.va,q-o-nÓ\V 
byłoby ich razem po·nad IOOO. Na li•rach kolejtnv11ch 7ati, 
o4 Zgierza do Lad.U, staJ()by 20-25 C.lugieh, tęgo zała­
dowanych po-ciągi1w towiwowych. 

ein Tag -un jour-
O,O.l-1 H AEHb-one day ... • 

,Jl~J)J~N )ZIJlr 1 
P Y'tainie br'Unialo naster.ru­

jąoo: W JAKIM STOP­
NIU DZIEŃ DZISIEJ-

l!IZY STOI DLA WAS POD 
ZNAKIEM EKSPORTU? 

Który dzień? · Dz:isiejsey -
12 lipca. Dlaczego właśnie 
ten? Bez powodu. Fantazja 
:repocrter.ska. 

WIELE SIĘ MOWI 1 PISZE O EKSPORCIE - POWAŻNYM 
ZBODLE BOGACTWA Nc~RODU. RZADKO KIEDV SUCHE 
LICZBY POTltAl'IĄ W PLASTYCZNY SPOSOB UitAZAC 
ROZMACH ZAMIERZE!ii I REALIZACJI, SUKCESY I KLO­
POTY ZWIĄZANE Z EKSPOR'ł'EM. 

pr7Jemysl;u odzietowe.go (&n,e 
z 1960). 

••. jed,V!llY W Polsce ~ 
ter nici - to wlaś:nrie wi<iZJe­
wska „Niciark.a". Ponadto po-­
ważny udz\al w eksiportie m.i. 
lódzki przemysł welrri.any; Z WIELU LODZKICH ZAKLADOW PRODUitU,JĄCYCH 

Roik liczy 365 dni Odli~ 
święta i niedziele. Dodajcie 
wszystkie te zakłady, których 
nie oowiedZiliśmy. ws.zystfde 
biu:ra i oentrale związane z 
eksportem. Przez iJość dni t>rV­
dukcyjnych pomnóżcie wYsi· 

DLA ZAGRANICY (OBOK P&ODUKCJI NA RYNEIC KRA• 
JOWY) WYBRALISMY ł ZNACZNE JEDNOSTKI PRODUK• 
CYJNE - ODWIEDZILJSMY ROWNIEŻ JEDNĄ Z CENTRAL 
EKSPORTOWO-IMPORTOWYCH. 

.. .łódzcy wlóknJarz,e procht­
ku.ia na eksport do 51 kra­
jów europejskich i zamo:­
skich; 

· lek, zamiet'U!Ilia ooóąginięc;ia i. 
trol9ki, Skomplikowany rachu­
Jlek: - prawda.? 

ZPB IM. MARCHLEWSKIEGO 

(łelegra.ficrlll'.llie: ,.7.ETBA W") 

Na maszynach dl:uka.rsk.ioeb 
wykonu.ie się egzotycz;ne za­
mówienia. {t.o jUŻ jeden z koń­
cowych cykli f:lTO<iUJk.cjj): Tu­
nis lubi wzorzystą flanelę, 
Haiti i Indonezja - kretony . 

• Farbi.arnta barwi tka.nl.'1ę 
dla Norwegu. wWfllg zamó­
wieni.a 471/IH. 

Byli również spece z 
CeTeBe i ,,Pokargo" - naj­
surowsi, obiektywni odbiorcy 
produkcji eksoort<Jwej, przed 
wysylką do daleki<."h adre&i­
tów. 

- Sa uwagi i reklamacje? 
N1ewiele. Ogólna ooena dobra. 

A więc - wykaz dzienny 
artyikuJów zapakowanych JJa 
eksport: 61.175 metrów dla 
Kambodży, ZSRR, Iraku Ha­
iti, Non>Veg:ii, NRF, Szwecjd, 
Tttll!isu, Maroka i Indonezja. 

CENTRA.LA IMPORTOWO -
EKSPORTOWA PRZEMYSLU 

SK0RZANEGO 
I GUMOWEGO 

(tele(Jraficr.mie: 
„SI<:OR.IMP'EX") 

Dwa biura: gumy i obuwia. 
oraz skór i galantem skórza­
nej. Eksport i import w ska­
li ogóln{)lk·rajowej. 
Dziś najistotniejsza sprawa 

- dalsze rokowania z dele• 
gacją ekspertów radzieckic11, 
na temat zwięks7J()Ilych do­
staw polskiego obuwia do' 
ZSRR 

D:;·rektor Wierny z bi<Ura 
gumv i obuwia ma gorą,~y 
dz.i.eń: pr<Jblemy rejonu Mo- · 
rza Karaibskiego, wydawan.ie 
poleceń przedstawicielom z 
różnych krajów, po.siedzenie 
egzekutywy (w siprawle eks­
portu), romnowy na temat 
opon sarruxlhodowych... iW„ 
itd. 

Po<lobn.ie w biur:z.e skór i 
galanterii: st<Jsy de~sz. zl-e­
cenia. fmaliz<Jwa11ie poważ­
nych tran.sa<kcji, terminy 7.a­
ladunku. operacje bankov!c. 
In.terwe:ncja wewnątrzkrajowa 
w sprawie dostawy do gar­
barni ba.rwnika („to wlaśc1-
wie n.ie nasza sprawa, ale 
trz.eba oornóc"). 

LODZKIE ZAKLADY 
KINO'l'ECHNICZNE 

Dziś przyg>otowuje się czę­
ści metaJowe do WylronaJJ,ia 
dodat:koweg0 zamówienia (300 
epidia1Skopów i 100 epiisil<:opów 
dla Kuby), W najhliWl.,ych 
dniach ,..., wYSJ"lka projekto­
rów iwrmalnota.śmowycli 
AP-6 do 'I\uicdi i Iranu. 

ZPO WÓLCLANKA 

(telegraliarmie: 

„WOLOZANKA") 

Ze-...'1,\'>Ół nr 248 szyje bluzy z 
tkaniny popelinowej, z kies.z.e­
n.iami i naramiennikami 
dla Kanady, Uszyto poin.ad 
4-00 bluz. 

ZAKLAI)Y MECHANICZNE 

IM. STRZELCZYK.A 

(telegra.f.i~e: 

„ZETEMES") 

Najwięcej roooty mają dm 
przy oroduil{cji eks.portowej 
maJarae; na oddziale monta­
żowym trwają <>Statnfo 
pra.ce ,,kOSJllletyczne", prze<l 
;pakowaniem wYSl:Y'lki 22 
obraib:i.arek do Indii. Wfooh, 

MOWA O EKSPERCIE 
„POLCARGO": 

pomyśleć, że to jeden 

i ten sam człowiek! 

W łi>warzystwie rob1>tnik6w wędruję po wielkim · pla.­
cu. W elektrociepłl>wni, której moe starczyłaby do 
za.1>pałl"Zenia w energię elektryc:zmą Zgier.ta. wy­

kańO'.ta się prace montażi.we. Przez halę niesie sil! huk 
młotów pneuma.tycznych, do p()ł1>wy nad-zy ludzie uwie­
s-zeni na ruch1>mych ławach opuku.ią po·lężne ki.t.ły I Bloż­
ko·wa.te, równie wielkie urządzenia zmlę.ke"Łające wodr,. 
Tu się nie mówi, lecz krzyczy. M&że dlateg1> slysizę ja.k 
huśta..ilłCY się w powietrzu bielszc:zanie tłumacrzą sobie 
na 1>dleglość: - Bez ćwia.r~ki nic z tego nie będ?.ie! 

Pyta.m starego l..a.sk1>wsklego - o czym mowa.? - 'E, 
nic - odpowfada. - za.pras-ia.ią się na chrzciny. D1>­
wia,duję się przy o.kari:ji. że przybysze - i.J.sztyn'iac~· 
i bielswza.nie gustują w... zgierzaakaeh, że niektórty 
z nich wynhiśll się już z bu.raków i mie.<;Wka.ją t.am w 
~gierZJU jako S'1la.n1>wni małżonki.wie powabnych miesz­
ka.nek teg1> zacnego groou. A przecie.z kilka. lat 'temu 
różnie tu bywało. Zgle!".Ea.nie wilkiem pa.trzyli na przy­
byszów, ezę.st& złość stawała mlędrzy ludźmi, a ważkim 
a.rgumentem w „dyskus.il" był... kijanek lub nawet nM.. 
Wtedy nazywaJo się to„. t3•grysim życiem. Ale też wte· 
dy nie p°'rwa.ła luda.i robl>ta, nie sta.na>wm j~ k-0-
lektywu. 

Wys&ko strzelają w górę ściany wykończa.In!. !'lz.~ło 
l stal, bet1>n i tworzywa. sztuczne. 3 ogromne hale. ka.zda 
o p1>wierzchnJ dwóch boisk piłkarskich i sporej trybuny. 
Wzdłuż ścian wdmuchiwacze wllg1>tnego powietrza i cllu­
ę-ie pasy jarzeniowego światła. Budynelt Jeszcze w rusz­
lowaniach, tynkuje się właśnie ściany, a ,Ju:i: w halach 
przechodzą pierwsze próby wielkie 1>ralnice. ~ W?koń­
c:talni stanie 200 maszyn produkc.ii NRD, w farb1a.rni ma­
szyny produkcji polskiej. I znowu ludzit'. Tym ra.zem 
Niemcy ł Polacy. Montel'ZY niemieccy Schiller I Biichner 
poma~ają nt~m montować nowe urządzeniu wyko1tl'7.!tlni· 
cze. Pracuj!\ I ~plewa,ią. Polak Stanisław Flałlwwskl te-

Jugooławii. Rumunii, Czie­
choslowacji Zał<Jrżenie brzmla· 
lo: wyalać w lipcu 18 obraibia­
rek. Zakłady pootaraly się <> 
22. Zapotr:rebowanJ.e na ryn . 
kach wielkie. Warto praco­
wać. 

- Dlaczego ona 
taka dumna? 

- Wiadomo, 
Nosi kretony od 

„Marchlewskiego" 

CZY WIEQIE, ZE.., 

„.Lódź daje oko1o 50 proc. 
kTaj<JWej prod.uikcji eklSporto­
w.ąi w branQ:y baweln.ian.ej, 
pon.ad 60 proc. produkcji 
eksportowej prz.emyslu .iedw:>­
bnic-.z.e,go, około 40 proc. eks­
µortu wyrobów dziewiarskich 
i pońc=niiczych. <Jkolo 12 
proc. produkcji elu;iportow~j 

„MODA 
POLSKA" 

„ .5 durfych zakla<l,9w meta­
lowych. pre<:yzyjnych i elek­
troteehnicz:rwch w Lodzi pro­
wadzi ,poważną prOOuikcJę 
eksportową; 

• .. 4 duże zailclady ohemiC'ZTle 
i .e;umowe w Lodzi równ'eż 
produkują na ekSJ)Oli; (15.5 
PrODent ca~ej prodlllkcji tycll 

zalcladów w 1960 du ~„ 
za gran~cę); 

••. .uidzia.t w ~ maj<\ 
tal~ łódzkie zak:laidy ;prze­
mysłu przetwórczieigo, zielar­
ski-e.e;o, drobna wytwórez.o~ć, 
epóldzielnie pracy, a na.wet 
rremioolo. 

:zebra? 1 'PQdpaitrzyl: 
ROBERT GLUTH 

Rys. Jenzy UrbM!owica; 

S~i~kapl~z~d!-iii 
ludniowa, którą 
przy odpowiedniej 
zmianie dodatków 
można włożyć i na 
plażę, uszyta jest z 
satyny w kolorach 
pastelowych. Spód-

' 

nica drobno marsz­
czona, szeroka, bar­
dzo duża asymetry· 
cznle nałożona lde­
szcń, okrągłe wy­
cięcie pod szy,ią, w 
ręku ehusteczka z 
tego samego nla~c­
rlalu i ~ wd2ięld~m 
noszone korale z ka-

szy grycianej-
CAF - fot. Langda _________ , ___________ , 

norem, t«;gi I szeroki jak szafa Niemiec Biichner basem: 
- Kukułeczka kuka. cblopiec pa.nny szuka ... 

I wreszcie tlmlnla. Ogromny slalawo-bctoncwy szkie­
let. W salach będzie moc światła - ścia.ny i lekko po­
chyły dach - ze szkłlt. Niec1> z boku - „Botena'" 
i „Józio", dwa strzeliste dźwi&"i. Od kilku już lat po'.,,>O­
łu z ludźmi ciągną żmudną robot(). Dźwigi żyją ze sobą 
w zgodzi~. obsługu,jący je Stolarski I Siczko nie za.w­
sze. Kiedy pie1·wszy wykona 120 pr<>c. normy, mówi do 
Siczki: - Moiebyś tak, aninlku, zmienił pracę?! I na 
odwrót, gdy Siczko ,jest góra, t>owill.cla do Stolarskiego: 
Panie szanowny! Od pierw8Z'1go możesz pan sobie szu­
kać nowej robGty, Rozmawia.ją ,iu:i z sobą w ten sposób 
prnwic 3 lata. W tajemnicy poinformowali mnie robotni­
cy, :ie w ciągu tego czasu Siczko ze 20 razy „zwalniał" 
Stolarskiego. Ale żarty na bok. Obaj są dobrymi robot­
nikami, cieszą się sympatią i szacunkiem wspćltowa.1·zy­
szy pracy. 
P~zęclzalni nie ma i chyba nieszybko będzie. Tam, 

g.dz:1e i:na stanąć dziś, jest jeszcze... r:izerwat dzikich kró­
hkow 1 kuropatw. Ale i tam 1>rzyjch\ bagry. staną dźwigi, 
a w żółty piach wsląlrnć będzie pot pracowitych ludzi ••• 

... + * 

S lońce zacht>dzi krwawo, jutro będzie wia.tr. Idę jesz­
cze do barałrów. Wokół Jl?-Chnie maciejką; posiali 
ją, ahy - ,iak mówi Laskowski - nie za.pomnieć 
zapachu olsztyńsldch pól. Lud1.le myją się, CZl'Szczą 

nantofle. prasują ubrania i koszule. Po ciężkie.i pracy 
r>ó,idą do Zgierzn; pić bęclą piwo, oglądać film, obejmo­
wać swoje c1ziewc?.ęta. 

Prości, serdeĆzni, ofiarnie praonjący ludzie. 
Cóż im powiedzieć w przecedniu I.ipcowego Swięła. 

Powiem chyba bit: Dobrego z1rrwia, Pt•ly,jaeiele! Szczę­
<leia w robo-ric. w trnrł7.ie i wysiUrn, powoclzeaia w na.j­
ba.rcl7,iej 1>Sobistych spuwa.ch. 

ANDRZEJ STAJAN 

_________ __...--------------------~_....,-~~-----. ~-__.._~---...--"'------------~'''--~~ 
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BEZWĘZLOWE POLOWY 
DŁUGA JEST DROGA POUCZEŃ, KRÓTKA I SKU-

Czy rllłaiPią ją w s.ieć ba- TECZNA PRZYKŁADÓW - F-OWIEDZIAŁ SENEKA. 
wel.nrlamą, steelO!nową, z węzła BIORAC SOBIE DO SERCA SLOW A MYSLICIELA PO-
mi, czy steel-0111ową be.z STANOWILISMY ZAMIAST POUCZAC, ŻE... ŁÓDŻ 
węz.lów - rybce je.sit w.5rzysit- STAŁA SIĘ PO WOJNIE POWAZNYM OSRODKIEM 
kio jedrno. Ale nie lu::11zi-0rn. NAUKOWYM... MYSL NAUKOWO-TECHNICZNA ROZ-
W wteilu k.rajach myślą o WIJA SIĘ W TYM MIESCIE POMYSLNIE.„ ODWOLAC 
produkcj,i ~iteeilo1no1wych siec; SIĘ DO PRZYKLADóW. 
beziwęzifowych. Nii,d tym JY.r<i- ._ _____ _ 
ble.mem pra.cują taikże w fo­
.s1ty>t'l.l1cie Wlóikie'!JJtli•abwa :Lnż . 
i1nż. T . Jam.ulStl, T. Jędryka, 
J. GręboW1S.ki, K. Na lka1isk1 
i W. Niemczyilrowski. Narna­
caJl!l!ie p.r,zekonaili.śany sLę, żi:: 

siec.i &ą be.z węz1ów ~ mię­
dzy jeclm,ym a drugtm ocz.kiem, 

,., , żadl_nych zgru-
r;? > bien. 

Cala ta.jemm-
ca poJega na 

zastosowani·u 

sy ceil.u.loz.oiwej dla przemyd11 
paipierniczego. Elementy te są 
już wytwall'zane w kll'aju, a 
nawet ekap0il'ltowane clo c11;11 
Lud.owych. 

Pod>eibn.ie, wg. projektu inż. 

PRZYSTA111 KOLOROW 

Lekarze a,plikują leki, In-
stytut Przemysilu OrgaPiczne­

go (Od.O.ział w 
Lodzi) zajmuje 
:;ię aipl 'kacją 
ba.rwniików. Pra­
ce baida wcze z 
tego zakresu 
orzyniosly v. 
oSJtatnim czasie 
m. in. opraco­
wa.nie metody 
barwienia kraj<> 
wymi barwnika­
mi wlókilla po-

Witamy ::j~i~~~,przy produkcji 

11;;1111111 . t>ieci te~hnLki dziewiar.s'kiej. 
------ ... _ Jest to w tej 

-·--------·-· -
chwiU be.sit..'<.€1-
ler techni1czny 
)la skalę świa-

J. Rc.s.Zlk01W.sikiego i K. Ada­
moiwicza, uruchorruion-0 kra.i<>· 
wą prodrukcję nowych ele~ 
menitów 1Pneum.atycznych 1 

elel~tr-o.pnewnatyoznych w Kra 
lmw.s1kiej Fabryce .A,paratwry 
P-0mlair-0wej. 

ITC ou;>raco•wurje materialy 
potrzebne dla ilwns1trukcji m:i 
szyn, . wy.kcirzy,>1tywaine n;i­
sitęptnie w biuracih konstruk­
cyjnych fab.rykach calego 
ikiriaj'll. 

liaikrylomtryl-0-
, wego w czasie 

.-.;:::;;;•-........ jego produkcji. 
'""" vud. .sit-OIS()Wan.a jest 
obecnie w ~1kali pólte.:h-
nicznej w LZWS. Jej twór­
cy [nż. i ·nrż Fr. Kac­
p.rzak (Lnslytu~). W. W•·<Jńs.ki 
(LZWS), Z. Olszew~1ki (ln.»ty• 
tut), B. Li.pp (In.s~ytut), W. 
Baj1an (LZWS) uzyskali patent. 
Kie-dy za pa,rę lait pokażą sii: 
~µlmie i sweLry z anilamy (la~ 
nazywa się ima·czej to wlók­
no) kolor s.Lrojów zawdzięczac 
będziemy pracy tych 5 osób. 

Kamiński! 
• pan ze 

1"..,.,Ll'lo-to•wą. O rewe­
'f'o&kóii!!:::~lacja sieci s ta­

no·wi ;ponadto: 

• ti waLość i ruieiPrzesuwal-
no·ść ~;iJ.otów, ro 

• -01$Wzęcliność około 15-3G LAMilNATY - CO ? 

Baluty. Szara. kamienica przy 
ul. Dre>tvnowskiej. Czu ttt 
mi~zlca r.Jdzina Kwmifisldch ~ 
Schody są staire i brud,ne, Na 
trzecim piętrze ost·a.tni ich 
sfo,pi.eń podchomz1i aż poJ 
dach. I drzwi. Niziubkie, wu­
tarte z brązo1oej j(})rb11 przy 
klamce. Drzwi do mieszkania 
na strychu. 

- Kamińscy? Przecid już 
ich nie mq,! Wyprowadzi'lz 
.~:ę wczoraj. Do b l o k ów! 
Usłużny aąśiad udz.iel.ająci; 
i11'formacji wzdycha zazdroś­
nie. - Ej, pani, maja lud.zie 
sz·częście! 20 l(!Jf; tu miesz-lcali. 
tu się pobrali, tu urodziła im 
si.ę ti'ójka dzieci. A tera.z clv 
bloilców. Kto b.ll to pomyślal .. -

Na. roznwkiej ziemi, obrośnię 
te·go chw1JJstami pla.C'll, prowa­
clząceyo na przełaj z Drew­
nowskiej do nowej d.ztelnic11 
mieszka.nio·wej przy ul. $wie­
żej na Baluf.ach, widać jesz­
cze ślady lcól po 1vózlcu. któ­
rym przeprowad.zali sir: na 

nowe mieszkanie Stanisla1w 1 
Janina Ka.mińscy. 
. Po kilku pachnących Awie-
zym i-ynkiem schoctlcach 
dostaje.my si~ do no·we-
~o mieszlwnia Kamińskich. 

est na parU!rze to Z' 
Względu na inwalid.zld wózek 
gospo.da1rza. 

on- Żeby pani wiedziala ja.'c 
się męczył na tum podda­

s~~~~ - mówi Kam.iii~ka 
p l d rstatni rok t>O n!..eba nic 
og ą ~ • bo ja,k go m.i<?lam 
znosi~a ze sftrychu na. ·dól? Te-
raz. ś I? na,cieszyć się nie 
moze wia.t~m„. · 

- A dzieci? 
- Pani, dzieei to 

oua,l.eJa. ~ ra·dości. Starsz1j 
Zygm1d Jest na koloniach ; 
nic jeszcze ~iie wie, że do· 
staliśmy mie.szkanie. Mała 
za to stale chl.apa/aby ~ię ie 
wannie. Cala fabr)J/ca wins;:c- . 
wala mi tego s .zczęfria. 

Pani Janina Kamińska je1st 
robotnicą w ZPB im. Mm·­
i;Jile1wskiego1 mąż ZG'i. z zawQ 

du roboif:ni1~ budowlanv, po 
przebytej clwrabte (inwalida) 
otrzymuje u1utę. W tym po­
loo:iu za.mie·szlcamy my - mó­
wi Ka.mińs·ka - a w drugim 
d.zieci. Ca·le życie marzywm o 
o·so-bnym pokoju dla dz·ieci. 

* * * Ul. Si<>1·ako1wskiego 51. Tu 
te\Ż schody prowa,dzq. na pod­
da.sze, tule że są dre1wniawi, 
:;tara.1unie wymyte i czyste. 
Tu na 9 metrach kwadrato· 
wej poąoi.erzchni, pod śr:iętym 
ostro dachem mieszka rodzina 
Florczalców. 

O, wlaśnie; pani Eleonora 
Flo1·c.zalw·wa .zabiera się da 
sla·nia łóżek. Na dworze sloii­
ce, ale tu przez ma.le okienlco 
w dachu ie.dwie przedziera się 

śwfatio. 
- Cele szczęście; że to już 

lw1iie,c mordęgi... - mówi. 
Mamy przudzial na n-OWI'! 

mieszka11ie, w blok.a.eh, na N<> 
wym Rokicini. Codziennie tam 
clwd.zhny oglądać. Na 22 lipca. 

blolctl przy ul. Cie·szyńsldej. 
Ro.dzina Fl-0rcza 11ców: On -

rob0itnik w wylco11.cza:lni ZPB 
im, I Dywizji, -011a - szwacz­
ka w ZPDz. im. Rychiińslde­
go i 8-le.tni syne11c Jan.uszek .. 
Tit pr.zeid wieiLoma laity ro.z po­
częli wspólne życie, stq.d za 
kilka dni w111pro1wadzą s·ię na 
oo we lepsze la•ta. Seirde,czme 
grntula,cje od „Dzietnni,ka" ! 

* * * Nowe Ro.kicie,- · N.owe Doly, 
Bałuty, Kura:k, żubardź. No­
we sicmeczne mieszluinia dlG 
Kamińskich, Fmczaków, ty.~h 
z piwnic i poddaszy, wd.zia·n 
wyrosłych wśród smutnych 
ulic.zele. nad cuchnącymi 
1·11n•sztokami., wychowQ,nych 1i.1 
podwórlrnch bez nleba... Ta· 
ldej Łodzi jes.t coraz mniej, 
choć 1~a skra,wlwch Drewnow­
skiej, Sie1·&IW1nskie1go i innych 
nie ze wszust,kim zdołano 
jeszcze uprzątnąć przedwojen­
ną, po1!1!Urq scernerii:. 

Jeszcze wczoraj żuli wśró·I 
niej Kamińscy i Florcza,/wtcie 
Jutro wypmw1ul.zą się stąd i 
inni. 

K. WYRZ. 

1Pr-0ce,n,t su.r-01wca, „Zastę,pujemy fooni!I:', plyt-
e .s1ześci-0k:r-0tny wzro&t wy- ki ce.ra.mi(?i,ne, na.da.jemy si~ 

d.ajno-ści w po.rówina1niu z '""" d · 
teohnilką sieci wę.złowycr ~ "'f.:1'1--44 '1./,IJ na W.rinua .z;my 

,;;~L.~k.~""1 do laz1enek, ka­
od 3 do 10 proc., wiQk- ~~~~~~Wlfff. bin okrę.towycih, 
s1ra wytrzymai-0ść, ~lt', 4:M:fl .:.amo·J,0.t,o.wych, 

• mo·żliiwość 15-JJr01cento~vl'- k , · .„ ~ mie.siz an, szpi-
go zwięik&ze1nia .s1zybkośt' j r. d d k 
sla.ti\~ów rybac1kich (bra,k ....._ '\ ~~)fil tali, 

0 
pro ·u. -

wę.ziłów zmniej&a opór -

1
(, I\~ 1(,\ '~// ~j;wet j:~~i, oh~ 

wody). / r v11 doiwa arnroser:1 
I111~1tytut mia! i ma jetS.Zcze J E•3Jmochodo,wy·ch. 

ogrnm:ne trudności z dokoń- }i·~' ( Je.s.teśmy tań.«ze 
czeniem pra1c nad e:eciami. )i o·d formr\.i, 
Mimo to tJwó.r>cy icih wierzą, , łatwo zmywal-
że w ikońcu p.rzy"1zlego rok 1,, klk 
po zakończe.niu próib b~d·zie ~1) j , l\~I~'\ \ ne, le. ie, nie 
<TIOżma przy..,.tąipić do mnl'.uwej J. ·Y \'.il \"-' poddaj.emy .się 

.• ~~ w1lg-0c1" - la-
pmdukcji sieci be,ziwęzl-0wych, . . . - minaty. 
a nawe,t i!XJ•myśleć 0 ek~;po,i~ ·1 aaue og11Us1zenia, być może, 
cie. pojawią się j.uż n:ied!l.ugo. Na 

KONSTRUKTOR 
DYKTATOR NATURY 

Naiuki tech111ic.zne wymaga­
ją trudnej umiejętności eks:pe 

- ryme>11~01wa.nia, 
r - z którego cza-
/.~ ~'\'em IPO wie·Lu 
, ·- ""''\ i.mud1nych do-
(/ -._ ~ ciekaniach ,ro-

'li ) } IJ,zi się nowy mo 
I 9' „del jakiego.ś u-
\\~ •:ząd.zeuua, sikom 
\: ~ oli.kowana a.pa-

'-. 'r ra.tura, np. do 
, / :iutcma,tyzacji. 

„ ... fic~~i"liiil:~ Wlaśnie auto­
naity1zacją ma· 
_.zy:n i urzą.aze11 

llllifiillidii~ 11a energetyki, 
2hemii i pa­

piernictwa za.jimuje się m. in. 
Ini~tytut Techniki Cie1plnej. 
Inży1nierowiie W. Op~lil'lski 

i J. Zielifu-ik,i opraco•wal: ~12e-
re,g elementów a1utomatyk1 
doilychcza.s nie pr-0du.1'-0wa-
nych w kraju, m. in. precy­
;z;y.j1ny regulator stężenia ma-

przelomie 1960-1961 rciku, bu­
"~lem ;prac-01wnicy za.ltladu Pa 
1Pier1.1 (In1"1tytut Ce,lulnzowo-
Papieriniczy), k.iero·wa neg.-. 
prze.z mg.r inż. B. Białohloc­
kieg-0, na azele z mg.r inż. Z. 
Rac1zy1i.&ką, o~racowali te~h­
no1l-0gię sipeajailineg<> paipieru, 
który po ll1asyceni1u syntelycz­
nymi żyw.icami przek.&zt alea 
się w lamimi.ty dekoracyjne -
1;\l\TOrzywa pll'zypomiinające nie­
co drewno. Podobnie opracQ­
wano technologię ;produkcji 
papieru podi!<J7;owego na la­
minaty eleik1t.roiz.ofacyj.ne, sto­
sowaine do i.zo.Jacji pnzy prą­
dach wiellkiej ozęstoLliwoiści. 
Lódź - Poznań - Gliw!ce 

- Pu~1t.ków. Ta1ka jest „t.ra.«a" 
larrniina.tów. W Łod1z.i „wy­
myślono" papier, w Pm~ma­
niu się go produkiuje, w Gli­
wica,ch i Pu\Stikowie powstają 
już g>o•towe laminaity. Po 
sprowadzeniu odlpo·w1ed'll.iej 
aparatury d•o produ1l~cji lamina 
tów, z,na,j,dą się one na ,praw­
d.opodobn.iej w powszechi.'1ym 
użyciu. 

W.szyis1tk.ie W)'<'Oby z twoJ·zy 
wa polimeta.kryla.nmetylu m.in. 
po1p:L1Jla>r.n.e :przyćmione c.1mla­
ry, barwi się &P<Jl5'C•bem opra• 
cowainym taikże !Przez IPO. 

Pigmenty fluoryzujące, wy­
twa.rzs,ne również d,zięki pra­
cy In.1;1t,yitu.tu, moii:emy zaobser 
wować .na każ.dym krok:.t. „Ju­
bHer", „Oszcz,ęd.zaj w PKO" 
, Do.m Medy" i inne pows1.ile 

• clzi~ki nim reklamy, mrugają 
do nas z wystaiw i .s1'.ilepów. 
Niezwy.k:te cielrawe za.s.:osoiwa· 
.nie znala·zi1y ta1kże te pigmen­
ty w ba.da1niu ruchów pia1slków 
111a .c~mie mórz. Dzięki nim 
można in,p. .przeciwdz.iałać za­
mulaniiu za~o.k. 

W SZRANKACH„. 
Choć obserwujt się coraz ln• 

tensywnicjszy proces „unauko­
wienia" naszej gospodarki, nau­
ka musi pokonAć ogromne trud­
ności, aby całkowicie podblf 
przemysł. l..ódzkle branżowe in· 
stytuty naukowo-badawcze i te 
o których wyrywkowo. wspom­
nieliśmy i i.. 'PQntinil<:te, •) n.,. 
trafiają na szereg przeszkód w 
swe.I pracy. Brak aparatL"l'y, 
brak kadl· - szczególnie pomoc 
nlczycb, brak odpowiednich po­
mieszczeń, polionu,ią z heroicz­
nym często wysiłkiem. Codzlen· 
nie ich pracownicy stają w 
szranld.„ I każdy dzień. jest ja­
kimś mikrozw:vcięstwem. Sym. 
bol!czna Pallada patronuje łódz­
kim naukowcom-technikom, w 
syi_nbolicznej zbroi, aby odple­
rac ataki i trudności. ll'!amy na 
dzie.i<:, że zatrzymamy ją u nas 
na zawsze. 

I. DRYLL 

•) Np. Instytut Włóklen Sztu­
cznych i Syntetycznych. Insty· 
tut Przemysłu Skórzanego, In· 
stytut Przem. Włókien Lyko· 
wych. 

Motto: ;,Praca to jedyna 
rz.ecz, jecLna je dy na rzecz, lctó 
ra zaws.ze daje czlowie·kowi 
da·bre sa,11wpoc.zucie ... " 

szoo;.vtny tytuł Brygady Pracy Sooja.U­
styC!W.ej, wymagają,cy 11ienaga>ll.llej !1,ra­
cy. ciągłego podncs:-LenLa. ln'VaJlflkar Ji 
i aktywności spCl'Ieczne.i. Wielu sh11len­
tów brało udrziial w miiltion..vm reku aka 
demdck.:im w s1wlecznych akcjach: „Stu 
d·Moi swojemu nas~u",' „bialych nie­
d7.i·el", p(HłC2as których studenci med.v­
cyny ndeśli no1m-0c Ieka.rską miemkań­
com wsi n.a.s~g<> województwa. 

na.ukii., które Z()Sta.fy oo.lągnięte często­
kr~ó kosztem snu, j2>dzenia. lub życia 
o.sobifo11tego. 

(Ernest Hem:im,gway - „Ziielo­
ne wzgórza Afryki"). 

T o sformuiłowan.ic -wielkiego pisa­
rza 21naJdm.ie oodztie1111~'" P'?'~·Wi~r­
dJzenfo w pracy wiC!lu n1Jlli01now 

ludzi w naszym kraju, w pracy olbny­
mi1ej rzeszy młodzieży. w tym również 
mllc1::1Jz;j.eży naszego mi~sta. 

Związek Mł<N:lri.eży Socja.l'istyczn?j 
sikup<la. w Lg.di.i pra"-"ie !4 tys, mlO<dych 
r0>b1>tników i ucznJów, a Ziucsze1nie 
St.uden,tów P<l'lskich niemal 7,5 tys. st.n­
<J,1mtów. Tam „u góry", w iMta.ncjach 
ldei-uj;~cych pracą, 01rgnnixac,i,i ml<>1d7Jłe­
żo1wych w naszym mieście d·z.iala.ią lu­

, <lt2'ii12, kitó1•„:y, 1często1kroć IZ3ll·01111J1na,j:l·C 
o prywa,tnym ż~•ciu, całą sw-0ją cnergi~, 
za,p,a,l i umiie,iętności p11>świ()cają tej i.po-

• leczn,e.i sp~·.a.wie. Pa.mi1;tajmy P•O>na<lt.o, 
że na terenie szkół d7J1a!aJą liczne <•~­
niwa - rzastępy i dimżyny haJ'cerz-s 
skupfon·e w<J•kól s\V'O,jej Komendy Oho­
rąg-wi. 
Młodzież sprawiająca k'J()p 1ot mdzi­

com, wYCh0>wawct>m, wla•dz<>m, sta.nowi 
znikomą mniejsznść w po·równaniu <lo 
tej, która erga.n.iw.ie sir, ·w brygady 
p1ro•tlukcyjne, d1z:ida w ama.wrskim ru­
chu artyst.ycznym, p(}gł~bia sw1lja wiic­
dlzę. Np. w cią,g-u 12 minionych miesi~­
cy <J1!(. 960 czknków ZMS ufo·byw1!>11 
nle>tlzę *z róznych dziedzin w 16 ii~1t11ie­
jący.ch W l,od1zi Wi1oc1ioroWYCh 15!7Jkulach 
f',ktywu. Być może, w glębl serca mlu­
~lti lu·wzfo tracący b-ezp o,wrofoiie cza.s n .a 
bezcclil'wvch spac~rach PO< „deptaku" 
lub na.d hructnym sz;kJcm ka,wk1;1•nianE'-
~ sto,Jika, za'lldrcszc·zą tamtym kt6!"7.'' 
7llalci.!.i ll'Wl!,ic miejsce w s1mlecze1i­
(j(\\ri1a. 

W Lo1tl1ZJi dz.i.1.Ja obcc:1ir 676 brygad 
tM·ndukcy,in.vrh ZMS slmphjących 5326 
członków. 13 sp<>śr6d n~h zdobyło ·za-

Radosny 
smak 

rr1łodości 
Pami()ta.mv wszyscy, jak dzielnie ._J.)i.. 

sywali siP. harcerz,e z Miod?Jierow:i,i Sluż 
bv Ruchu którzy pCl'm.agali milicji u­
czyć niesfornych m·zecho1dniów troski o 
własne :1Jdrowie i życie. Nie sp10,sób tu 
wymieni<\ wszysbkd,ch ~oin:ce.r•tów, p1'7.ed­
stawleń , wiec1zm•rów p1rzygCl'towanych dla 
m1i.eSZ:'.ańc6w na~ego mdasta i woj.e­
wórl'Z1twa przez zespoly artystyczne 
ZMS, ZSP i ZHP. Wspfl;Jtlal~enL'I. w'llru· 
s-zeń przeżytych n-odczas lich na dlUfl'O 
1:0ooosta1v w p.amięci wdzięl'7,nych wł­
tlz6w. Wal'((} pamiętać jNlnocześnie, :!la 
ws'lvsikie .sukcesy mł<Nl'!.ieźowych 7~­
sp-cilów adys1tv·cznych 'l()SLdly osiągni<>!c 
w czasie, kitóry pcnosta.wal foh człon­
kom po g>0<dzL11.aoh nOTm alnej praey i 

O tym, co, choćby tylko w okresie 
minfonych 12 m.iesięcy, zrobila dla swo­
jeg<> miasta i jeg<> mieszkańców mto­
d'l4e:i; zrzeszona w orga.Jlli.zacja.ch, a tak­
że ta. .iej część porrost.a.ją,c.a poza ninŃ, 
którn, nle choa pri;ejść przez życie be'L-o 
użytecznie - można by. tylko w o<lnie­
sieniu do naS'Z.ell'o miast.a, naplsać .ksią:i;.. 
kę. 
Byłaby to niewątpliwie pasjoo.ująca 

lektura. Znalll.7lłcby &ię tam miej>!>ce dla 
k-0ontaktów z mloo"L;ieżą kraJów za.prLy­
jaźnfonych, dla. licznych ogólnoip-Oilskkh 
ko•nfe1,ancjl ua,wlrowych, dla o0bo216w 
szko~enrowo-wypoczynkowy1lh, Moii,na by 
fam szcq,ególowo opdsać zamienen~a. 
ZMS odnośnie or~nizow>3dllia wyp>0-ezyn 
ku Pl> p1racy, boga.te.i dziaWnośeli. klubo­
we.i. trudnOlici z ro71Wo-jem bryirad mlo­
drl.ie:iiciwych w budownfotwie. M-<>żna by 
tam opisać kłopoty te.i orga.n.lzacji, na 
jakie napotyka. w ZW!ią,zku z pr7Jeprowa 
dzeniem szkolenfa, w grupach d?.iałania. 
.iak również pas,ionująee konkursy kl·a­
somówcze or,ęani7l0wia.ne J)'l"Zez stud·en­
tów Wyd>Zialu Prawa i .szereir innych 
spraw i wyda.rzeń, która jakoś wyraz• 
nde za,1M„J1eczają l'OZJl'll'Wsr.ie.cbnia.'lym tu 
i ówdzie teory,ikom na temllt Mernośc.i, 
be7!decl\voścl mladlllieży, konfliktu p·łl­
kołcń itd. 

Grupa tej ml-Odziil~ży. · k.tóra powinna 
stano~vi~ i s~no>wi J)'l'Zedmlot sJ)-0,lec'ZnP.j 
treski, Jest niewielka. Takiej mlo"1.iieży, 
która J>J"ZYll()si chlu~ sw()Jm rcdzicom 
w .. kJa.do~vi 1n·2_cy, d1Zie1nJcy, miastu jest' 
w Locl7.i kilkao1ł-l.ie.s.i.ą,t tysięcy. I ona 
wl~śnie w p~ważn1a.i mierze .iest wsp:Jl 
twurca sukcesów Loodzi. 7a które odzna­
czon<> - to kiedyś brudne i zaniedh:i­
n~, a dziś z ka:OOym dniem piękniejsze 
miasto. 

J. POTĘGA 
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Prof. dr Wincenty Tomaszewicz 
(Nagroda naukowa m. Łodzi) 

19 styczmia 1945 r. Lódź zo­
,.,,tala w:'nNiO•loir..a .s1;>od o­

ku1p;a.cj" hiblerows1k1ej. W 10 
d!ni późni.ej, 29 .s.tyczn.ia, w po 
kodu nr 104 w Gratnd Hote~u 
otwarto &21lweta.riat nowo o;:-ga 
nizującego się Wydzia~u Le.kar 
ski.ego rn.i.wer5)r\Jetu Lód,?Jkie­
go. Pokuj ten byl jedln-0cześ­
nie prywatnym mie~zikaniem 
prof. TomalS'Zewicxa, który po 
w-0·jeninym wygnaniu pO>WTóc<ił 
do Lodzi. 
iPierwszą sprawą, którą się 

!l!ająl po powrocie była wLa­
łnie -0rgallltmcja WydtLiału LP.­
kar.sikiegio. Wicie jest za&l.ugi 
laureata w tym, że 'stnieje 
dl2liś w Lod!Zi Akademia Me­
dyioZl!la„ Ale jego praca nad 
tym dJzielem zaczęła &ię zm.acz 
nie wcześniej, niż w sityicZtll.i.u 
194!5 r. 

Plrof. Tomaszewicz przyby­
wa do Lodzi. na staJ:e w 1925 
r„ począ1Jkowo jako nacwlny 
lek:a;r.z K<liStY Chorych. Znakom i 
ty chi.rUi!' g j€\Slt jednocreś.nie 
w:iJel:krim społe.czm.Lkiem. Wt 1930 
r. otwiera w Lodzi pierwS1Zy 
vr Polsce eiupi t.a~ bezkl a.sowy 
(przy UJJ.. K0tpCJińskiego - pra 
cuje w nim d•o ck.iś! ). Je.sit je­
go .d'Yl!'ektorem i kiiernrwnikiem 
odi&ziaJu chirurgi.cz;n,ego . 
Już w ty.eh latach nurtu.je 

ro pr.a.gnienie otwarcia w Lo-

Prof. dr Jakub 

dr2li. Akad•"mi:i Medycmej . iW 
latach póżn.">~j.;1zyrth pro\\i~dtzi 
na lamach pra.;iy J:a.i:n.pa.rnię o 
realiza,cję tegio prnj 0s1ktu.. Obt-zy 
mui.e na>'-"'et {ld Min. Opieki 
S;:.o:t p.rop·C•ZY'cję u.ru-::ho:m:ie­
nia J)Tywa1hn.ej a1kade1n1\1 1n.e-­
dycznej, jednak wladzc, prze­
ciw któr,ym je~.t ,9(,a,\,e w o,po­
zycji, ut.rącajq ten p<reJ.jekt. W 
1938 r. p!'cJ'. Toma.s.z·swicz, wy 
brany wówczas radin.ym, znów 
przy5tępuje do wall"i o reali­
zację swego projektu. Prze­
szkadza t<imu wybuch wojny. 

Dc,piero wyziwole-.. n.ie przjmo 
Bi u.raeczywils,tni>ernrie pięk:noego 
ma.!"'Zenia. Roz:po.czyna wi.ęc tę 
pracę, jed,norcz.eśnie po·wraca 
d.o swego sz.pitala, porządkuje 
go, orga.n:i.z;uje w nim klń.nikę 
chtrtDrgicziną. Z01s.taje pi.eirw­
,;;zym dziekag.em Wyd1z. Leka·r 
sk;i.ego UL i kie•r{)IWnikiem Kii 
nik:i Chi.rUtrgi-cznej. 

Swietny prakty11{ - chirurg, 
pedagog, wychowawca mło­
dzieży lek2.r.s.HJiej, autor kilku­
d.zio€\Się.ciu pra•c naukorwyich, za 
sluż,ony dzio<1łacz ,;1po.leczniy, 
-0·1:-0 jak w }ednym 21d:miu mo 
żna scha.rnkteryz-0wać s1ylwet­
kę prof. Toma«i!Z•2J\Vi·cza. Ci, 
którzy slytkali i ,>;.t)'kają s.ię z 
nim na c.o clrzień mówi,ą: 
„w.s:panLały czilC1Wiek"I 

Mowszowicz 
(Nagroda Woj. Rady Narodowej za całokształt 

pracy w dziedzinie botaniki) 

C zy zachwycali~ci•e się kioe- &ku prof. dr Moiwi>:.7AJ•wkza? 
dyś pi.ęknymi ba.rwami Za.pyta.ny, j.ak s;:ięd•za chw11Je 
lud0owych sLro.jów regio- wyipo<:zyrnlru iPO pracy, odpo-

nu łęczycl<.iego? Otóż są 0°ne w!•:xlział, iie wt·ady zajmu.j·e 
ta.kie piękne i trwale, bo far- .s«ę bo.t"<J.nirką s'to&owaną, zasto­
bo.wane barwnLkaimi naturalny s:1w.a.niem ro·śli.n u.ż:vtko0wy·ch, 
ffii, roślinm.ymi, a nie chemkz- doziko l'C<~n<i,cych. Ta wyipo­
nymi. Np. żólt.ą ba,rw<) daje wiedź j.e:cs.t ba.t'cllw ch 3.ra.kt.:>ry­
s0tk z kaczyńca, niebies.ką - styrczna. . Życ·ie pry­
!Z ch.a.bra itJ. Albo nip. cebuh. watne poświP,c.il nauc•2, pracy. 
Lu.ski .silużą ja1ko ba.rw:nik żó11v wychowaniu mlodzi0eży. Bo wy 
i brunatny, sok jest środki.em mieńmy tylko: dziiekan Wyd-z. 
J.ecznic.z:ym. B!olo.gii i Naurk o Ziemi, kie-

Sk.ąd ten wstęp przy na.ziWli- wwl!l!Lk Ka.t.edr.Y, S1.ste~ 
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-..., 
Jest ich w tym rok~- d;lewł°'ęcłtt. Przedsfawłctell r6inych dziedzin nauki ł kultury, ludzi o r6żny• 

charakterach, różnych temperamentach i zaintereso waniach. Każdy z nich poświęcił awe życie innej 
pasji, każdy kroczy po drodze, którą wytyczyły, zainteresowanie i talent. Dzielą ich różnice wiek~, trr~u 
życia, zamiłowań. Lączy ich jedno: miłość do naszego miasta, czy regionu, zasługi, które mają w dzie~z11~1e 
twórczej popularyzacji wiedzy o Lodzi i województwie, ogromny wkład pracy, nieraz pracy całego zyc1a, 
jaki w to dzieło włożyli. 

A jest to niezwykle wiele. Za to właśnie, w uznaniu Ich zasług dla naszego miasta i regionu, prezydia 
Miejskiej i Wojewódzkiej Rady Narodowej przyznały Im tegoroczne nagrody. Nagrody te są nie zawsze 
współmierne do Ich wysiłku i zasług. Niech jednak przyjmą je jako wyraz wdzięczności i uznania nie tylko 
ze strony władz miejskich, ale i całego społeczeństwa. 

Dziś, w dniu tak dla całego kraju uroczystym, chcemy pokazać naszym czytelnikom naszych lau­
reatów. ,Niewiele mamy na to miejsca, nie możemy szerzej omówić Ich życia i twórczości, nie możemy 
wymienić wszystkich prac naukowych. czy literackich. Musimy więc ograniczyć się do fragmentów, aneg­
dot, impresji, 

Przekazujemy je czytelnikom, a laureatom skladamy serdeczne życzenia pomyśI1t1ości w życiu oso­
bistym i dalszej, owocnej pracy, 

ma.tyikd i Geo1g;r aifilri Roślilll UL, 
pedagog k.s1ztalcący nire ty:l.kio 
młodzież aJradrem.kką, ałe rów­
nież nauczyciel Lodizi i vv10de­
wództwa, wxeswie pnzew-0dl!li­
czący Wo,jewód'i.kirego Komlite­
tu Ochro•rLY Prz)'ll'ody, a .Ult'Oll' 
110 prac na.ukorwy•ch, czŁorwi€k 
o ni•e.s.po.żyte.j energii i rn.10-
dzieńczym z.aipale. 

Od 1945 ;r., kiedy stał sdę ro.... 
dzia.nirnem, ogromna więik.s:z;ość 
pr a.c jego i zespoJ:u naurk()rwe­
„o, Który prowadizi, pośwtięco­
na jeS!t l:>aic1atl1!i-0m flolt"y Lod·zi 
i wo•jewóclztwa lód1z:kdego. 
„ Con.s.p ee tus flor a.e Lod,zi•e>n -
si.s" („P<'Zleg!a1d flory łódzkiej") 
t·D wynik 15-letin.i•ej, dJro.bi,aJ?.go­
wej, żm.uidnej pra.cy. Po1nad 

120 tys. a.rku\Sll:y liczący „Zicl• 
nLk" obejmuje rośliny całej 
Po.1s.!ci, ale wśród n.ich 70 ;proc. 
strunowi roślil!"llil-0.ść woj. lódz­
ktieg·o. ' 

Ze.sipól pl'Olwadrony p'f"Z& 
lauireata .Przeprowa1d ził wj.ele 
ba.dań nad roślitnnością Nie­
biesiktch Żródeł, Pole.si.a, Ch-0-
jen, La.gtiewn.i.k, N ell'U., Ru.dy 
Paibi.al!l:icki~j, La.siku, okolicy 
Lęczy·cy i ta.k d.aJ.ej i dalej. 

N:ie klończąca jes.t Hs:ta tytu­
łów prac n.a.uik-0rwych, j.a1k i li­
ilta zas!l.ug pro.f. Mow1mow:icza 
dQa nauki o Lodzi. S\Iudenci, 
przycho,dtzący dJo n.iiego na 
egzamin whed1zą, :ile mu1Stzą być 
drohrze P'l'Zyg•otowan.i. Tu trne­
ba p.;,ka.za.ć rrete1ną wiedzę. 

Prof. dr Edward Rosseł 
(Nagroda naukowa m. Łodzi) 

Pro!. dit' Ediwat:'d Ro.s.'><"t 
jest z Łod.zią najściślej 
związany. Tu bowiem urn 

dził aię, tu ucz;eqziczal c1o 
&2lkól, t•U po u:końc';eni u &tu:. 
diów uni>wersyteckich j}Odjal 
pracę za.wod•ową i tu zalo.żyl 
wla.s:n.ą rndzimę . Z wyk.s•~.tal­
cen.ia i zai..v-0du je.st s1~atysty­
li:iem. W lalach międ.zy<'J{Jje"­
nycrh - aż d·o wybuch'.! woj­
ny - był s1tatystytkiem miej­
Eikrim Lodi.i. 

&pod jogo pióra WYSzly w 
tyim c.za1sie lic·ztne prace o L~­
dzi. Pra:com tym przyśw•ie cal 
jeden w::1pólny cel: auł-0.~ 
c·bnażał bo1lączki robo·ln iczeWl 
miat1t.a w wal!":un.kach kapit"l.­
lii.;;1tyc21nego wy.zy1,1'.rn. Pod re­
da.k·cją cllr Roso,eta ukazywalv 
.się :µrzed woj.ną „Roczn:~c 
Staty.sty;czine mia.s.ta Lod.zi·' 
daijace lio1lbowy O·bra.z życia 
m~as.ta we ws:zeil.kich . dziedzi­
nach d-0.E1i;ępnycll badaniu sta­
tystycznemu. .Tuż wówczas dr 
Ross-et związa.l s.ię ze szkol­
nidwem wyższym, jaiko Sit. 
asyste111Jt i wykladowca W-0ł­
nej Wszechrnky PoJ1S1kiej. 

Po woarnie dJr RooSl>•et -0d.bu­
a.ował znrts.zc·z<>rną prze.z ok ·,1 • 

painta statys1tyikę miej.ską w 
Lodiz;i, µrzepwwad>z1ł S/Pi.S lud-· 
ności mia.sita Lodzi, wydał 
„RocZlilik Sta.t)'ISltycz.ny miasta 
Lodzi, 1945-1947", zain;cj<:­
wał wydanie ,l3iuleilyrnu S~a­
tystyczne.go mia1S1ta Lod.zi". 

Na Uniwersytecrie Łódzkim 
<lx Rcsiset stwoczyl Katedrę l 
Zaklad Staty.s~y.ki., z któreg'l 
wys:zedl nastę:imie liczny po­
czet praco0wników nauki, spe­
c;amstów w za:l'1re<>ie statysty­
~ i demwtrafii. W Wyim..ej 
Szkole Elkonomi.cznej w Lod:zi, 
która rz; czasem &tala się gló·v 
nyrn ter.enem pracy dJr Ros.s.e-

ta, po·w-~1ta.Ja jego staraniem 
d.ru.ga w Lodz,i Ka•ted1·a Sta­
tysityki. W ucze.Jni tej dtr 
Rosset pelniJ ftDn.kcję dizieka­
na i :pro.rek}-0ra, a od rotku 
1957 je.st jej rektorem, dwu· 
krn,tnie wybieranym przez 
$ena.t na to .s.tano.wi:stkn. 

Ostaitnio dr R().s;set oddal do 
drukiu -Obszerną pracę pt. 
„Perrsipektywy demog.raficz.ne 
Polski" . Laureat je.sit czło:,­
kiem kiillku komitetów l\auko­
wych Pol..stkiej Akadem'.< 
Nal\.llk, czł-0nkiem prezydium 
Komisji Dem-0.graficzneJ PAN, 
czlonlkiem komitetu na·1k-0'\vt- ­
~ Instytutu G-Ostpodarl'Jtwn 
Spoleczmego i czl0l1Jkiem M•ę­
dzyna'l"'Odowej Uu.ii Demogra­
fLcznej . Prnca prof. Rosse.ta 
o „Procesie s.ta.rzenia s;ę 
ludności" je.sit obecnie tłuma­
czona na j ęzyk angielSiki. 

Grzegorz Timof ie je w 
(Nagroda Woj. Rady Narodowej za całokształt 

pracy literackiej) 
MlaJ odbyć się mój odczyt w hucie szkła „Hortensji" 
Jechałem wcześnie. Ranek zaczął si11 pogodnie. 
Aż nagle na malej stacji drobny :twir zachrzęścił. 
Pociąg przystaną!. Chłopiec do wagonu podbiegi, 

Otworzył drzwi i \'tlłkoczyl; gwizclnął, rP,ką skinął„ . 
Miał ruchy lekkie, zwinne. zachwyca! urodą„. 
Gdy się odwrótJll do mnie z rozesmianą miną, 
Patrzyła z jego oczu moja daw1111 młodość. 

No cóż, dzień dobry, chlopcze! Niezwyk:e spotkanie! 
WiP,c ty mnie, najlepszego, już bez skaz powtórzysz? 
Szkolny tornisior przewioszony mial przez ramię„. 
Tak, uczy się codziennie„. I nawet w podróży. 

T akie właśnie refk-ik.<>j<3 
snu! Grzegocz Timoti'Ć!" 
.iew jadąc do Huty .,Hor 

ten.sia" na s;p.otkarnie z mlo­
dzlcżą Rz.eczywk·to6ć bywa 
.iednark E•J:J.rawc"Zynią nieoc21e­
kiwany0h zdarz8ń~ Kiedy nasz 
laureat przyjecha·l na mi>ejs2e, 
olkaz.a1o si<). :ile. .. nie ma slu­
chaczy. Zażenowany sekretarz 
ZMS pobiegł ,-;zyh.ko organi'.'.O­
wać audyl"cdum. Kiedy pi.sa­
rza poprosziono na salę, st.w.er 
dzill. że audY't&ium dawno jLlŻ 
b::l!'dzo prz,8kmr:zvlo wiok ml<>­
dzioży , Zm:cnil wiec t-E'ma•t Pi'<" 
le.kc.ii i p.rzeczyl.:il zebrnnym 
kilka swoich wier.e,zy. A · wca­
ca.jąc do d~mu Lh<>ly.szał nas .. i;­
puiąca rozmowę dwu starszy-eh 
niewias,t : 

- Żałuj pani. :ile nie slysza­
lai tetgo, l3yl je®n Merat z 

Ł-Odzti. mówi! pięknie, a wszy­
stko ;z.. gtowy, 

..- A o czym mów.i!l? 
.- Nie wiem, bo nie ~OiJU~ 

roia.ł.a.m, .ale to bylo bardzo 
piękne. 

Ta historia pl'Z.ydarz;yła Dię 
autorowi ,;.utt dawno. I... zachę 
ci!a go do częstszyoh spotkań 
z czytebn]kami. ZroZUllll!iał wów 
cza.s, że ,piisam m.a. <>gTOmne 
możliwości, p0tprzez żywe sto­
wo i cy.wy kontalkrt:, oddzi.a.Jy­
walllia na lud:z:.i spriJ.Cowanych, 
zajęt;v<:h ood:zi€1Il1Ilymi obowiąz 
kami i tr>ooikam.i, ludzi, któ­
rzy nie ma:ją ezasu czytać k.sią 
:ż..eik. że może przywracać :im 
roman:tyzm dawnych, lait, 1at 
wz,ruszeń i ml-O•dz.ieńczych prue 
ŻYĆ. 

Te dzialaJn-0.ść Grzegorz Ti­
mofiejew, obo>k twórcro.ści pi­
salf'Sik:iej, kooitynuuje niezmor-

do.wanie, A dorobek pisarski 
laureata jest; niema>ły. l.;odzia 
n:i:n z urodzeni.a „z<lradz1!" 
Lódź tylko 111a okres studiów, 
Jarko ipoeta zad.ebirurt.owal w 
1930 r. tomem wierszy pt. „Nie 
ma trun.i.e w dOtmJU". Był redak 
torem miesięcz.nd!ków ,Prądy', 
„Wymfal!ly", a w czasie okupa 
c.ii prasy ,podziemne.i. PQbyt w 
obozach konoem:tracyjnyC'h 

.:przoerw.aJ JP'l'acę twórczą, do 
której wrócit :mraz po wojn1e. 

„Wysolki pl0tmień", „Stromy ju­
tra", „Goryc11 wierzibiny" „Mi 
łość nie zna zmęczenia", „Czio 
wiek iest nagi", 2 tomy wier­
szy dlla dzi eci - io tylko nie­
które z pozycji dorobku lite­
raak;i,e.go. który w ,glówn-ei m:e 
rz,e poi.'więcony j€&t naszem.u 
mia5tu i jeg.o veigionowi. 

Leon Gomolicki 
(Nagroda miasta Łodzi za całokształt pracy lileracki'ej) 

J 
ark ,s.o,bie przeciętny czy­
telrnitk wyobraża pracę 
literaita? Biwr.ko, czarn:i. 

kawa, miękkie pantofle i wy­
giodmy fotel. A tymczasem 
z,darza .s.ię. że piga,rz, aby 
:pozrnać środcwa1<1'.ro, o któryn~ 
er.ce ,pisać, aby zrozumieć 
psychikę swych boha.l erÓ\V, 
aby ich '2l!'01zumieć - .s.taje 
się na pewien czas jednym z 
nich. 

Tak wła~1nie uczy.nil Leon 
GcrmoFcki, k.tó.ry - by pis3Ć 
o robc~ndka.c:-rh łóctztkich - n·~ 
diwa la·ia stal i:;.ię jedrnym z 
nid1, dwa lala byl n'ho·tnr­
kiem - pra.k>ly:ka•n.tem (wiad·l­
mo, niefachowiec!) w prz~­
dzall!li ZPB im. Marchlew­
skiego. Rza.aiko chyba możm1 
s.potk.ać taką rzetelność pisar­
ską i żąd:iię p-0-zoania ch<i:ratk­
terów ludzkich, ich życia 1 
zwyczajów. W wynirku tej pr'l 
cy powstało wiele utworów, 
za niektóre z n·ich autor zo­
stał nagrodzomy (np. o;mwia-
da.1nie „Pu.cer" otrlZY'ffi& lo 
III nag,rndę na Jron.kuirsie 
„Życia Literackiego"). 

Bogaty dornbek pisa:rsiki 
Leona GomoUckieg-0, od 19<.5 
ro.ku m•ies21ka.jąceg.o w Lodzi, 
ściśle z tym miasrtem z.wiąz.a­
nego, w ogro·mnej części 
poświęcony jest historii nc·­
aze"O miasta i życia jeg-0 lu­
dzt „Ldka>Ut" - OPO•Wieść o 
lotkauc>ie w 1907 r„ „Stnjk" 
- wytpadtki z 1892 r., „BaQ­
kady"' - rok 1905 w L-Od•z', 
„Retkińcy" - opowiada.nie .1. 

o·kre.,,u et.ra jków łódzkich w 
1906 r., wr~tzcie zbiór „,µowia 
dań „Wieczo.ry na.cl Lódką" -
ok1ram1ony s.pecyficznym li­
ryzmem i swoi.s1tym humorem 
- o•to tylko niektóre z oozy­
cji poświęconych n?.s7.et11l\ 
mia.stu . Oprócz ni.eh Jauceal. 
ma szere.g pozycji m<>nm:ra­
ficznych i powieści, O•<>tatn!ą z 
nich je"'l „Uprnwadmnie 
Baucis". Obeooie Le·::in Go­
molicki pracuje nad now11 po­
wieścią z życia mb-Otników 
łódzkich , tym razem powie~cią 
wąoókzesną. 

Prof. Michał Orlicz 
(Nagroda Woj. Rady Narodowej - za pracę 

szczególnie w dziedzinie kultury żywego słowa) 

N 
a peWU1•0 nie je.st to nao­
wa&-inuej.s.zy .odcinek pracy 
prof. Orhcza, n1emniej, 

my chce~Y p~edstawi.ć go 
najpLerW Ja.iro dz:tenmikar:za -
pierws.wgo sekretar.za redakcji 
„Dzi•en.ntitka Lódzkliego" w la.-

tach 1945-47 i jako stal.ego 
V..1'<pólpracownika na1S<Z>ej gaze­
ty, · do dziś pu.blilmjąc<ego na 
lama.eh „Dzienni.ka" prace na 
tematy kul\Iu.ry maeo•wej wo­
jewódzbwa lód,zkieg>o. Dzi,e:nni­
karstw-0-, to .s1pory ka.waJ życia 

· 1aurea.t-a. ale nie j•edy.ny i nie 
na1jważ:ni·ejrS1zy. 

Prawniik z wykszta.lcenia, 
już w czaste s>tudr!ów inber<21>.o­
wal się tea.kem i t-ej dziedtzi­
nie !mltury j}OŚwięcil się po 
stu.di.a.eh. W ciągu 10 lat był 
kierownikiem literackim srłytn­
nego teatru °'5terwy „Reduta", 
byl też sekretal!'z.em general­
nym Na.cz·elnei Rady Zw. 
Zaw. Artystów Scen Polskich . 
O głęboki.ej w1<ed.zy teatrralrnej 
Ś\\>l'adczy m. irn. pra.ca t.ea.tro­
lo•gtczna, jedyna tego rodzaju 
w Po.Js.ce „Polski teatr w.s<P<il­
cz~.ny", Prof. Orlicz je.:•t joed­
nocześnie drama·bUJrgiem, auto­
rem Drze.kładów. adaptacji i 
Lns~enizacj .i ;;.ztu.k ra.d·zi.eckich. 

W 1956 :r. mi.pocz~1ł oracę 
pedag-0.girc·zma jarko wykładow­
ca teorii rrc~y~1?ri'i i draimrttur­
ghi w Wyż...<.z.ej Szk-O.le Tea.tral­
n·ej. Pracę peclago,giczną pro­
wad•zi równrież i n.a i•nnym od­
cinku - pn.pu.laryza.cj~ kultu­
ry żywego sl01wa. Oko.J"> 600 
odrczytów, prele<k.cji, ,;;romina­
r.iów i koin.ssułtarcji dJa in.sit.rult 

toców żywoe~ .s.lowa w lódtz­
Ęim i innych wojewódzbwach 
- to dombek d~11uletni€.J pra­
cy na tym ndcmku. Ostabndo 
wybrany zc.sfal przewo<lniczą­
cym po.ląc:zornych: Tow. Krze­
wi·en.ia Kultury Żywego SłO<Wa 
i Zw. Tea.tirów Ludowych. 

Wieloklierunlmwość zartnte-
r&s>owań i pra.cy prof. Orlicza 
są jego oochą char::ikle:·yst:ycz­
ną I t.ea.lr zawodowy i praca 
pedago·giczma i .szeroka dzia· 
taln;o<lć w dz\,edzi•n•i•e ruchu 
ama tonski~go są przedmiotem 
jego nieustannych za.in.t.er€!9C'­
wań. 
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' BOHATERSKI KOGUT 
,. 

W miejscowości Ce11ta w po~ 
b!iżu Belgradu zwykly kogut 
do111owy okazał nie lada bona„ 
terstwo. Pe'wnej nocy wdarł się 
do kru·nika lis. Wywolal on 
wsród kur zrozumiałą panikę. 
Kogut nie zważając na zan1ie„ 
szanie przystąpił do ataku. Naj 
pierw udało inu si.ę oSicpić lisa, 
a następnie pokonać śmiertelne 
go wroga wielokrotnymi ciosa­
mi dzioba w leb. 

Refleksje z pewnej wystawy (Dokończenie ze 

Bolesław Busiaknewicz 
(Nagroda rn. Łodzi w dziedzinie kultury) 

Ł 
ód? jest dUI. plaslyk6w 
mia.stem truclnum. Nie 
posiada trndycji. clu1-

ralGfer jej urody jest osobliu:u 
lud;ie dość oporni w swsun­
kii do zaga.d.nie1i p(•ist yc2-
nvch. M ies~a.nie je.sit d-0slownie 

wypelnicme plytam: gra­
mo.fono•wymi i książką-

mi. Leżą one na usitawionyci1 
pod wszys.tlcimi ścia.nami µól­
ka,ch, na biurku, na sitolach 

wstędzie. Znaleźć tu m<,ż­
na. zarówno pierw.sz,e wyda.nie 
dziel Ignacego I<ra.sickieg'>. 
jak i liczące po·nad trzydizieś­
ci lat na.granie pioE•en.ki ,.Son­
ny boy" w wykonaniu słyn­
nego Al Jol.sona (śpiewa! w 
Pierwszym filmie dźwięko­
wym pt. „$piewak jazzban­
du" - 1927 r.). Ta.kich pereł 
swiatowej kultury je.<t w 
tym 111ies•21ka.niu niez.lkzona 
ilo~ć. Jego ges.po-darz red. Bo 
k'law Bus.ia.kiewicz zebrał 
ich bardzo wi~le - zbier:i je 
ciągle, by potem podzielić sir, 
nimi z każdym, kogo intere­
s.uja, 1.a pośrednictwem rad·ia: 
głównie w „Zagadkach mu­
zycznych", które zjed•nały mu 
rzesze słuchaczy. 

Znal s1lynną pol.<oką · tragirz­
kq Sta.n.i.sdawę Wys.ocką, 
rrz:vjażnił się z Emilem Ze­
pdlnwiczem, opowiada z.lnś\.i­
we aneg.rloty o sipotka.niach ;; 
Janem Ki-epurą. Jest za>niika­
j;i,cym już, nieste·ty, typem 
zbie.racza w.~ze1kich c.s.obliwoś­
ci z dziedziny kultury i .sztu­
ki. O S•Woich zaintereso.wa­
niach lubi i umie opowi.adać 
z pasją, choć traktuje je nie­
co z przymrużeniem oka: „Bo 
przecież coś trr,-;eba robić". 
Kto dziś pamięta, że to on 

właśnie, pracując w po.znań­
s.!<im radio, O'Pracowa1 w 1920 
roku pierwszy · koncert ży­
cze11? . 

Złości się, bo od pewnego 
czasu krnabrne ciało odrnawin ł 
postu.s.zel1$1twa. 70 lat życia. ł 
33 lat p~acy w ra.d•io, ponad ł 
3 tysi. audycjli - te liczby ł 
niewiele właściwie mówią o ł 
c7.Jlowieku, k\óry }es•t przyja-i 
cielern wielu tys1ięcy sluch~­
czy w kraju i za granic4. 
Pieniądze o•trzyma.ne, jako d<J ~ 
wód uznania za lata P•racy za 
mierza przeznaczyć na pod.re­
perowanie zdrowia. , 

SZTOKHOLM „ROS NIE" 

Jak na to wskazują zdjęcia 
k2;l'toaraficznc, teren na któ1·yn1 
poiożona jest stolica Szwecji -
Sztokholm, potlno8i się co rok 
o 4 milimetry. Przyczyn teg·o 
zjawiska nie potrafią sobie ,jesz 
cze naukowcy wytłumaczyć. 

CllDOWNE PASTYLKI 

Pastyll<i na odświeżenie pa­
mięci udalo się wynalcżC leka­
rzom kanadyjskim. Ich skutecz 
no::;c wypróbowana została na 
starszych pacje11tach i w prze­
szło połowic przypadków eks­
peryment zakończy) się su~{CC­
sen1. Jako działanie uboczne 
wyst<)powaly przy tym tak po­
myślne obja·wy ja.k zwiększona 
inicjatywa, więk3za wiara w 
swe siły i ułatwiona pojętność. 

NA RATUNEK LASOM 

NaJnowszym osiągnięciem Ja­
pońskiego przemysłu chemic7.ne 
go jest papier.. . nylonowy. No­
wy produl't ma się odznaczać 
znacznie więk.szą odpornością 
niż clo te.I pory zr.ane odmiany 
papieru (gdyby tal{ nasi chcnli 
cy przyszli w sukurs lasom). 

LECZN!CZE ALGI 
Dr Crary - jeden z czoło­

wych polarników amcrykali­
skich przypisuje algo1n, które 
występu.ją w morzu arktycz­
nym w!a.ściwości cudownego p;t 
naceutn. Dr Crary ustalil, że H 
ży,jących na Antarlttydzie zwie­
rząt występu.ie stosunkowo ni"' 
wiele balu.erii co daje s:ię tłu" 
maczyć występowaniem w tych 
algach antybiotyltów. 

życi.e plastyczne pllJnie t11 
iak le·tnia li!'niwa WC/da. i tr.z2 
'va sobie 'uczciwie powicdzi.(.'ć, 
że rzadw f.Nlfia. się w11stawa 
zdolna przełamać ludzlq obo­
iętnaść. A przecież i u na.•, 
trochę na uboczu gł61u1111ch 
r.urtów, życia miasta. tworzł 
.•ię rzeczy, z którymi. warto 
bli żej się zapoznać. 

Wróc!bm wlaśnie z 1Vrinw­
wy. odzie dużo się m6wi G 

wustawie c.era.miki monumen­
tdn~j w Kordegard.?ie. F1·e-
1,wencja ogrom.na, du'.:o za.­
granicznych gosci. słyszµ s'r; 
~ame pochlebne opinie. No t 
proszę: Warszawa .. trochę siw 
bistuczna i bardzo ekslcluz11w-
11a tv sprawach sztuki car Tl w11 
ca się 1"ie"Znanvm. lcldzl•im 
twórcą. Któż to· taki? Mo::e I 
nam warto bJJ go poz1Mć? 

Pn:edstawiam?f: Antoni S~ar 
rzewski absolwent łódzkie„ 
PWS SP 

Nie wiem czy wszy.•C)/ pn­
mieta ią jego uroczą W!JS'·awe 
mn.l11ch form ceramic.:my(·h w 
lofralll CBWA przu ul. Piotr­
lwwsldej •102. T dzi.~ jeszcze 
mo.żna kupić na kienna·s:::•.t 
jego 1JO'!!folni.czki czu wazon11. 

- Co Pa.n,!1. sldoniio dn zó­
in.teresowan:ia się cgramiką. a 
11a.stępnie do przejścia w for 
mę monumentalną .. ~C'ienno? 

- Ceramilc!l. znfascyn.owala. 
mnie oaromną 1·óżno•ro,j,no.kia 
motliwoś-ci poszuldwa1i for-

Projekt ceramiki ściennej, 

i kawiarni. Re.~.zta prac rna pt. „Ogród osobliwości" r:?;; 
chara./r.ter doświadcza/ny. Są p~c?ąlem jut w roku 19~S · 
to próby rozwią:a.ń fa1cturo · Techntcznie rnkoriczona zosta-
wo-prz.estrzennych. la w 61 r. Duże formatl) 

płyt. które się od le wa_. czę· 
Rozglądam sie po ni.zwie'- sto ulegają pęknięciu 1 trz~: 

lciej sali Kord.egardy. P1·ac·' ba wiele ra:y powtarzać, a.z 
Starczewskiego przenos.zą 1135 realizacja sit; uda. 
w abstrakcyjny, zacz.arowanw _ A jakie są Pana prag-
świa·l. wywołując mnósitco nienia? 
skojarzeń. Wystawa ma cech!! 
wybitnie indywiclualnc. Nr. 
kompozyc,iach w otcnlach za­
óera się granica pom.ięd;y c~ 
ramilcą, 11w.larstwem, archiie!c 
turq. i pla•slwrzeżbą. 

N'ljbard:icj pargnqlby1'1 
zcrproje-kt·ować ścianę we _1;0nę 
tr=u tea•tru lub filharmonii. 

Antonina Legułowska 
BOCIANY ZMmNIAJĄ 

ZWYCZAJE 

Bociany w południowej Afry-

malnych po.da cdpou;i.edź. 
- Na.t.omiast przejście do C.(.'­

ramilci ściennej spowodowa-
1r1 po prostu - zamówieniP. 
społeczne . 

Nie ma wyrainych rozara-
11 i~-ze1i pomiędzy sztuką u.żyt­
ltową. a. sta.lugo·wą. Popalr> 
my na prace Starcz~icskiea· . 
Przecież to czyste malarstwo. 
Jedna z tyc/ł prac u:c>aru ie 
jttC: do Perugii na międ:yna · 
rod~·wu konkurs cerani.'ld w 
Anlwni.e. życzymy powod=e-
11ia. 

Rozmowa sit1 uruwa. zbyt 
wielu jest pytających. Raz je­
szcze sycę. oczy bogactwerr1 

form i niepowtarzalnym Iw· 
!o-nitem ceramiki. Je-si pew­
ne: ::e doswicdczenia wars=ta­
towo-technic:rnz Starczewskie­
go przy je<l.nvczesnych osiąg-
11 lęc!ach p!astyc:rnych u: skazu 
ją na du?e możiiwości wiel­
k;ch realizacii ście.nnych, k16 
re au.t~ra pasjonują. C:elem 
w11sta-wy jest chęć nawiązani~. 
w~pói_oracy z architelctami d!.~ 
rcali.:acii n::iwych rozwząz11n 
cgmmiki m:mumentalnej w 
archite·ktur;z. Lói.zk.i twórc::. 
czek.a na kontakty. 

(\fagroda ·woj. Rady Narodowej za całokształt 

osiągnięć w dziedzinie tlrnctwa ludowego) 
. ce zdają się odstępować od t.rn 

c1ycji wędrowniczych. Europej­
scy ornitolodzy stwierdzają już 
od dłuższego czasu ciągłe po­
mniejszanf.e sie liczby bocia· 
nów, które przyJatują na wio­
""~ do Europy na okres lęgów. 
iviekszość ptał,ów wy:i;iadujc 
małe w Afryce i rezygnuje z 
dalekich podróży. 

Znaidujące sit: na w11sta1cie 
rlcsponaty są przeważnie prr>­
j e/ctomi cerą.mi.Id ście·nnP) do 
Ribl.i.oie.ki Uniw.ersyteckie.1 I!" 
Łodzi. ZQJproje'/ct.owane są dn 
trzech pomieszc.ze·1i, holv.. .•a­
li matl!'matyc.zno-przy.rodniczej 

Pytam arty.~tę o 
nia na przus.zlość. 

zamierze-

T e trzy zdjęcia mówią wła-
ściwie ws:zy.s.tko o Antcn·i­

nie Legut.<H"-1:1kLej: ,gwi•$bna go­
spody>ni, prz,31•1rri.dinicząca KoJa 
Go1<1pcdyń w Rzeczycy, (po•w. 
raw.siki), dzi•alaczka s:pol-ecz:na, 
arty.s.1.'-a ludowa, kultywu ,jąca 
najlepsze tradycje .sztuki !udo 
wej w dziqclzinie t.lrnctwa i 
\\Teina.nek ludo•wych. 

Twórrzo.'ć laureatki znair.a 
::·2,,t JU•Ż od wi·elu !a.t ni·e tyl­
ko na te.ren.i·e, gdzie mie1,1">:Cka. 
Oj 1848 r. ws;ióldziala z Wo­
jewódzkim Wy'Cłz. Kultury, w 
19~9 r. crganlzui«'! I Konkurs 
S?tuk1 Ludow-ej w Ra.w.o.lcem 
i Opoczyns.kiem. Jej prace bio 

- Zamierze1i jest rn nóstw.,; 
fy!.lw 1·ealizacja. ich ni.cs!ychc-
11ie trndna i przel•rac.?a,iara 
m::ije mo·żliwości finanso1u.(.'. 
Np. jedną z obecnych tu prac HELENA URBANOWICZ 

1••·················•1••········································· · 15 30 Muzyka. 16.00 Wiadomości. 
SOBOTA, 22 LIPCA R d • • t l • • 16·.o;; Utwory skrzypcowe. 16.30 

PROGRAM 1 ,,. L „ L A „ I,. L z } a $piewamy pieśni i piosenki. 16.55 
""' U '5> ~ &Al' Chwila muzyki. 11.00 Dla młodzie 

8.00 Wiadomości. 8.06 Przegląd ży szkol n ej sluch. pt. „Don Ki-
prasy. 8.15 Muzyka dla wszyst- . chot". 17.30 Aud. Osrodka Badali .,. d · . 9 0- Od A satyr. 23,05 Mllzyka tanecz-r mości sportowe. _20 .ao „Matysia· P bi' . 17 40 

D ty kich. 9.00 \.via omosci. , . o „ au„. . , 21 00 w peretki Opinii u 1czneJ. . ue 
Tatr do Bałtyku". 9.30 Marsze i na. 23.50 Ostatnie wiadoniosci. lrnwie' · ·. . ieczor 0 · · operowe. 10.00 Wiadomości. 18.05 
p 1csni. 10.00 Dla dzieci bajka pt. u.oo Muzyl<a taneczna. 21.50 w kra1me basm i czarow. „Komu bije dzwon" - odc. 18.25 
„Lipcowe skarby". 10.20 Muzyka ~ 2 · 20 Gra Orl<iestra Tan eczna PR. Melodie rozrywknwe. 18.40 Radio 
popularna. 11.30 „w potowle dro- TELEWIZJA 23 .. oo. Ostatnie wiadomosci. 23.10 reklama. 19.00 Chwila muzyki. 
gi". 11.57 Sygn al czasu l bej n al. lok.) Mima tury muzyczne. 19.05 „Elelct ron - składnikiem ma 
12.05 Wiadomości. 12/~. Prze~l"JY i!:~~ ~·;~gra~ys~i~~a J.tki (W) PROGRAM Il terii". 19.15 „5 minut o wycho-
- poglądy. 12 .~o Po s oe me 0 ie waniu". !9.20 ,,Rytm i piosenka". i piosenki. l3.20 Muzyka balet o- 15.10 „Szatan z siódmej lclasy" ?.O.OO Dziennik wieczorny. 

20
.
28 wa . 14.30 „Polslrn w Lublinie" - - film fab. prod. poi. (W) 8.30 Wiadomości. 8.36 Melodie \Vi'adoinos·ci· sportowe. 

20
_
30 

Pol-
rą udzial w wielu wysfawach 
i Jw.nku.rsach i zd.obywaJą cen 
ne nagrody i wyróżn.ienia. 

Iragm. 15.00 „Moskwa z melodią 16.55 „Kółko I krzyżyk" - tele rozrywlrnwe. 8.15 „Radioproble- skie melodie ludowe. 
20

•
45 

„ze 
i piosenką stuchaczom polskim" . turniej (W) my". 8.S3 Chwila muzyki. 9.00 wsi· 

1 0 
wsi". 

2
1.00 Koncert sym 

. 15.30 „Wędrówki muzyczne po 17.25 Pierwszy lot w Kosmos" Utwory organowe. 9.20 Felieton foniczny. 
2

1.
39 

Audycja poetycka 
Na zlecenie }'lin. Kultury l kraju". 16.00 Wiadomości. 16.10 - film prod . radz. (W) literaclci. 9.30 (L) Koncert życzeń. ew przerwie koncertu). 

2
1.

54 
D. ~-

Sztuki wykonal'a sz·ereg rekon Radiowy Teatrzyk Miniatur ,.Zwier 18.30 „Nasz gość Jurij Gagarin" 10.40 Rozmaitości muzyczne. 11.JO koncertu. 
22

_
36 

Orkl~stra tane~ 
strukcji dawn~•ch, ginących już ciadto". 17.10 M~zylca taneczn~. (W) tele"'i'zyi·ny (W) „Idy marcowe" -

11
opowp. ll.40 na. n.oo ostatnie wiadoihości. strojów ludowych i wzorów~ 17.55 Spiewa Panstwowy Zespoi 20.00 Dziennik w „Tańce polskie". .50 rogram 

tkactwa dla Centralnego Mu- Pieśni I Tańca „Mazowsz;". 18.20 20.45 Recital chopinowsl;:i w wy dnia. 11.55 (~) Wyniki losowania PROGRAM Il „, · . p d 10 „ Recital skrzypcowy. 18.4,1 Doda- konaniu Ryszarda Baksta .,Kukułeczki". ll.57 Sygn at czasu 
zeum w "'.'ar.<:zaw1e. rz·2 f tek nadzwyczajny ;,Parnasika". (W) i he,jnal. 12.05 Wiadomości. 12.15 12.15 „List ze Sląska". l2.30 Me-
la Ly zxxga.n1zowala ek.,-,p.erymc11~ 19 . 30 Gra orldestra taneczna. 20.00 Zl.05 „Nie,,,~nnl czarodzieje" Poranek symfoniczny. 13.15 .,Kro lodie ludowe. 12.45 .,W szybkich 
talny ośrodek tkactwa ludowe Dziennik wieczorny, . 21.00 „Pro- film fab. prod. poi. dozw. nil{a Polalców". 13.35 Piosenki w tempach". 13.00 (L) Informacje 
g o w RzeCł;"cy. J•2'5't kierow- gram z dywanikiem" nr 9. 22 ,v; od lat 16 (L. lok.) wyk. Erlith Piaff. 13.50 Koncert dnia. 13.05 (L) Przerwa. 14.00 Tai'! 

' o t · W) życzeń. 15.00 Dla dzieci słuch. pl. ce polsl<ie. l4.2;; Magazyn literac niczką ośrod•ka tkacki.ego w .o Gra Orkiestra Taneczne PR.. 2~.0 22.35 Ostanie wiadomości ( „o trzech muszkieterach". l!i.4!i l<i. 14.S5 Muzyka rozrywlrnwa. 
Rz·eczycy pro•wnrl.71G·n·ego prnezf Ostatnie wiadomości. 23.JO Rewia 2?.AO „Mieliśmy wtedy po 16 lat" k 

16 
on 15 .~5 Clnvila muzyki. 

15
.
30 

Dla 
t ' 1 C ]' ; stynnych orkiestr. • - program rozrywkowy w (L) „Melo.die t rot"Y".' ~owe. 16'·10 dzieci pogadanl<a pt. „Jaskólka 0<ma.szowB.;:ą e.pe i ę . ; ;·~) Jerzego Dobrowolskiego iź6nc!~n~~~opfn~~~~~-" ;~.~'twiado brzegówka". 15.50 Ralf Liebermann 

~ PROGRAM II mości. 17.05 Korespondencja z za - Suita na tematy szwajcarskich 
8,30 NrEDZIELA, 23 LIPCA granicy. 17.13 „Podwieczorek przy piesni ludow~·cll. 16.00 (L) Omó-

Wiadomoścl. 8.36 Przegląd mikrofonie". 18.45 Koncert Zespo wienie prog,·amów. 16.05 (L) Male f prasy. 8.4:; Koncert popularny. PROGRAM lu Pieśni 1 Talica Wojska Polskie zesnoly instrumenlalne. 16.20 (L) 
; 9.40 (L) Felieton aktualny. 9.50. (L) go. 19.nO „Klub f>O" - „Oporni Audycja dla dzieci. 16.35 CL) Mu-

l 
Muzyka polska. 10.40 (L) „PeJza- 8.00 Wiaclomości. 8.06 Przegląd świadkowie". 20.00 (L) Filmowa zyka filmcrtva. 16.50 (L) „Psyclli3. 
że poetyc:<ie". 11.10 Audycja po- prasy. 8.15 Muzyka poranna. 8.30 oaleta _ aud. 20.30 Rewia plose- tria sądowa" aud. 17.10 (L) Nowe 
ctycka . 11.30 Polska muzyka. 11.!iO „Przekrój muzyczny tygodnia". i1ek. ?.!.OO Dzlennlk wieczorny. nagrania Ork;estry Man<lolinistów 
Program dnia. 11.57 Sygnał czasu 8 .57 Chwila muzyki. 9.00 Wiado- ~1.17 Wiadomnści spnrtowc. 21.2~ LRPR. !'i.Sn (L) Reportaż literac­
i hejnał. 12 .05 Wiadomości. 12.10 mości. 9.05 „Fala 56". 9.20 „Na MelClrliQ dla ciebie. 21.40 Wieczor- ki. 17.4.; Ct.l Muzyka popularna. 

! 
Poranek symfoniczny, 13.10 CL) lrnśtawce". 9.30 Radiowy Maga- ny koncert. 2:!.20 ogóln,.,pnlski".". Hl.OO CL) Lódzki dziennik radio-
Odtworzenie z nagra11 fragmen- zyn Wojskowy, JO.OO Audycja dl3 wiadomości ~portowe. 22.40 (L) wy, 1s.1;; CL) J<omunikat Toto­
tów Ogólnopolskiego Konkursu 'lzicc-i. 10.20 Dawna muzyka bale Lokalne wladomośd sportowe. Lotka I radioreklama. 18.35 Muzy 
Spiewaków i Kap~! Ludowych. lowa. 10.40 „Sportowcy wlejsC)' 22.50 n. <'. wieczornego koncertu. ka l aktualnośc.i. 18.45 Problemy 
13.30 ,.Powrót do CheJma" rep. na start". 10.50 Melodie srebrne- 23.50 ostatnie wiadom.oścl. ~konomiczne. rn.oo Wiadomości. 
l:J.oO Koncert życzer1 . 1:i.oo Dla go ekranu. 11.40 Magazyn Nowoś TELEWIZJA l~.Oó Spiewa chór p. d. Stefana 
dzieci s łuch. p1.. „Niedtuga, nie- ci Techniki. 11.57 Sygnał czasu i Stuli!!rosza. rn.~o R,1dtowy 'l'e-
l<i ·c\tka l1isto1·ia mamut.J<a, co się hejnat 12 .05 Wiadomości. 12.l'J Fe 15.20 Program dnia (L, lok.) atriylc Miniatur „Zwicrciadlo". 

Wa~eria Czubak 
Lute!< nazywał". 15.30 (L) 22 Lip- lieto n z cyklu: „Plamy na ma- 1".25 Niedzielna biesiada (P) ~o.oo „3X15 min11t orl>ie51 r tanecz 
ca w Lodzi. 15.45 (Ll P.insenki poi pie''. 12.20 s·ollści w repP.,·t.rnr>ce 16.25 „Dolina bobrów" film z nvch". 20.15 W3lce ko:npozyto-
skie. '16.00 (L) „Ojczyzna" - aud . 1·ozrywkowym. 12.45 „Zielon·1 ~-Ja serii Disneyland (W) rów polskich. n.oo z kraju i ze 
16.30 Koncert chopinowski. 17.00 g.,~y;i". 13.00 Gra Polska Kapela 17.15 Estrada poetycka „Kraszew świata. 21.27 Kronil<a sportowa. 
Wiadomośri. 17.15 Spiewa Peństwo !:l.30 IŁ) „Wesoly autobus". 14.10 ski w wai·szawie" (W) , :ll.~~ Gra kwartet jazzowy A. Ku 
wy Zespół Pjeśni i Tańca , . Sląs!<" ... W Jezioranach" pow. 15.00 ,.!Vto 18.00 Sprawozdanie z miG'dzynaro ryle\viC'7a. 2:.>.00 7. cvkh1 .. 7.!11ierzch (Nagroda Woj. Rady Narodowej za twórczość 

i upowszechnienie pieśni ludowej) 
17,50 Teatr Polskiego Rac!ia - skwa z melodią 1 pio.5enk:\ ~lu- dowego mityngu plywackie- kolonializmu". 22.1;; „Ukl<:Hem z 
Studio Współczesne ,.Jak żołnierz chaczom polskim". 15.30 Piękn~ go (W) naniern nos". n„;3 Mi<trzowskie 
zbc\,ia nawrócił" sluch. 13.30 Mu- glosy. 16.00 Wiadomości. 15.05 T;.' 19.00 Festiwal piosenki (W) 1vv1<onPnia muzyki k\asvcznej. 
zyka popularna. 18.55 Chwila mu !!odmowy przegląd wydarz»ii mi•; 19.30 Dziennik telewlzyjny (W) ?.:l.31 Na rlobranoc. 23.50 Ostatnie A moja 1'ta-m usia 

wcale mi nie wierz•1 
Co wieczór, co rano 

niteczką mnie mierzy 
A Ja się nie . boję, 

. mamusię oszulcam 
Krotką nilke schowam. 

a dłuższe.i po szu/ca m.. 

N ie1;.tet:v_, nie ud.ał."' nam ,,1ę 
osob·scie o.si;:>gn<JĆ an 1 
UZy<:kać zdjęcia Waleni 

Czuba.k. Niepomna za.~czytu 
jaki Ją_ <•::i_otka!, wyjechala ~ 
domu ,1 me . można je.i b:vl·J 
a.dnalezć. Moze wyrnszyla nH 
p0.".1".Uk1wame nowvch melo•Li 
i pi-0<enek? A moż·e po5ech«­
ł!! ii;d1~ieś na we.~ele? W~lerl<~ 
~piewa już ponad 20 1~1 i w 
OJk,oUcy nie pamiętają wesel~, 

które by s-ię bez mej obył.o. 7.Yl<i. 19.00 Orl<icstr~' rozrywkowe. dzyn~rodowych. 16.~0 Teatr Pn 20.15 „Czlowiel< do wynajęcia" wiadomoścl. 
Ma ich 'za obą s.etki, iak · I t:Ż l 19.?.0 Piosenki radziecl<ie. . 19.30 „Kobieta dotrzymująca sek:·e~u--. film seryjny (W) TELEWIZJA 

• . ·e•!.;i „Mntysiakowie" - pow. radiowa. 1?.25 Muzyka tan. 18.25 Transmi- 20.45 PKF (W) 
W swym . reper~uarze s · ~O.OO „Kon!rnrs na polską pi·1se11 sJa z zakończenia I etapu wyścl- ~I.OO „Serenady operowe" (Pocz- 17.40 Proµram dnia CL. lok., 
pw.sene.k 1 pi·zyspiewek. . kq". 21.on z Juaju i ze świata. au kolarskiego dookoła Polski. dam) ' 17.45 „Kalejdoskop wakacyjny" 

Or~a sama nie . um.e µowie- ?.1.3_0 Orkiestry . taneczn~. 22.00 I lR.4.5 „Wesoly kramik". 19.00 Mu 22.25 Wiadomości sportowe (W) pro!!ram publicystyczny dla 
dziec, ile te.go JC.S•t. Bo po- O!!olnop,:'lsk1e wiadomosc1 .~por- ':Yka taneczn.a . . 20.00 Tydz1e~ w PONIEDZIALEK, Zł LIPCA młodzieży (W) 
pula.ma Walerka z Bl~dowu, . towc. "2.20 „Tl'ZY po trzy = kta:u l na sw1ec1e. 20.26 W1ado- 18.20 Prrigrom tygodnia ogólnopol 
to najbardziej cha.raktery,,,•~·cx ----·---- ----- PROGRAM I 'lei (W) 
na • z na.s;z.vch pieśnia.rek lud·P- - --.-- in.~!i 'Pro<!ram tyl!,.,c'lnia lok. (Ll 

·' IO.OO .,Wieści przyjemne I uży- 18.45 Pl'o~ram publicystyczny (L. wych, nie lylko 0od•iwi\rc~;c·1~~. odmówiła .o.obie rymnwao~j 011,;a!y jej wielką populamo~c teczne•·. ltl.15 Koncert poranny. lok.) 
Również sama tworzy na po- oceny, fp,~~iwalu - oczywiś- w~ród publiczności. A ·:l!d J0.50 „Porady praktyczne dla ko 19.00 „Nłepotr7ebny" nowela z 
czekaniu meiodie i silowa do cie na nutę ludową. znawców (o.Jklo,ru je~.t praw- biet". li.OO „Glucha mięta" - fra- :filmu „Zywi bohaterowie" 

t I h · k N d d · zalrni'- gment. 11.20 „Rano, poludnle I (W) a dua. nyc piosen.e. · ie ·Ziw·neg.o, że na w.«'.'.v- ziwą sikarbnicą. I na wieczór w Wiedniu". 11.51 Sygnał rn.30 Dziennik tf>lPwizyjny (W) 
W 1959 r . na kieleck;m !e- c

01t-kich· konkursach i fP,,tiwG- ezenie <l·OtymL>Jtyczna pr,zy- C'zasu i hejnnl. 12.05 Wiadomości. 20.00 ,.Eureka" (W) • 
''tiwa.lu byla pos~rad1em o.rga fach nie tylko wojewócł1.kich. śpiewka Wa.ledd: 12.15 Muzyka ludowa. 1 2.~o Rolni 20.30 „TelP-Eeho" w oprac. !reny 
nLza.torów imprezy. Ws.zys.tk.E- t;1.Je i ogólrw1pol.0 .kich ?iljnrnjc <'ZY kwadrans. 12.45 Muz,•1<3 lu- n~iedziC' IW) 
braki organiz?.cyi•ne i n11o- c-roJc.we miejoca. P ro.~101:., Powiadaja ludzie. dowa. i:i.oo „Milcząc~' 'hvi•t" - 31.05 'T'eatr T~lev·i7i! „Oni '""~ 
rlo·cia<.mięcio wyśpiewala r1« autentyzm. jędrny, wi~i.011.·i że /wchanie s:li'Od?i montaż. 13.:lO Muzylrn dla wsz~·s\ d•a. co t" je•t miloi«'"· ko-
~ •l•,a.d?,ie. Wre'"'?:dc k·crow- humc.r. bv."~rośc' i ~7.ybk,.i Od lcoc/1.ania nikt niP 11mnrl. kich. 14 ·15 Muzyka popularna. medin Mi',losa Hub'l)"a. Re 
,.. ,. , 15.00 Komunikat o sianie wód. żv.•P.1·ia Maryny Bronlew-nictwo zaczPl·o i" blagRć , by mientac.ia (Waleri~ Czub~k jeszcze się urodzi~ . . j 1;;.01 Informacje. 1;.o; Program ski~i ew) 
prze,;itala,. Ale Walerl<a nie n•igdy nie t.raci głowy), Z.Y• • { ania. 1~.10 „V przyjaciól" -aud. ?0 .no O•t"l11ie wi"dnmo-iri (W) 

I 



Przemówienie Władysława Gomułki 
fi)okończenie ze •r. 2) 

kie, ktm.i w pijln.i popieramy, 
ni~ ui,grażają nikomu. Zml-:­
rza.tą tylko do utrwalenia po­
ko.Ju. 

Z b:.-aku argumen;ów z,,_ 
chodni m~ww:e stanu św1aoo 
rnie wypa.::::zają tr:-<!ść r~i·a-:­
kich 1m>;:0ozycji lub po pr<l<ILu 
ukrywa.tą przed ~·;;i.ni<\ .swyr:h 
krajów. że p;·o0ponowany sta­
tu.s W'<>lnego miasta dla &~r­
lina z3.chodniego zakład.ii udzle 
lanie mu niezawcdnych l<;'.Y:'.­

ran·cj'l 4 mo0carsitw, bądź gw.J.­
rancJi kra.JOW M:u.t.: alnych, 
lub ONZ, za.pewnJa mu sw-0-
oodną lączniość z.e światem, 
zabez;>i~c.z.a prawa mleszirni1-
ców ;:.aclw;lniego Berlina do 
wyboru takiego ust.l'Oju ja~ti 
im odpowiada. bez jakiejkol­
wiek ingerencji czy presji z 
zewnatr-z. 

Statu.s Berlina zacho<lind~go 
jest ściśle powiązany z trak­
tatem polwiowym. jest jego lu 
p;icznym nMtęi:Gtwem. Likwi­
dacja stan.u wojny i przyw, ó­
cenie pelne.i suweroe1nn-0°ści 
Niemcom l>D•cią.ga z.a sc'bą 
likwida-cję stan.u ookupa·c.ii. na 
ich tervtoriUHJ.. Status Berlina 
za·e>ho·d1ni·e.go musi z2,t.em u­
względniać fakt, że miasto to 
l~ży n.a tervtrnriu.m suweren­
nego państwa - Niemi=kl<!i 
Revubliki Demokraty<:z:iei i że 
wsuelki ruch po li.nfa0::h k·'>· 
munikacyjnych z Be:li.na <!o 
in.nyoh krajów wym3.ga poro­
zumio.'.l.ia z władiz.ami t e t:(o pan 
stwa. Porozumienie takie mo-

~e całkowicie zahezpieczyć tn 
teresv pańsitw zaohoodnieh w 
stoounku do Bel'lina zachiod11ie 
go. 

Na.leży zamknąć kaTtę 
Il wojny światowej, zawrzec 
traktat pokojowy z Nieme am: 
- traktat, który by stworzył 
niezbędne gwarancje p.-ieclw­
ko pono•wnej agresji ze &lro• 
ny Niemiec, ustab1lir..uwul 
sytua.cjP, w cen1ralnej Euro­
pie ora:& zapewnił Niemcom 
warunki demak,ratycznego ; 
p-0-kojowego rozwoju. Tn1l,ta! 
ten mvsi zagwara.ntować trwa 
łość i niezmtein.n-ość obecnych 
granic Niemiec, tj. gral\Jc 
usta.!onych w Układzie Pocz­
damskim i nalo:iyć na Niem­
cy zobowiązanie, że bc;dą ży­
ły w zgodzie ze wszy,:;.lkinu 
.sąsiadami, że nigdy nie ucie1.c 
ną się do użycia przemocy, 
ani groźby użycia przPmocf. 
Traktat ten mus•i zakazvwać 
·Niemcom posiadania broaii ją­
drowej l W1'-zelkieJ brooni mas.~ 
wej zagłii.dy. Trzeba, eby w 
ten sposób wielkie moc,rre t ""~ 
i wszys.tkie zaintere~0owane 
pańs.twa jas1'lo po·wiedz1a!y si­
lom odwetowym w Nie·mczech 
zachodnich, że płonne s.ą ich 
ws.zelkie rewi.z,jonisitycz,ne na­
dzieje, 

Tra.ktat pokojowy z Niem­
cami mu.si wreS1Zcie 2!Ji.1'w!d-0·· 
wać niczym nie uzas<Flni<wy 
reżim okupacyjny w B°"rlinie 
zach-cod.nim, prze.k.s,ztałcić gn w 
wolne miaS'to pod międzyna­
codo·wą gwarancją, tj. w ti;,­
r en neutralny. 

Zimna wojna rodzi 
politykę odwetową w NRF 

:Brak traktatu poko.iow~go w 
ciągu 16 lat od zakończei1m 
wojny - stwarzał wo.kół pro­
blemu niemieckiego st::ile na· 
pięcie, brzemienne w r•icbez­
pieczne ko·nflikty, Czas wre~.z­
cie położyć kres tej anormr.1-
nej s ytuacji, ułatwiającej mi­
ch-0dnioniemieckim mili1ary­
stom i ich s:ojus:miJrom s1py­
chanie świata na krawędf. 
wo-jpy termojądrowej, 

Stanowisko wyrażone w te; 
sprawie przez rząd rndz·ieck• 
w memora.ndoum, .które wrti· 
czyt to·W, Chru,siwzo'\V prezy· 
dentowi K·con.ne.dy'0emu 
jest ws,pólnym uzgodnionym 
&'lano·wiskiem pańsitw &0cja!1-
stycznych, wyraża równiei: 
pogląd rządu i na.rodu pol­
&kiego, 

Tak więc, pro.po·zycje zawar-
cia traktatu pokojowl<go i 
przeks1ztalcenie Berlina w-
chodoniego w wolne m1usto w 
1stocie rzeczy nie są s1kiero­
wane przeciwko pańs.t.wom .1,a 
choc:Lnlm. Są natomiast. skie­
rowane przeciwko planom nil:.~ 
mieckich odwe·towców 1 milt­
tarystów, godzą w ich perfid­
ną gu: obliczoną na ~1powodo­
wanie starcia między v;ielk.­
mi mocarstwami by!yrm 
uczes tnikami antyhitlerowsikie, 
.koalicji. • 
Rząd boński -Odrzuca propo­

zycje radzieckie za.warem trak 
tatu pok-0jowego, gdyż nie 
chce się wyrzec ros.zczeń te­
rylonalnych wobec Po·l..•.ki i 
innych krajów socja.!is·tyciz­
nych, nie chce zrezygnować z 

planów potlm.ięcla Niemieckiej 
Republiki.i Dem-0·kra.tycznej, 
nie chce do.puścić do podcię­
cia korze.ni zimnej wojny i 
znormalizowania sytuacji w 
Europie - s:ło·wem traktat po 
kojowy omacwłby dlJ za­
chodnio,niemieckich naślado·w­
ców Hitlera genernlne fiasko 
calej ich d-0tychczas·o0wej mi­
litarystyczmej i odweto·wej p<J­
litykl. 

Niedopuszczanie do zawa.r­
cia traktatu pookojo-wF.go z 
Niemca.mi leży też w intere­
sach ws•zys•tkich sil zimno­
wojennych na Zach<>::lzie, 
wszystkich agresywnych piew­
ców anty·komunl.zmu, Trakt"t 
pokojowy poleży kres dy· 
wersji prowadzonej dntych-
czas z zachodniego Berlina 
przeciwko NRD i innym kra­
jom .socjalistycznym. Tt'j wy­
godnej placówki dywersyjnej 
; s1zpiego·wskiej clolcialby bro­
nić za w~.zelką cenę p. Ade­
nauer l jegQ .sojusi?.nicy, Na­
danie Niemieckiej Republice 
Demokratycznej &uweJ·ennych 
prai.1 i przeksmalcenie z2chod 
rnego Bel'li-na w wolnP mia• 
.s•t<> stanowi główną przyczynt:, 
d•a której kon.s.truk\ywna , 
realis•tyczna propozycja Związ· 
ku Radzieckiego zawa;rcia 
traktatu pokojowego z N;en1-
cami na.trafia n.a zaciekły 
opór rządów Stanów Z3e<lno­
czonych, Fra.n.ej-i i W1elkieJ 
Bryta.nii, które to państwa idą 
pod tym wz.ględem rl)ka w rę­
ki: z Niemiecką Repc.bliką 
Federalną. 

Wilk zachod11ioniemiecki przywdziewa 
owczą skórę 

ich obo·wiązkiem jest „stanie 
na &traży woln-0ści ponad 
dwóch milio.nów miesz.kańców 

iachodniego BerBna". Wszysi:­
ko to s;Jyszeliśmy już po ty­
siąc razy. 

Zbankrutowane koncepcje 
atlantyckich strategów 

SztyWne i bezp-ło<lne stano­
wi.siko zajęte przez rządy 
państw -iachodnich w sprawie 
ro.związania problemu nie­
mieckiego stwarza im n!e­
zmiernie slabą pozycję na r.rP. 
nie międzynarod-0wej i wś1"ó 'l 
opinii p u blicznej ich wla.s.nych 
krajów, potwierdza tylko, jali: 
konstruktywne i o-dpow1adajq­
ce intere.sQm ~.>koju są propo-
2ycje Związku Rzdzieckieg<>. 
Na adenauerows.kim 1rnn:k1.1 
zjednoczenia Niemiec nie 
możn.a już dzisiii.j daleko za­
jechać, Więcej nawet - nie 
można na niego posadz· ć b<1-
daj nikogo, Któż nie w;e, ie 
w i.!.tocie rzeczy nawet rząj>' 
zachc.tinie, chociaż mówią o 
zjednoczeniu Niemi€c, w isto·· 
cie rz"czy są jak n.ajda!.size od 
takich chęci. 

Nikt dziś n ie może utrzy­
mywać , że zjecln-oczenie N;e­
miec jest siprnMrą bliską : 
aktualną. W sytuacji gdy nie;·· 
miecki milita.ry.zm nie ty!iko 
nie jes~ obezwladniony, all." 
przy pomocy swych z~cho:!­

nich soj usi=tków znów no d­
no.si s.wój po·tencjał wn.ienny 
i 1'0taje sie; co.raz ba.rdziej agrc 
sywny rozblc;e N1emie, 
może się w tej sytuacji 
tylko po.glębiać t utrwa-
lać. Problem ziednoc.ze 
nia Niemiec jest p1·zede wszy­
stkim zagadnieniem wewnętrz 
nym Niemiec. Trnktat pokoJO 
wy, z obydwoma is•tn.iejącym . 
pa11S1twami nie tyl:ko nie 
utru.dini zj0ed1rwcz;enia Niemi10<:, 
a.le przeciwnie może złago­
dzić napięcie pomięd·zy NRP 
a NRF, !!!<tworzyć barclz1e~ 
f1przyjającą a.tm-O:Slferę db 
kon~.truktywnych rozmów pv­
międ.zy Niemcami 
Odkładanie za.wa.rcia trak'.a­

tu pokoj,}wego z Nicmcam~ 
do cz;as•u zjednoczenia Nie­
miec oznaczaloby w tej .sytua­
cji wprowa.dzenie obu proble­
mów w ś lepą ul iczkę. 

Przyczyny s19rzeciwu wobe» 
traktatu pokojowego Leżi\ w 
s.tarej zimnowojennej kOIIl­
cepcji polityik\ z tz;w, „pozy­
cji slly" - której Slany Zje­
dnoczone nie chcą porzucić, 
mimo że jej bankiructw-0 sta­
le .s.tę oczywiste jeszcze zu 
prezydentury Eisenhowera. W 
koncepcji strategów a.tJanty~-
kich Niemcy zachodnie i 
Bundesiwehm uzbrojona w 
bro11 rakietową i jąd

0

rową ma 
być a.rgumentem siły, środ­
ldem sozaPotażu wobec k.raj )w 

5ocjalls1tY'cznych, waiinym atu­
tem w niebezplecz.nej grze, 
narażającej życie setek rńilio· 
nów ludzi. 

Je.sit to no·we wyda.nie tej 
samej polityJ{i, jaką uprawia­
ly pa11stwa zachodnie prze·J 
n woJną światową, gdy finan 
sowaly remilita.ryzację Nie · 

m1ec, Il potem torowały drv­
gę ek.s:pansj1 Hitlera n.i. 
Wschód, Bundeswehra ma tyl 
ko jedno przeznaczenie, moc 
slużyć za narzędzie teJ poli­
tyki. 

Odmo·wa ~awa.rcia tnkta1u 
pokojowego z Niemcami i 
chęć uwiecznienia reżimu o.ku 
pacyjnego w l:le.rlirue zo1d10:'­
nim - pogróżki 1 wojownicze• 
gesty w cdp-0w1e.dzi na pro9u­
zycj-e państw socjalisity.:zn) eh, 
świadczą o tym, że puństwa 
bloku atlantyckiego nit• che~ 
liczyć s'ę z rzeczywis:usc!ą 
nie chcą p-0godzić się z 1s~n'e 
niem dwóch państw n:emiev 
kich, nie chcą wyrzec &ię po· 
lityki szantażu i zimneJ WOJ· 

ny. 
J e,s;t to p-0lityka bezn„dz1e;­

na i prowadzi d-0 niect•yon.:; 
kompromitacji j~:J inlC,Jal <>rów. 
Zdrowy rozsądek każe p1·zy. 
puszczać, że w P"ll t y·cc 
pans•tw bloku a\la.nlyckiegu 
lmniec końcem weźmie gón1 
ref!lizm, trzeźwe .s.pojrzeitie 
na sytuację. 

Związe·k · Radzieoki mnP 
kraje &ocja1istyc2100 wyruz'ly 
ja~1no swą goto·wość do ro·~-:o· 
wai\ w sprawie trakta·u po· 
kojowego i Berlina zachodnie>· 
go i do ro.zważen>a w.s:zy.s.lk.ch 
konkretnych prnopozyeji w t. yc~. 
kwes.tiach, ja.kie zgł-cs•ą inn~ 
pań$ltwa. 

W najgJ.ębszym i.nterec>ie pe 
ko ju leży, aby tra.klat pokoju· 
wy z obydwoma państwami 
nie mi0t'ck!mi zawm·ly v,,•>·zyst­
kie państwa, uczęsitniczące w 
koalicji antyhitlerows1kiej -
biorące udział w · II wujn1c 
światowej z III Rzes:z,ą. Z:i­
warcie tra.ktatu pokoj-owego 2 

obydwoma państwami n;e1;1iec 
.kimi byłoby wielkim sukc,,_ 
sem sprawy pokoju, odp0wi~­

dającyl!1 interesom ws:zystkich 
zainteresowanych narod(>w w 
tym i na.rodu niemiec.kięgo, 

Jeżeli jednak pańs!lwa za­
chodnie odrzucą nas.zą wyc1ą;; 
nię tą rękę, PoJsika wraz ze 
Związkiem Radzieckim i 2 i••­
nymi państwami socjalistyt:2· 
nymi podpisze traktat po.Jrnjo­
wy z NRD. Będzie to - rzel'Z 
jasna - ro~wiązanie gorsi e, 
ale nieuniknione. Uczynimy \11 

ten sposób w.:.zvs.tko, co w 
naszej mocy, Rby zażegnać 
niebez;pieczeństwo, Mór<- wy­
pływa z obecnej syttrneji v: 
Niemczech i utrwalić bezipie­
czeństwo i po•kój w Eurnpie. 
Związek Radziecki 1 inne 

pańs.lwa .s.ocjalis1tyrznc z.decy­
dowane są zawrzeć tra.klat po 
kojo0wy 1 przekształcić za­
chodn i Berlin w wolne miast(\ 
pod koniec roku bieil<1cc!-(u . 
W."lzelkie poczynania aw<i.ntur­
niczych kół wojennych w 
państwach bloku atlantyckl<l­
go nie są w stanie temu za­
pobiec, 

Wkraczamy w 18 rok istnlenfa 
Polski Ludowej 

Idziemy s.lus21nym i pewnym 
szlakiem k u ~omyśl·noścl na· 
rodu, ku ZJwycię.>1twu naszej 
sprawy - socjalilimu i poko·· 
ju. 

~~WE~~~~:i~f.:~~=~i~j-
WIA SP.OLECZEI'llSTWO WOJEWODZTW Il 

LODZKIEGC Q>RAZ SKLADA WYRAZll PODZIĘJWW A­
NIA ROBOTNIKOM, CHLOP.OM PRACUJĄCYM l PRA­
COWNIKOM UMYSLOWYM ZA ICH OFIARNĄ PRACĘ 
W CIĄGU 17 LAT ISTNIENIA POLSIU LUDOWE.J. 

Z OKAZJI XVII ROCZNICY POWSTANIA POLSKt 
LUDOWEJ. PREZYDIUM WR.N SKLADA .JEDNOCZEŚ­
NIE WSZYSTKIM MIESZKAI'llCOM WOJEWÓDZTW;\ 
SERDECZNE ŻYCZENIA l"OMYŚLNOSCI W ŻYClll 
080BIBTYM ORAZ OSIĄGNIĘCIA SUKCESOW W PRA­

# CY ZAWODOWEJ I DZIALALNOSCI SPOLECZNEJ, 
ł A MLODZIEŻY ŻYCZY SUKCESOW W NAUCE ORAZ 

! 
ZDOBYWANIU KWALIFIKACJI ZAWODOWYCH, 

ZA PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 

(-) FRANCISZEK GROCHALSIU 

PRZEWODNICZĄCY PREZYDil1M • 

Wł. Gomułl~a 
na centralnej akademii 

( Dokończenie ze .s:1r. ll 

Uroczystość otw iera J sekretarz 
KW PZPR w Katowicach, Edward 
Gierek, 

Wita przybyłych na akademi~, 
a następn:e wvraża w imieniu lu· 
dz! pracy wo i, katowickiegu PO• 
dziękowan'e kierownictwu par1ii 
I rzadu za decyzję odbycia cen· 
traln vch u10czys[ości związa· 

nvch z 17 rocznicą oi:itoszenia 
MDnlfestu Lipcoweqo wtaśnie w 
Katowicach - stolicy polskiego 
przemysłu. Decyzję tę - podkre­
śla E. Gierek - spoleczeń5two 
Górnego Śląska przv.ięlo jako 
wyraz uznania dla jego wkładu 
w dzieło budowy Polski Socjali· 
styczne j, 

Ro.botnicy i pracownicy qórno• 
śl11skiei:ro przeuwslu nie bądą ró· 
wn!eż i nada l szczędzić sił, aby 
Sląsk i Zai:rłębie nadal realizowa­
ły i podwyższały swój udział w 
budowaniu lepszej przyszłości 

naszej ojczyzny ~ mówi E. Gie· 
rek. 

Wśród serdeczny~h oklasków 
zebranych , na mównicę wstępuje 
Władysław Gomułka. Jego ob· 
szernego przemówienia uczei lni· 
cy akademii wysłuchują z uwa· 
gą, Poszczególne fra1<men ty ze­
brani przyjmują clłunotrwalvmi 

oklaskam i. Szczenólnio dlume i 
burzli we oklaski towarzyszą :ym 

z Piotrkowa· i 

fraqmentom wystąpienia I selcce· 
tarza KC PZPR, w klórych .nówi 
on o konieczności rozwiązan;a 

problemu Niemiec. a o rz.P.de 
wszystkim podpisania traktatu 
pokojowego z N:cmcami oraz 
przekształcenia Berlina zachod­
nieqo w wolne miasto. 

Burza oklasków zrywa ;!ę na 
„Torkacie", qdy zaczął 1Jfzema· 
wiilć Pierwszy kosmonauta mir 
J, Gagarin. Gdy wchodzi on na 
mównicę i pozdrawia wiwatu;ące 
tłumy , otaczają go dz.ieslątki to­
toqru[ów 2awoclowych i amdlo· 
rów. Na piersi majora - ob ::ik 
na i wyższych odznaczei1 radz1ec· 
kich - błyszczy Złoty Krzyż 

Grunwaldu 1 klasy, klórym ude· 
korował rro w Warszawie A.le· 
ksander Zawadzki. 

Bezpośrednie i serdeczne p•ze­
mówienie 1<okia naszeno nar 11111 
urzerywane jest wielokrotnie o· 
klaskami. 

C~ęść oficjalna akadenni do• 
b:ega końca . Tysiąca ludzi śple· 
waią „Międzyuarodówke". 

Na część artystyczną a!<a.le:nii 
złożyły się występy szeregu ama. 
torsltich zespołów regionalny< h z 
różnych zakątków zi·emi śląs­
kiej. Wysląplł również Z!!S!)Ól 
Pieśni i Taiica Północnej Grupy 
Wo isk Radzieckich. Wyst<)py 
przvilll;owano bard"Lo serde.:znie. 

\Vielunia 

Rozpoczęto budowę 
2 szkół Tysiąclecia 

Wcz:oraj, 21 btn. w Plo-tdto- miesz.kańców Piotrkowa pn:!!-
wie odbyła si·ę U!'O·GZYS>łosć mówili: P. Gajewski i St. J~ 
wmurowania aktu erekcyjne· d•·yszc.i:aok. 

• * go pod bvdow~ s:?1ko.Jy-pumn'- * 
ka Tysiąclecia. uftmrlowanej - Również wczoraj w 
przez Centralną lla<lę Zw. przeddzień Swięta Odro-.lr.en!a 
Zaw. -. w o~e~ności licznej 1·zeszy 

Na uiroczy.sitość pr-qpyll: m1es;zkancow Wielunin, 1 •'*'· 
I sekretarz KW PZPR s-. k.r.etan; tamtej.s.zego KP PZP?. 
Jęckysi?.czaJ;:, pre.zes WK ZST" M1eczy.s.!aw Matusia·k dtJk1ir111t 
T, Site.k, zasitępca przewod·ui- wmurowa.nJa aktu erekcyjnc-
czącego CRZZ P. Gaiews.k·, go pod trzeclą z kolei w Wie• 
wicemini.s.ter przemys0lu lek· luńskiem s?JkolQ-pomn1k Ty• 
kiego M. Minor, I .S·e•n-eta1 ~ s.iąc!ecia - Tecnnlkum 'Ek<>~ 
ambasady ZSRR F. J, Szary- nomiczno i za.sadniczą Szk;;· 
k in, kurator Lódzkiego Ok•. łę Zawo<lową, Koszti tej bu• 
Szkolnego m,gf L. Sass i inni. dowy wyniesie JX>nad 20 rolri, 

Do wielotysl<:cznej rzeszy złotych. 
..,_~~~~__::.~~~~~~~ 

Istotny sens odpowiedzi, 3a- nlonlemieccy militaryści ! od-
kiej udzieliły trzy mocars.tw~ wetowcy. Wszyscy w1"!zą 1 

zachodnie na memoranduni wiedzą, jak NRF, za zgodą 

Wl~aczamy w 18 rok !..">tnie~ 
nia Pol.;:1ki Ludowej, w now~ 
rok twórczej pokojowej pracy 
narodu po.Jskiego. Na.s,z .s.ocja·· 
listyczny przemY\S.l I budciw-· 
n.ictwo realizuja z na.dwyi.1.u~ 
'Zadania planu gospodarczeg<, 
Zbiory na wsi zapow'adaji\ 
się dobrze są da.ne, abv 
przypuszczać, że osiągniemy 

w roku bieżącym wysokie pln 
ny i d.als1zy zmaczny po.s.t.ęp \I. 

produkcji rośliJJnej i hodowlr:. 

Odznaczenia zasłużonych łodzian 
Związ:ku Radzieckiego w spra państw zaoh-0dnich, sy·•tema-
wie zawarcia traktatu poko- tycznie, krok za krokiem lik· 
joweg•> z Niemcami, na ilep;cJ widuje tzw. ogra.niczenia z.br J 

charakteryzuje wypow:ec1ź jeniowe, a Bundes;wehra sto.-
rzecznika rządu bońskie!(c. je się w Europie glówną siłą 
Stwierdził on, że noty USA, uderzeniową państw paktu 
Francji i Wielkiej B:ytani1 atlantyckiego. Każdy wie i w 
skierowa.ne do Związk·1 Ra· pelni zdaje sobie sprawę z te-
dzieck1ego wyrażają p•)li1ykę go, że zapewnienia AdenatH::-
admirusitracji a.denauerow,s,kieJ . ra o dążeniu do rewizji gra-
Rzeczy·.c·:&rie, czytając te no- nic na drodze pokojo\vej SŁ\ 
ty odnosi się nteodpa;rlP. wra- zwykłym oszustwem pnlHycz-
ż1ome, że redagowano ;e w nym, jezuicką maską nalożo-
Bonn. a nie w Waszyngtonie, ną na agresywne oblicze rr,ą-
Paryżu i Londynie. Opinia du boń.:l'.doego. Tylko rządy 
powka i świa•to·wa dowiaduje Stanów Zjednoczonych, F:-an-
się z nich, że zdaniem rU1- cji i Wielkiej BrytamJ nie 
dów trzech mocars.tw zachod- chcą tego wszyĘ1tk1ego do-
nich „Niemiec·ka Repuoblcka FP strzec w swych notach usiłl1~ 
deralna nie dąży do pos1adan:~ ją przed&tawić opinii p•1bli<'?.· 
własne; siły nuklearnej", że nej swych krajów agre<'.ywne·· 
„po.Jityka zagraniO?.na i woj- go, militarystycznego wi lka 
skowa Niemieckie .] Republik' zachodni-0n!~mieckiego za po· 
Federalnej narzuca so"P'e kojowego baranka. 
istotne ogra.niczema'", że 
„rząd Republiki Federnlne, W konkluzji rządy Zllchcvj-
zobowiązal się, iż nie U'1'ekn\e nie dochodzą w swych no-
.s!E: nigdy do siły w celu zmia tach do wniosku, że o raw•u-
n~· istniejących. granic", że za ciu traktatu pokojoweg0 n•<' 
chodni Berlin nie leży na moie być mowy „póki naró i 
ob.st!arze Niemieckiej Rcpubl1· n!emi~kl nie zostanie ziedno· 
ki Dem okra I yczmej itp, czo~y" • że . jeśliby państwa 

scC]al!i!!:tyczne 1,awarly tra•kt~t 

8 

Cały świat wie, ja.k natar- o°'ko-jowy z Niemiecką Reriu-
czywie 1 wprcst brut.air.ie c],, bliką Demc-kratyczm1, to 
maga się broni atomo\l:t' J pań~twa NATO musiałyby t•• 
Adenauer. Straus<S, s.ztat gi;- uznać jako „groźbę dla ic:11 

neralny Bu!'ldeswehry, z;icl1oiJ- narodowych intere.!IÓw", ł.~ 
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nej. I 
Podjęliśmy szereg decyzJ'. l 

które powinny udoskonalić 
nasz system gospodarow.ani~· 
i za.rządza.nia, bl i żej 1eszcze 
związać rady na.rodowe z ży­
Cliem, potrzebami ludn,oiści i 
gos1podarstwa ka.żdego terenu. 
Podjęl iśmy kroki zmiert<i)ą· 
ce do .szybs:zego zapewnienie 
mies?Jkań r<>dzinom znajdują· 
cym się w najgorszych pn· 1 

tym względem warunJrnch. 
ltozipoczęliśmy ustawą SP.:ni<l· 
wą wielkie dzielo ref-01·mv 
&zkolnej . 

Dni, które nadchodzą, 
nowe problemy i nowe 
n1a zakrojone na coraz 
<•za ska.lę, 

niosą 

za::la­
więk-

Gdy o,glądamy się wstecz i 
porównvjemy nasz pra..:tlwity 
dzień o·becny z jakże trndnyrr• 
dniel'Q narod·zin Polski Ludo­
wej, gdy zestawiamy ówc:ze.s>nv 
obraz zgliszcz l cmentat·zy.;:,k 
pozos1\a.wionych przez hitl<•­
rows.kiego oku1panta z d:>:is.iej · 
<'ll:ą dynamiką budownictwa 
.acjalistyczneg-o, positępem w~ 

w.s;zys.tkich dziedzinach !yci~ 
polskiego uśw!adamia;ny 
sobie wielkość dzieła doko­
nanego przez klasę robotm­
CU\1 przez cały na.ród polski, 

Z olmzji Swięta Li1pocowego, 
wczo.raj o go-dz. 17 w Pr.ez. 
RN m. Lood.z;i odbyła sioę d•2lrn­
racja zasłużonych obywateli 
na»,z.ego mia.sta odznac:z0enia.mi 
pańs.twowymi 1 H-0•noro0wą Od­
znaką m. Lo•dzL 

Uchwalą Ra.dy Pańs.twa, za 
wybit.n.e za.s.lug i w praocy za­
woodin·wej i społecznej od.zina­
czenia zo.s:taly przyzna.ne na-
s.tępu.jącym <i&obom: Krzyż 
Oficers0ki Orderu Odrcd•zeonia 
Polski - Felikso0wi żu.kcw­
s1,ie1nu, Krzyże Kawalerskie 
Orderu Ockodz.enia PoLskJ -
Janusw·vv1i Mazankowi, Henry-
kowi Modrzews.kioemu-Za.s.ac-
ki0emu, Ma.riano1wi Dąbr-0w-
F1!ci·2mu, V:l!adyslawowi Fl!J.pia­
k<:·wi . Bo.leis.ta.wo·wi Stola.n:owi , 

Złote Krzyże Za&lugi przy­
zna no: Zyt:(mu.nto·wi Szad1kow­
•::'i•emu, Wla,.ndzioe Boj a.rsok•ej­
Ci.eleckiei. Kry.stynie Wro.nko, 
Izabel i Nagórnkiej, ,Józ·efow1 
Ba.nas:'a.ko·wi, Maria.no,wi Gwiz­
dc·e, Cz;es,Ja,w-0•wi Jezio0•rs1kl0emu . 

Srebrne Krzyw Za1~lugi 
przyzma,no: Stanisil'awi·e Pi•ase­
ckiej, Fel0ik.s.o·v.ni Bia.la1siń.s1kie­
mu i Jómfowi Skn\s1kiemu, 

Uchwałą Prezydium Radv 
Na.ro.dc·wej m. Lodzi z d·nia 
11 lipca br. w uzna.n i.u szcz,e­
gólnyoeh zasdug dJa rn,z,woju 

miasta nada.no Od~nake H-0-
norową m. Lodzi nal'O•tępują­
cym łodzianom: Anton.temu 
'V eso.tow,!'.k!.emu · - .soek.r>et~rzo­
wi LK FJN, F·eliksowi Niezby­
zyckiemu - sekretarzowi DK 
FJN Sta.n.!sławowi ,Jt-źwiako­
wi '...... kierowniko\V1 Wydziału 
Organ i.:11acyjnego KL PZPR, 
Maria no·wi Ambroz1oew1C'ZQ•Wi 

przeowioclniczącemu TK 
FJN nr 34 - Widzew, Wi.kto­
ro·wf Pi0etru.s1zce - wicep!'Zie­
wodni.cząc·amu DK FJN _ 
Sródmi•eścioe, kierownikowi Wy 
działu St.a.tystyki Prez, RN m . 
Lodzi, Hoenrykmvi Słabczyko­
Wl - ko1nenda.ntoWi Kom.en.dy 
MO m. Lodzi, Leo0n0Wi Chru­
śl111.s·kiemu - za~tępcy k-0-
men.~anta Komendy ·Mo m . 
Lodzt, Leonowi La,!lJS.ow! _ 
przewodniczącemu TK FJN 
nr 38 ,'- Balu.ty, Marcie Fi ja-l­
kow.sik.1.~j - byłej w·J.ceorz·ewo.a 
ni;~~ąceJ Za>rzadou Głównego 
W .oknrarzy, Sewerynowi Bu­
trymo·v1;1.i - a.kto.rowi Teatru 
Now.ego w Lodzi, An.t<iniemu 
Promińsk.i•eimu - I S•ekretano 
wt KD PZP R Lódź-Wi.cJizew., 
mgr. in.ż. Jerzemu Lorens.o·wi 
- zas.teocy przewod:nic1,ąc•eg-0 
Pre.z. RN m. fAdzi, prof. E.u-
~e·niiu~izowi Jezie·rsk!emu 
profesrrnwi Pom·enhniki Lódz 
ki.ej. Ećlwa.rdowi Piecz-0.rze -
dyrek:\pr<i·Wl ZPW im. Roe1Y-

manta, Genowefie Stefańs1kiej 
-. P;l'Z•e:vodniczącej Prez. DRN 
Lodz-•W1dz-ew, Grzeg0o1·zowi 
Orłowowi - muzykologo.wi, 
Stefanowi Celejo\l\uki·emu -
radiu.emu RN m. Lo<lz1, Ta­
deus,zowi Strzelczykowi - dy­
rekt-0ro.wi MPRD, Bro•ni1Slawo­
wi Ku1°eis1zy dyrektoro·wli 
Za.rządu Miejskiego Kin w 
Lodzi, Marii Karolewskiej -
kie.rowniko·wi Szko,ly Specjal­
nej . 

Obecnym podczas wręczenia 
odznacz·eń - a.ktu d•eko~acy3-
nego dokonaJ prrew-0.dniczący 
Prezydmm RN m. Lodzi 

rngr E. Kaźmierczak, 
W u.roczys.tości tej brali u­

dział również sekretarze KL 
PZPR: Tadeous;z Gląb&ki i 
Hi.eiro•nim Rejniak. 
Również wczoraj zootaly 

wręczone na,gr11dy mia.s.ta Lo­
dzi prof. dr Winc0ent<>mu To­
nas1zewkzowi za wybitne Q• 

siągn1ęcia w dz\,ed-i.iinie nauk 
medycznych, Boloeslawowi Bu­
solakioe.wicwwi za wyl 'tne o­
&iągnięcia w dzioedzi,nie pouu­
la.ryzacji ffi\ll4Yk·i, prof. dr Ed­
wa,l'd<YWi Ro<>t:•et-0.wi - za wy­
b1 tne 11$;ągnięcia w dzied1zi·n.ie 
nauk ekonomicznych, litf•:-ato­
wi Leon-0wi Gomolick!·~mu za 
wybi,bne osi<1ę"ni~cia twór{:ze w 
d.zLec1z.i.nJe lit•eratury, 

~Kr.) 



o Wielki wiec przgjaźni 
polsko-czechosłowackiej w Tarnobrzegu 

lr. Gagarin w o-
twartym, pełnym 

. kwiatów s2mocho-I dzi11 Pl'Zejeżtlża uu­
ea~ \Varszawy, en­
llIZJnstycznie wttany 
Przez licznie zgroma 
dzo~ycl\ na całej 
trasrn przejazdu roie 
ll'Zkańców •t&Jlcy. 

CAF - fot. Grzęda 

Zielona Góra w oczekiwaniu 
na przybycie Jurija Gagarina 

(Od naszego wysłannika) 

..... "Y chwili, g-dy pis~ te słowa, już tylko kilkanaście go­
-.in dzieii Zielom\ Górę od wizyty majora Gagarina. 
:;_v11:rA!dzie daje si~ odczuć uro-ozysty na.strój przygot01Wań 

O Jutiw.i:ejszego swięta. 

r~.Ze<l momentem wróciłem Na s.pecjaJn.eJ konforen.c ji 
w asni.e z :Uroczystości wmuro- ptas.o.wej polinfo.rmowano wi2zo 
wa.n1a kamierna węgiel.n.ego raj dzi.enniika.rzy, którzy p 0rzy-
1>0'1 gma.cl1 nowej sz;koly Ty- jecha.Ji już do Z!·ek.n·3j Góry 
siąiclec-ia - Stu.di.urn Nauczy- w liczbie około 150; dokladnje 
Cl>elsikieg•o im. Jurija Gagari- ____ _ 
n~, Wlaśelwio:~ należy mówić 
ni•e o gma·2hu, lecz o calynn Pozdrawiamy młodzież łódz· 
„kio,mbinacioe pedagogiczn.ym". ką i wszystkich mles:1;kańpów 
1~ pLękmy>m zal·esionym tere- naszego miasta - za potlrccl-
n_1e, j'Lliż za mi.astem, pirzy s;zo- nictwem „Dziennil<a Lódzkie· 
Stie k.i1~·i·elińsikiej cita!ni·e główny go". 
budyinek i!'•tu.dium, obok iinite•- Za delegację młodzieży ro-

bot.niczej Lodzi przybyłej na 
nat na tr.zys.ta miiej.s1c, obitekt centi•alne uroczystości Zlotu 
IS!pc,rtow1y, C.S•)bna aula oraz Lubuskiego ZDZISLAW 
buct~~n·ek tzw. „socjalny" z•e SZADKOWSKI kierownik Wy-
W.S:ZYt'1tkimi urządz.eniami dla działu Propagaqdy KL ZMS. 

5{)() ,µr.zyi;:1zlych s:tud·entów. Wt~zy '----• 
<E•tko kosiztem 26 m!lic.nów z1o-
tych, z.gromadza,ny<:h wylą.cz- o plaiwwanym prz~biegu d:zi­
ni.e czynem .~oolecznym µrz·ez siej.~.zyoeh . u.ro•czystosci. O go-
?rgarn1i1ZJacje ZMS w całym kra- dzinie 12 na ply'Cie SJ1.ad1i•o1J1u 
Jll. uformuj·e .s•ię 6 kolumn mło-

Gagarin na pomoście samolotu. 

Zaibavviy !i wyJS;tępy trwa.j.ą 
zresztą już od wcz-0,ra.j, od mo­
mentu, kiedy z mi·ej.s.ca bud.o­
wy SludJium Nau.c2ydeJS1kiego l 
wy1ruszyl po uroczy1sto-śc1 ba.rw 
ny kwowód mto•dzi•eży. 

.JULIAN BRYSZ 

RZESZÓW (PAP). - Obchody 
Swię_ta 22 Lipca na Rzeszowszczy 
żnie skoncentrowały się_ w Tarno­
brzegu - nowo powstającym 

wielkim zagłębiu siarkowym. W 
uroczystościach uczestnici.yl': 
a lonek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ -
Ignacy Loga-Sowi1\sk1, minister 
przemysłu chemicznego -- Anto­
ni ·Radliński, przewqdm.:zący 

Komitetu do Spraw Techn1~! -
prof. Diomzy Smole1\ski, przed­
stawiciele wladz wojewódzkich z 
I sekretarzem KW PZPR w Rze­
szowie - Wladysławem Krucz­
kiem oraz bawiące w Polsce: de­
le!'.lacja związkowców CSRS no 
czele z przewodniczącym czecho· 
słowackiej CRZZ - Frantiskiem 
Zupką, a także delegacje panyj­
nych władz wojewódzkich Ko· 
szyc (CSRS) i władz miejskich ob­
wodu lwowskiego. 

W godzinach porannych rlele­
uacje CSRS i USRR zwiedziły ko· 

Depesze 
gratulacyjne 

Z o.kazj1 17-leci.a PoJ.s,ki Lu­
do·w•eJ do •Warsz.a.wy nad•c.s.zly 
d·epzsze gr.a.tuiacyjn•e z ZSRR, 
Chin O·raz z iaiinych kra.jów 
cJ,emokra.cJI lud·O•WY,Ch i z USA, 
lndi1, lnd0in•ezj1, F1'<lneji, Bra­
zylii, Mek.syku. 

W depeGzy z ZSRR, pa.dp.i­
E;a,n.ej p:--zi:;,z N. Chru.sz.c:zo0wa 
i L. Br·Eżmewa, czyt.a.my m. 
in.: 

„Nienaruszalna ,iedność, eko­
nomiczna i militarna potęga 
krajów so-cjalizmu są nicpt·zc­
bytą pr?;cszkodą dla agresyw­
nych zakusów podżegaczy do 
nowej wojny. 

W dniu święta. narcxJ.owego 
Polskiej Rzeczypogpolitej Lu­
d1>wcj życzymy Wam i całe­
mu mu·odowi pulskicmu no­
wych sul;:cesów w budowie 
soc,jalizmu, w walce o pokój 
i przyjaźń między narodami, o 
dalsze umo·cnienie jednośol 
światGwego systemu socjali­
stycznego. 

Niech źy,je i rozkwita po;; 
zwycięskim sztanda.rem mar· 
ksizmu-leninizmu wieczysta, 
nienaruszalna przyjaźń na.ro­
dów ra.dzieckiego i polskiego!" 

Po przemówirnia.ch przewod- cl:z:ioeio~ch po ty;s:i<J,c -0\SÓb. Czo 
ni•czą.cego PJ·ezyidiu.m WRN w lo każdej z kolUJmn bę.dz-ie 
Ziefonej Górze - J. Lemba.sa, zdobiJ: odcinek jednoz:go z 
Wic0emi1ni.sMa oewia1ty - J. trzech olbrzymkh train.sip.aor<en­
Szkopa i sekreta.rza KC ZMS tów, przeoiągnJętyich p.rze·z ca­
- W. Adams.k'iego, ·w.s.taJ od- lą szeroko.ść stadionu. Po.sŁcze 
cey1Jany a.kt eroekcyj.n,y. „Dzda gólne „ruchome" słowa trarn­
l;o .s.ię to w d•niu 21 lipca 1961 sipe.rentów- będą fonmować co­
rokiu, w przed1dlzi.eń obchodów rall: to no.we ha&Ja. Do ucze-
17 .rocznicy poWL"lłlania P<>lsiki·ej !Sotn!ików uir-OC'Zystości przemó­
Rz~zypo.s.poliitej Ludowej, w wią: I oS.€1k.retaJ'Z KW PZPR w 
ktoryoeh wzią.ł udzia.l mador Zielonej Górze - T. Wieczo.­
Jurij Gaga.rin„." - gliOszą rek, I &ek.retarz KC ZMS -
p1erwiS1re elowia akbu.. M. Renk·e, a nas.tę.pnie majo.r Zasobnik zatonął - pilot · uratowany 

W• uroczystości uez.eSJtniiczy- Gagarilll. Zlł!PO'Wiedziain.o, że na 
ły dele.ga.cje ZMS ze wsri:ysit- urnczyis.tość przyb~dtzle wdce-
kuch województw, a wś.ród premie·r Piotr Ja!l'o.sze•wi-cz. 
llkh również 30-ooobowa d•ele Po przemówiielnilu M. Roenkoe-
gacja ł6dz;ka. Przybyło po 6 go w pnze.s.tworZ>a pO<!'lzy•buje 5 
Przed.s1tawiicieli ze wszy.stkich wiielki•ch bal01nów z emblema-
dzielnioc nasz.ego mia.sita„ Dele- ta.mi ka.:iide:j z ocga.nizacji mlo 
gacji t-01wa.rzyszyli także dwiaj dzie:OOWY'Ch eraz z godłam:i 
studenci z Iraiku - .5Jucha•cze 
Stu.ddu.m Prz:ingo.towa.woz.sgo ----· 
UL oraz jeden z młodych Tu­
ne:zyj czyków, odbyiwaj.ącYch o­
becnie p.rakmyikę w ZPB am. 
1 :Maja .. 

Podpisanie 
Wspólnego 
oświadczenia 
polsko-wietnamskiego 

WARSZAWA (PAP). -

21 obozu dla młodzieży 
szkolnej aktywistów ZMS 
przesyłamy młodzieży łódzkiej 
oraz wszystkim mieszka1icom 
naszego miasta serdeczne po­
zdro,vienia. 
Jednocześnie zapewniamy ro 

dziców, że przy.icdzicmy 
wprawdzie nie opaleni, ale 
bardzo -zadowoleni i wypoczę­
ci. 

JAN MATYJĄSZCZYIC -
Ji;o_mendant obozu w Borku 

ZSRR i Pol.>1ki. Na.tomiasit po 
przemówie1J1i.u Gagari1na u.nie­
sie się w niebo a,ż 500 bafo­
nLJ~ów, zaś zza trybu.n wy­
startują setki golębL 

Wieczorem mfo.dzici spotka 
się na wylS<tę;pa·ch srtystycz­
nych l za ba.wru:h, które za.pła 
n.owano w 8 punktach · mia­
sta. M. in. na Wzgórzach Pia­
sto.w.siki eh wyis.tą,pd zies:pól pie­
śn.i i tailca „Wiśniowa Góra", 
zo.rga1nizo1wany przez zet>emc­
.s.o-wców woje•wó<lllJtwa lód•ziki•e­
g-o na zg:ru.poo•waniu WJ Sławie 
Sląskiej. 

Amerykanie fllYstrze1n1 
drug~ego kosmonautę 

NOWY JORK (PAP). - Po 
kilkakr·o-t,ny•m odoracza!l11u, w 
piątek Ams'1:ykarue wyistrzel:ili 
:z Przylądka Cainaverał rakie­
te „Red.sbone" z zaoohniki€m 

Nowy typ 
bombowców 
produkuje łłRF 

BONN (PAP). - za.chod.njo­
niemleckie zatkJ:ady lotn:cze 
Dorniera w Ober:pfaffenho-fer.. 
wyproou.lmwaly pierwszy lek­
ki bombowiec typu „Fiat 
G-91 R" oparty na licencji 
włoskiej. Samolot jest pierw­
szą :z; 294 maszyl!l tego tY'J)u 
zamówionych przez wla:!·ze 
bońskie dla Luftwaffe. Do­
stawa :pierW1Szej ;partii tych s:;. 
molo•tów zachodnioniemieckie­
mu lotnictwu wojS1k01wem·u ma 
na.s1tą,µić już j esie.nią br. 

„Me.rcu•y", w który.ni zn.aJ.do­
wiaJ: suę diruigi k-00nwnauta 
ameryka.ńs1k1, kapiotan Virgil 
Gi:ias.o.m. P1ątko-wa próba je.sit 
powtórzeni·~ lotu Shepa.rd1a. 
Gri.sis101m bo\vl1em. w~ni1ósil się na 
wyis.oko-ść 180 km 1 po 1:; mi­
n utach po-11.m·ócil na zL001ię. 
Start odiby~ si•ę o go.cl!zini•e 14,21 
cza.su wa.rsza<W&'ki•ego, chociaż 
byl za1pla1rwwany na godzinę 13. 

Weci'łu.g rela.c ji ag.encji "a"-. 
ehoodu1kh, kJ!l't. Gri.s.s.om leci.a.I: 
z szybk'O-ścią okoJo 8.49-0 
km/go1d1z. Zasobnik „Mel!'cuiry" 
spadł do Atlantyku w od:l·e-­
gl-0-ści mnjej 'VVięcej 488 km od 
miejsca startu, w s1trefi.e Wyis.p 
Bahama. Gri.s.som wydo.s.tal ,s,ię 
z ka·bi·ny, która. sądząc z jego 
słów, przeciekał.a i ptywaJ kil­
ka mi.nut .za.nim heli.kop.ter wy 
ło•wiol go i odtram.sporto.wal na 
pokład lo·tni.s:kco-wca „Ra.ndoJ.iph". 

21 bm. w ~dzinach wieczoł'­
illyrh ~ sa.Jach Urzędu Ra<lY 
lVItn!s.trow na Kra.k<,w1sik\ rn 
l>rzedmieściu w Warszawie 
'lltib_yla \Się. Uł'OCZ)l\S-tość podljJi. 
~n1a w.sipolnego oświa·d czenlH 
zwlsl.\o • W1etnamskiegv W 

rza1<\JZiku. z wizytą w Polsce 
t .d~we1 delegacji Demokra­
;c~ej Republ.iki Wietnamu z 
B~eni.ierem_ DRN, członkiem 
na:a . P.ohtye1mego KC Wiet~ 
_ ~k:1eJ Pa.rtn Prae<u.ją.cych 
czele.hairn Van Do1I1.giem na 

Ośw· 
strony iad-czenle pod,plsali: ze 
Cily M· ~skiej - prezes Ra· 
wici:, inistrów Józef Cyra;nkie-
- 'IP.re::· str~ny wlebnamsk"ej 

lt~r Pham Van Dong. 

Rada Bezpieczeństwa 
rozpałru~e skargę Tuneżii 

Zasobni,k: za.toną! w parę mi 
nut późni.ej „z pO<Wodu jaikioe-­
go-ś d•ef.ektu". Próby jego wy­
:towienia nie dały rezu~tatu, 
ail•e 21e względiu na ~. że za­
wi-enal .cenne da.ne, możldw1~ 
re p;rzy pomocy t:z:w. „diz:worn~ 
•nuirlrorw-ego" uda .stlę go wyil:o­
wić. 

Gris1so1ma pr.zewfo~ziono do 
'9zpi.tala na Wysoie Grnnid Ba­
hama, gdzioe po•dida11JO go szcze 
gólowym badaniom Jek•an>•kim. 

Agencje za21Ilaocza.ją, że p;ró­
by Shepaorda i Gris.s-0ma l'•ą 
j•edyini1e przyg-0.towa.njoem do 
orzyi:,zlego lofJu na 0i;:bitę oko­
toziem.!:lk.ą, ta.kii.ego, jaki odlbyJ 
mj:r Gagall'i:n. 

Mengele 
areszto..,any 

LONDYN (PĄ 
Reutera donosi P). - Agenilja 
.ląc •ię na ,- - z Bonn, powolu­
micck1e 'Żzrodta zachodnionie­
Grosso 'w Be w rejonie Mato 
towany zbl'o~~Ylii został aresz­
karz obozu lal'z Wojenny, le· 
Oświęcimiu !"0 neentracyjnego w 
Jego „zadan" oseph. lVIengele. Do 
Wadzanie Rele~·\ezalo pr:11epro­
ntów i wskazyw! . wśród wlęź­
~zy mieli natych.:i':st ~Yeh, kt6-

om1>rach gazowych zgtną\i w 
u~mlercal ponadto ,~· „ M_engele 
·~kamt. •ll<.ntow 

NOWY JORK (PAP). - W 
piątek wiecwrern od1bylo liiię 
posiedzenie Rady Bez1Pieczeń-
. ..,twa w celu roz;patrzenia 
skaorgi r!ąd'll tuneizYJskiegv 
µrzedwko Francji w zw.iązk\! 
z agresją w Btzercie. Przewo·-1 
ni·czył przed<:•ta.wi-ciel Ek.wa­
do!l'u, Benites. 

Przeds1tawiciel Francji, Re­
rard z.gl-01S1il 11a w&Lęp\e za­
&trzeżenie, twierdząc, że s:>n­
sób, w jaki Tunezja prz~d­
stawila su>raiwę nie o<lpa•wJada 
faktom. 

Deleg<1.t Tunezji, arnbasado~ 
Mon.gi Slim przed.slf:awił obra'." 
wydarze1'l o.sit.a1nich dig1, (Bru~ 

ca \lldzia4, "L-de.ba.cie. .ie.;linaq 

bez prawa gl-OSO<Wania, po.nie­
waż Tuinezja nie jest ct:1Qn­
kiem Ra.dy Be2'j!)ieezeństwa\. 
W imieniu swego rząd.u wy­
suną.! ()n następujące żądania: 
e niez;wlocz,nego położenia 

l1rresu 1\raincuskiej agresji; 
e oka12iania przez ONZ, w 

razie konieczno·ści, pomo­
cy w odparci.u agresji; 

e pom-0.cy ,ze strony ONZ w 
dopr-0waidzendu do ewa.kua 
cji FraonC'llzów, których 
obecność w Tunezji stano­
wi źródło \Sltalego niebez­
pieaz.eń.sltwa agresji. 

W chwili nadawania tej wla 
domości, Rada B.eztP:eczeń-

. ..._ ~nt.lQll.UUii.e obrady, 

Na kolonie do Wałcza 
24 bm. o godz. 18 

Wyj.azd dlziecl ze Szkoły 
nr 87· !l:a kolonie do Walc.za 
nastąipi w di!liu 24 bm., a nie 
jak my1nie zawiadamia!JI) w 
dniu 23 bm. 

Zbió:,lrn wsizy&tikiClh. dz.leci o 
\ gocli<li1nie 18. • 

i:ialnię siarki w Piarecz.n'le oraz 
kombinat chemicznv w Macho· 
wie. 

Uroczystości zainaugurowała 
wspólna sesja Rzeszowskiej 
WRN oraz Tarnobrzeskiej PilN i 
MRN, która odbyła się na terenie 
kombinatu w Machowie. O 17-let­
nich osiągnięciach władzy ludo­
wej na Rzeszowszczyźnie, a 
:zwłaszcza o roli potężnego kom­
binatu siar;cowego dla nospoclar· 
ki narodowej, mówili Wladyslaw 
Kruczek i przew. Prezydium WRN 
w Rzeszowie Micbał Ostrowski. 
Zwrócili oni uwagę na znaczenie 
pomocy, jakiej udziel-a nam w 
budowie kombinatu b ratnia 
CSRS. 

Zabrał również glos Franl!sek 
Zupka, podkreślając szczegolniG 
wspólne wysiłki nad budową so­
cjalizmu i potencjału gospodar· 
czeqo w Czechosłowacji i w Pol­
sce. 

Po sesji jej uczestnicy udali się 

na wielki wjec przyjaźni. Na pię­
knie udekorowanyn• stadionie 
sportowym tysiączne rzesze lud· 
naści z różnych powiatów Rze· 
szowszczyzny wysłuchały okoli· 
cznościowych prz.emówień. 

Fr. Zupka, który w imien:u 
wszystkich ludzi pracy CSRS 
przekazał zebranym serdeczne po 
zdrowienia, podziękował równie~ 
za zgotowane związkowcom Cze­
choslowacji gościnne przyjęcie. 

Ndrody Czechosłowacji - mó­
wił dalej Fr. Zupka - wiąż'! z 
tJarodem polskim mocne , brater­
sk;e więzy, które przeszły próhę 
w najcięższych chwilach. Trady­
cyjna przyjaźń i braterstwo na-
6ZVCh narodów ceą1entowały się 

na polach bitew. Oddziały II Ar­
mii WP, które walczyły w s!Ćła­
dzie II Armii Ukraińskiej, oswo­
bodziły duże obszary terytorium 
Czechosłowacji. 

Rozwój wydarzeil ~ Niem­
czech zachodni<:h - kontynuo­
wał mówca - niepokoi narody 
całej Europy, 

Masy p,racujące Czechosłowa­
cji i Polski w pełni popieraj~ 
projekt zawarcia traktatów pok:>· 
jowych z obydwoma państwami 
nlemieckimi. Gwarantuje to p.o­
kój i bezpieczeństwo wszystkich 
narodów, a więc także CSRS i 
PRL. 
Również delegat radzieckiej 

Ukrainy mówi! o pomyślnych 

wynikach współpracy mi<:dzy 
województwami lwowskim i rze. 
szewskim, wyrażając jednocześ· 
nie uznanie dla dotychczaso­
wych osiągnięć w rozwo]'l. gos­
podarki polskiej i rozkwitu kul· 
turałnego naszego kraju. 
Następnie zabrał głos1 Ignacy 

Loga-Sowiński. Omówił on. zna• 
czenie przyjaźni i wspólpracy 
kra iów obozu socjalizmu. Jego 
wystąpienie zebrani przyjęli dłu• 

gotrwalymi oklaskami. 
Uczestnicy wiecu podjęli rezo­

lt1cj ę - deklarację polityczną, 
wyrażającą µełne poparc'.e dla 
pol111ki partii i rządu, prowadzo­
nej zarówno w dziedzin!e wewnę· 
trznej. jak i na arenie międ~yna­
rodowej, 

Uroczystości tarnobrzeskie za• 
konczyly występy artystyc~!le w 
wvi::onaniu zespołów re!l;ona!· 
nych ziemi rzeszowskle.J i kbel­
skiej. 

~~~~~~~~~~~~~.....-

Dz~ka i krwawa rzeź w Tunezji 

żołnierze francuscy 
strzelają do kobiet i dzieci 

KAIR (PAP). - PJ.ątek J).I'zy­
n..iósl da];~iz·~ zao6fu.~z,Ein.ie kcn­
f I ikt u fr airucus,ko-.tu.n erz:yj,ó,ki ego. 
Prz·ez caly dzi~11 trwały wa1ki 
wokół lo;t.ni.czo-mocr&kiej bazy 
francuskiej w mi.eście Bi21e.r­
cie, jak równ.i.eż na polu.d1nio­
wym po.g.rroni1czu Tun•2zji. Dzia 
la·niami wojennymi objęte by­
ły równ.ioeż miejs.c.a.wo-ści sąsia 
du.jące z BLre.rtą. Francuzi 
wprowa.d1zili do- akcji lo•tni­
ctwo, broń pa.ncern.ą i spa.do­
chrOlnia.rizy. Do baizy na,ply•wa­
ją dia1sze po\S!lił'ki. WedJu.g nie­
komplet.nyich d:aniy;ch, Sltr.aty 
tunezyjs.kie ocoeniane są na po 
nad 600 za1bitiyd1 i rannych, 
za.równo wo.jsko·~ch, j1a,k i o­
sób cywilnych. 

Jak wygl<iićlała ISY'tUacJa w 
Tun.ezji, ino.żna wyobrazić s.o­
bie na po·d•s.tawie r-elacji na­
aczn.ego świadka, k.oTe.sp-cmdein 
ta dziennika „Daily Mirror" -
Peteraa St.eevoo.sia: WidziaJem 
ja•k frairlcu.s.kie samo.Joty i j~ 
noo.tki pa.nce:rn.e atakowały· &la 
bo uzbro~one oddziały tunezyj 
ski•e, korzy.~tając w wake ze 
wszY19tki1ch ro<izajów nowocze­
S111ej bron.i. Była to pra.wd.zi­
wa rzeź. Zapra.wiei<i w bojach 
s1padochronia.rze f.ra,n;cu1s·cy u­
ż.ywaJi miotaczy miill, artylerii 
i samolootów, zarz11cali po.zycje 
t11n·ezyj.sokie bombami i ra.kioe­
tami. Była to dzika i kr·w>a'Wla 
rzeź. Przypu.swzam, że po .sitro 
nie tu.n.ezyj.sokiiej padJy se·tkti za 
bi tych. Rainny.ch j.Mt tak wie­
!€, że szpitale nie mogą ich 
P·Dmieścić i lekarze mu.s>ielli za­
i.nsta.Ja.wać pro0wi1zorycmy szpd 
tal na s.taJdionie .sportowym. 
Zolnierze francu.soey .str,:zelają 
do kobi.et i dzi.eci - pisze ko 
r.esp(lll'ld•ent - pod prete:kis-t·em, 
że J.il.d•ność cywil.na służy 
jako oołona dla po1s.tęp.u;ą.cych 
za nią żol:n.ie:rzy. Samol'O•ty pi­
ku.ją. Ni-e oszczędza.ją naiwe•t 
sią.sri.edni-ch w.sii, podej.rz,eiw>ając, 
ż,e sią tam ukryt.e s~.a.no•wis:ka· 
tul!lezyjskie. Zrzuoeoają on.e 
bomby z wyis.oko-śc!i.. zaledwie 
kilkU&et lst.óp". 

Przez caiy dzi•eń trwała bi­
twa t> miasto Biwrtę, znaj­
diudące s.iię poza framcu.ską 
bazą lotntc= - morsk.ą. Mia­
s~ je.tj; odcięte o.d r~zty kra~ 
ju. Ostatni most dro-gowy lą­
czą.c:i Bize.rtę z lVLeni:.:el -
Bo1u.rgui•ba ro..<WaJ: zni&icwny 
pr.z•ez wojska fra1ncu15ikii•e. Mia­
.sto z0&tało wd.elok.ro•tn.ie 7Jbom­
bardowane i os.11rzicla.ne z br·o­
ni ma@zyrnoiwej. 

Drugim fro0nt1em - poza. Bi­
zertą - byle- w piąt.r,:.k polud­
niowo-zachodonie po.grani•cze tu 
noezyjs•ki•e. Odi::lizi·aly ochotni­
ków twnezyj.sikich prreip.ro·wa­
d.zi.ly udaJ1e oiperacj•e za,czeipli1oe. 
OchQ!mJcy za.a.taikov,1ali konwój 

Pat!'Ole och01hMków zOiSJtały 
zbom.ba.rdo.wa.iw pirz,ez lo·1'ni­
ctwo fraillOUlSllde w okręgu 
Fo·rt Saint. Około 100 os.ób pa­
dło ofiarą bomtla.rdiowaillia.. 

KAIR (PAP). - TUirl•ezyj,s,k[ 
&e-kreitariat stal!lu do spraw irn­
!ormacji do·no\Sli, że po kilku­
godzinnym bcmba.rdo·waniu 
miasit.a Bi:zerty, ~a<d·ochron:a­
rz·e fra1noeu&::y, wi»pi•erani prz·~z 
poja.u:ly pancerne, przeprowa­
dzili a ta.ki z różnych stron. 
•Walki toczyły s.ię przez 6 g-o­
dzi•n. 

Y! godzi.nach wieczorJ')ych si 
ły tUirl•Elzyjs.kie s.t.awialy na.c!nl 
opó_r. Trzy fratncu~k:·~ okręty 
WOJenne siorS10wały wejc'•e do 
karnalu i ki0erują się wi Sltrnnę 
portu. 

z ostatnie' chwm ............ „ ....... „ ....... 
KAIR (PAP). - J.a.k PQ<!a1e 

Agencja Reu~era, rzeczn k tu­
nezyj.sk.i oświadczył w noc 1 

21 bm. w Tunisie, że wojski 
franC'lllSkie dota.!'ły do centrum 
Bizerty. Toczą .s.i~ tam zaMęte 
waliki. 

Wymiana wystaw 
ZSRR - Franc ja 

MOSKWA (PAP). Najbl>:l:­
szą wy;Si;awą zag.raniczną 

w Mos1kiwie, będzie wys1a-­
wa fra.ncus.ka, która CZ:J'!'lfl~ 
będzie w Parku „Sokolniki" 
od 15 sierpnia do 15 w1·ześnis 
br. EkSIP_om•.ty wy.s.taiwy, będ'l 
ce; najwiek"ST..ą tego rroz'1~'\l 

imprezą Francji za gran·icą 
zajmą tereny o powierzchni 
34 ty.s. m kw., czyli trzyik.l'o.t­
nie więks.ze, aniż,.'. wy.stawa 
a.merykańsika w r-0ikiu 1959. 

Wy&t:awa rac!JZiecka w Pa­
ryżu, otwa;rta zo.st1m1e w 
pierwszych d.niach wrześ.onia 
bieżące.go roku. -
Neohitlerowiec 

Stanek 
oskarżony o dywersu41 

RZYM (PAP). - Aresztowany 
przed kilku dniami sekretarz ge­
neralny neohitlerowskiej Vo!ks­
partei w Górnej Adydze dr Han~ 
Stanek, oskarżony Jest o to, 2e 
wysadzał za pomocą dynamitu li­
·nie kolejowe i linie elektryczne 
wysokiego napięcia, o ni~legalne 
posiadanie materiałów wybncl10-
wych oraz „o działalność na 
szkodę kraju". 

coołigów i artylerili w pobli!Żu Jak wiadomo, polici11 włoska 
Ka.rkUJit. 700 ochotnLków .s;z.tul!'- aresztowała Staneka i kilkndzie­
m<JJWalo Fort Thiriet os.trzela- sięciu innych nacjonalistów nie­
ny uprzed1nio pr.Zlez moźdiz,'e-- mieckich w Górnej Adydze "' 
rze. Stra:ty :flrancusok~e wyno- zw.1ązku z działalnością dywer-
4'Za 1 (l:abi.tego i 2 rn°ri.nych. sy1ną. 
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MIA SIO 
ze snu 

zbudzone 
Wegeto·waJoby sa1hie miasteC1ZJko rruŁem !i jego nleca~ 

łymi ll<Śmi1oma tysiącami mie\S!Zkańców, maja,c w rz;a11ad~'Zu 
t?.-ką „histGiryCZlllą" atrllik.cję jak legenda o cl!iable Boru­
cie - i też bytc,by do·bnze. Śpiąca, bo śpiąco, aJe trad~·­
cyjnie i doste>,jnie. Tymczasem gdzieś mniej więcej 6 lat 
temu, chizemłący głęboko w podlili1emfa.ch i stt1z.egąc:v 
swych skarbów Bc1rnta, tl1tC'11Uł na. twa,rdym łbie diztiwne 
la!Skota,n,ie i usłymal piekielny zgi'ZYt. Ja.kieś nie1lwykle 
nar.zęd:z.i1l wwiercało się upwaxywie w skalę. Po·lem po­
woli oofnęło się ku góm1e. Diabeł spojm:aJ w wywierc1rnny 
otwór i iZdJręhviał. U wyloitu, tam na po•wiea·zohni ziemi, 
nad otwoxem na,cbylaly się ludrz:kie twarze.„ 

I błogi spokój prysł 

W okolicach Łęczycy je­
den po drugim zaczęly 
wyrastać pról>ne szyby 

wiertnkre, a pol€m - gdzie 
111atrafiono na skarb - szyby 
wydiolbywcze. W o.bronie &kar­
bów Bocutia n.ajp\ierw zastn::.o 
wał śr(]ldlki fizyczne, ot, cllQćby 
6YP«ulii.e w oczy górnilków przy 
el:owi•ową .iuż dziś łęczyc·ką 
.. kurzawką". Ale gdy to nbe 
pcmoglo i gdy pterwsze c;ęż­
ikie brunatne griu<liki zaczęty 
wędrować do ,pi.eców - roz;po 
cząl wojnę nerwów, Posila 
plotka: 

- Pan.ie, a eo to warta ta 
iclmia łęczycka ruda! Ni·ewy­
dajne to to, trudne ;ponoć w 
wyto1p1e i w ogóle tyle tam 
tego. co !kot na,pi1a:kaL. 

Lec.z i to nie µomo1glo. 
Siedzę oto w ,gia1biltlecie dy­

rek!bora oo 1S1Praw ekonomic.?­
nych Lęczyc!kich Zakoladów 
Górniczyclb. mgr Kal!'ola, Oom­
p<0:rka (nb. rodow1Heg·o fo·dzia­
nina) i 1PC>woli 'Przyswajam & ,1-
bie fachową prawdę o łączy::­
ikie.i rudzie ... 

- Na...ą:a ruda - mówi dyr. 
OomJMlirek - nie ustępuje w 
n.iczym rudom częstochow­
ll'kim i jruzym krajowym. Ta­
ka .ie.st opinia hut, które ją 
l>iorą. Nasza ruda zawiera 
bardzo mało kirzeiminrilki, 
dzięki czemu w prc'l,e«,ie 
wyt()ipU nie trzeba uiywać ta­
kkh :i!l.ości ko1k1S1U, jak n•P. pr~y 
innych rudach kiraj<J•wych. 
Ponadto, ruda łęczycka pQ­
s.iada wa.pień (jeden z tzv;. 

tc>pnhków ulatvviających pro­
ces wyto.pu). 

I ohoć - dcdajmy od sie­
bie - ta ruda hlczycka. nie 
jest n.ic.zym nadzwyczajnym 
i do szwedzkie.i na pewno .1ej 
bardzo da'l€ko. to jednak ma­
my ją na mie.i&cu. nie musi­
my kupować za dewizy. Nei i 
nie wszystJko przecież tr11eha 
cd razu rohić ze stali szwedz 
klej„. 

T yJ.e byłoby o rudzie. A 
teraz o ludziach. którzy 
w cięi:kim trudzie V.''/" 

rywają ją lęczyckiiej ziemi. 
W drud~. nolens volens od­
krywam je.szcre Jedną prawdę: 
jll!Ż z czytanek dia dzieci wie 
my, że ciężka jest praca gó:­
nika. tu .iednalk dowiaduję się 
(i odczuw.am na włas.riym s·e 
dreniu). że chyba nie mn~.i 
ciężki iest d·ojaro do ')}racy. 
os.tatnie p.ó-!t<'>ra kilometra 
przed kopalnią „L-2" to piek­
ło na z;iemi. Dziesięć wozów 
cieżarowych, dowo.żących Ju­
dzi do kea.palni i z lropalrui do 
mie.is;! zamieszkania (ok. 3(1% 
zało,gi dojeż<Jka do -pracy z te 
renu wo.iewództwa, nieraz po 

· 5G krrn). łam:ie tu resory i c;.o 
ctaj•e zadyS2jki, Ci, ~bórzy d•:>­
~eżdża.ią na rowerach lub ~·' 
tocyklach maja w cza,sie po­
konywam a t'ego oddnk.a .,żo­
łądki n·a kierownicy". 

Górnictwo da<lo iuż wiele 
mili.stu (o czym później), ale 
drne-a znaiduie się w ges•tli 
PRN, nie MRN.„ 

Uff! Nareszcie u ·bramy kopalnl 
D ochodz.:i godzina 14, czy­

li ikończy się druga zmia 
na. Od:zywa się .syrena i 

z wylotu szybu powoli w}'(Jo­
bywają się gru1p1ti ludzi. U­
biory jednakowe: żólto-.s.zare 
ul>rania robo,cz,e, na głowie 
kask z daszik:iiem, w ręku kar 
bidówka. A1e postacie, tw.arze 
i chód - bard.ro różne. Od 
ra:m widać. ż.e to ludzie, któ­
rzy przyl:>yili tu z różnych 
o:kolic kraju. Wielu z nkh 
- to mieszlkańcy O'kolicinych 
wio.s>ek. Ci najharoziej spi:'.:­
szą do pod.stawionych wozó;v 
by jeszcze dziś popracować I'a 
;x>wierrohni ziemi przy 
sprzęcie zbóż we własnych go 
s.poda·rstwaoh. Inni - „ra190-
wi" górnicy - wracają z pra 
cy bez Pośpiechu. dostojn.i-e. 
Spckojn.i.e myją się i wklad::t 
ją górni=e mundury. Ci ma.1ą 
czas n.a poigawędkę z przyby­
szem. 

Oto dwóch ta:kich: ·KMi­
mkrrz Wc-Jewódlziki i Józef Kru 
k<l>wski, PierW\$ZY ma 25 lat, w 
tym il.li a lat jest górnikiem. 
P:·zyl>yl tu z Kowar, na 
ochotnii!;;a, rnZP...m z żoną w 
1958 r-01ku, by na glębo!mści 
kilkudziesięciu metrów <l.rą­
życ: iłolu"'.:•ek"l i przygotowy­
wać chcdnilc do wla,ściwe~,, 
wycl:c;JJv·cia rudy. otrzyma~ 
mics'Z:kan:e w blokach. la·dme· 
już <:ie umebI{)wa·l; telewizora 
na razie nie kupili (zresztą ma 
szwa..i;riier, to się pó,idzie i oibaj 

rzy), Nie narrek.a: w czerwcu 
wyrabiał IŚrednio '1:!;90/0 nor­
my aziennej, czyli dniówka 
wy.padła mu 185 z1 plus doda­
tek za .,prowadize.nie prwd­
ka". Życie? Dabrze tam było, 
dobrze i tu jes1t. Tyl.ko może 
tu tmchę nudnie.i i ,gorsze za 
c1patrzen.ie„. Czyta dużo ksią­
żek. Po pracy, razem z żonf!. 
Mają 2-J.e.tn·iego synka, „me 
ziemski łobuz"„. 

Drugi należy do nieco star­
sz,ego pokolenia. Przybył wraz 
z żona i dwo.igiiem dzieci ze 
zlikwidow1mej lroipa~ni na Kie 
lecc;cyź.nie . Tu się lepiej pra­
cuje, bo ,g-leba wytrzymalsza 
- mówi Też ma miesz,kanie 
'(już pra~ie 50% załogi kopa'1-

Już od wczoraj w klnie „Wo! 
ność" wyświetlany jest intere­
sujący rndziecl<i dramat psycha 
logiczny „Przed nami zakr~t" 
osnuty na kanwie wypadku sa 
mochodowego, nie zawinionego i 
nie zauważonego przez kierowcę 
ciężarówki. Ofiarą pacta kobieta 
przechodząca ulicą. Jak rozwi­
nie się dramat? 

Pietra Germi, jeden ze slyn­
ne1 przed Jaty grupy neoreali­
stów włoskich, twórca pamięt­
nej „Drogi nadziei" przedsta­
wia nam tym razem dramat o­
byczajowy „Człowiek ze słomy" 
(kino „Wolność" od 24 bm.). 
ów bohater. to człowiek słabe­
go charakteru, który podczas 
ctluższej nienbecnoścl żony wda 

c. wrighl. Mills „SLUCIIAJ Je się w przygodny romans. 
CIE JANKESI'', !GW, zł 12. . Germi dnia dzisiejszego rozcza-
Książka jest pisana w formie ruje z pewnością swoich daw­

l!stu skierowanego przez Ku- nych entuzjastów, niemniej film 
baticzyka do Ameryl<anma. Ku- wart jest obejrzenia. 
bai'lczyk przedstawia dzieje r~ Wokół podobnej tematyki, po 
wn1ucji kubańskiej ! demaskuie traktowanej jednak głębiej , z 
pol\tykę imperialistyczną Stanów większą znajomością obyczaju i 
Zjednoczonych. psychiki ludzkiej, osnuty .J~t 
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:ni otrzymało mieszkania w 
pięknych blok.ach, wybudowa­
nych pr11ez kopalnię), ale po­
stanowit wybudować domek 
je::lnor<Jdzinny. Kl:'zdyt otrzy­
ma!. materiały z,gromadz1l, nie 
długo zacznie budowa~.„ 

ł 
ęczyca nie j.e.9t j.UJŻ ·dz~ś 
„śpiącym" miast·eczkicm 
sprz,ed ~ laty. To 'Li·e 
tylko kwestia zwjękiSZ·c-

nia ~rzez ten cza'9 ilości mh:~:sz 
kBńców do 11 i pól tysiąca 
(gó.rnky plus1 na,plyw innych z<i I 
wodów). Zmieniło &ie prz.ede 
wszystkim tempo życia. G6:·­
nicbwo w.prowadził.o <lo miasta 
o·żywczv nurt. Nawet ludz:e 
nie T>racujący w .górnidwie 
lepiej zaral>ia ją. Rozwinęła się 
poważnie sieć handlowa i bu­
downictwo missz:karniow•e. 
Prz.edtem bY'l nadmiar rąk <lo 
pracy, teI'az do p~a.cy lu<lzi 
brai!rni.p Kopalnia dala mia.·,.t'll 
(z ,grubsza bioTąc). dwie s.tud­
nie glębinowe, ;przenvszne l~i­
no rparno•ramiczne .. Górnik". <'. 
w br. no. P'ól mi1i,ona zl()ltych 
n.a zrealizowamie si-oci wodo­
ciągowei Na takie os;ą.gn;ę­
cia Łęczyca moglaby jeszcze 
cliwro ooczekać. 

Odkryte „isikarby Boruty" 
przynoszą już konkretne ef·ek 
ty, nie tyhlro w .pol5taci ton że 
la za. 

M. Galewski 

•) Wydobyty iłołupek spoczy· 
wa na olbrzymich hałdach na 
razie bezproduktywnie. Gdyby 
uruchomić wytwórnię rur krze· 
mionkowych lub klinkieru z te­
go surowca - Lęczyca mogłaby 
zatrudnić jeszcze ok. tysiąca Ju 
dzi, w tym także kobiety. 

Podarunki na święto Lipcowe 
0 81. edla·. Nnaa Dołach-skończone 

Dąbrowie - zacząte 
czoraj, o goclz. 14, witani 

W wiązanlrnml kwiatów, p:zy 
byu z wizytą na Osiedle 

irn. Wlady Bytomskiej na Do­
lach sekretarz KL PZPR - H. 
Rejniak, członek Egzck1..ltY\VY 
KL PZPR - z. Kraslawsl<i i sc­
Jn-etarz Prez. RN m. L<Jclzi -
mgr A. Torzewski, w. i<:>w:,rzy­
stwie gospodarzy dzielnicy z 
I seluetarzem KD-Baluty, Cz. 
Karbowsl{iln i wiceprze·110dni­
czącą Frez. DRN - A .. Wo.icie­
chowską na czele. Goście zwie­
dzili osiedle, które - Choc tu 
1 ówdzie brygady wykonyv•aly 
jeszcze prace porządkowe - w 
zasadzie już było gotowe .do 
użytku mieszkanców, zgodnie z 
zobowiązaniem podjętym z ini­
cjatywy „Dziennika Lódzkiego'" 
i LPBM-3. 

Na. granicy osiedla i piei:w­
szego sektora Parku Młodz1ezo­
wego, także już WY,km1 8.nego, 
goście podzięko\vali wykcn1;iv~­
com za ich wysilek, dzięki kto­
remu ten fragment miast'1 zmie 
ml ;·adykalnie swój wygląd . Wy 
rnzHi też nadzieję, że 1njeszka.ó 
r·y potrafią uszanować ten trud. 
H. Rejniak wręczył" kwiat7 bry­
gadziscie LPBM-3, A. Mrowiri­
skiemu, którego brygada lastri­
lrarzy wyróżniła się szc'.!ególn1e 
ofiarną pracą. 

(gr) 

* * 
Tłumy łodzian zebrały się 

wczoraj na uroczystości wmu­
rowania aktu ereltcyjnego pod 
budo\vę nowego osiedla miesz­
kaniowego na Dąbrowie Za­
chodniej. 
Uroczystosć otworzy! przewod­

niczący Prezydium DRN Górna 
Edward Jagodził1skl. Następnie 
do zebranych przemówi! prze­
wodniczący Prezydium RN m. 
Lodzi mgr Edward Kaźmierczak. 

- · W przededniu Sw!ęta Lip­
cowego - powiedział m. in. 
przewoclniczący Prezydium RN 
m. Lodzi wmurowujemy 
akt ereJrnyjny pod budowę no­
\.vego osiedla mieszkaniovvego, 
które zajmie powierzchnię 74 ha 
i będzie kosztowało 760 mln zło­
tych. Zostaną wybudowane 132 
budynki, na 8.500 mieszkań. W 
Jatach 1961-65 odda się do użyt­
ku 15 .000 izb. Osiedle zostanie 
naz-wane imieniem ,,Tysiąclecia 
Państwa Polskiego". 

Warto jeszcze dodać, I~ !ia 
Dabrowie zachodniej wybuduje 
si<i pięć s1.kól podstawowych. 
trzy szkoty średnie, siedem 
przedszkoli, dwa żłobki, kino i 
inne obiekty użyteczności pu­
blicznej. 

Dl..l końca tego roku zostaną 

oddane do użytku 2 bloki i sześć 
budynków w stanie surowym. 

Po odczytaniu al;;tu erekcyj­
nego przez sekretarza Frez. 
DRN Górna M. Indelaka - prze 

wodniczący Prezydium RN ro; 
Lodzi mgr E. Każmierczak do­
kona! wmurowania kamienia 
węgielnego. 

(J, Kr.) 

I Szkoły: na Widzewie i Polesiu 
a otwarciu widzewslcich 

li szkól im. Tekli Borowiako­
lł wej zgromadziły się tłumy 

mieszka11ców Widzewa - dol'O­
słych i dzieci. W uroczystosci 
wzięli udzial prze-istawicicle 
Prezydium RN m. Lodzi z prze­
wodniczącym - mgr E. Każ-
1nierczakien1 oraz przedstawi­
ci.ele partii, kuratorium i orga­
nizacji spo.tecznych. Przewodni­
cząca Prezydium DRN-Widzew 
Genowefa Stefat'tska µodzi<:ko­
wala wszystl<im, którzy przy­
czynili się do budow.v nowego, 
pięknego ob1ektu szkolnego, a 
stC'zególnie Lódzklcmu L;arządo­
wi Spótdztelni Spożywców „Spo­
len1", inicjatorowi i fundatorowi 
szkoty. Spółdzielcy Lodzi prze­
J;;:az.uli b0\v1cm na budow~ szkół 
nd \YiC:zewie 10 mln zlotych. 
Przewodniczący Zw. zaw. Pra 

cuwników Handlu i Spótdzie!czr. 
ści - M. Gutowski przyrzekł, 
że Epóldzielcy r .... octzi w dalszyn1 
ciągt~ opiekov'ać ~~ę będą szk:o­
l:.~. Kurator - n1[U' .H. Woznia­
kowski zapewnił S''Oleczeti.st\VO 
\V:idze\va, że ideały, 1ttóre przy­
Ś''·ie~aly życiu i w;i!ce Tekli 
Bornwiako\vej. bęc1ą podsta·wą 
pr&cy wychowa .v··!:?:.-j t ~ auczyciel 
stwa nowej szkoly. Wzrus;wlo 
zebranych przemówienie jednej 
7. uczn'!ntc, która w ;mieniu 
młodzieży szkolnej przyrze.'<:la 
c\obrą nauką odwdZJC,,Czyc się za 
pif;kny dar. 

(k) 

• * * 
Ur~Kzy.!lbcść wmuro1w<1n:a 

aktu erekicyjneg.o pod drugą 
na Po1·2&u s,zkvtę p::imnik Ty 
s!<rdecla cdbyla .s:ę wc1Zioraj 
ra1rio. Na Nowym Zlotn~e p!'zy 
ul. Rąb'.eńskiej zebcali się 
miese1'.rnńcy tej <lvi.dnicy 
1 mlc;::l.z>eż. W urcczy-

z ucz;en1n'1c wyrazita wózięr.z­
n<JiŚć w imieniu młodzieży No 
wego z :o•bna za budowę pięk­
ne.i 19Zlkoly w tej dzielnicy, 

(lk) 

~rtdek Zdrowial 
w ramach zobowiązań lipco­

wych ekipy budow;anej DBOR 
na parę tygodni ,irzed termi­
nem oddano rlo Ltzytku 20 tysię 
com mieszkanców Kozin ńową 
poradnię rejonową. 
Składa się ona z 58 pomiesz­

czeń o łącznej kubaturze 16.000 
m sześc. warto poctlc reśllć, że 
poza dobrym rozmieszczeniem 
gabinetów lekarskich poradnia 
posiada przestronną i łVYgodną 
poczekalnię dla pacjentów. 
Ośrodek Zdrowia na Kozinach 

jest jedną z ładniej szych placó­
wek tego typu w Lodzi. 

I- Arteria 
L_komunikacvina 
W czoraj o godz. 12 dyr. na­

czelny MPK - St. Duniak 
złożył meldunek przewodniczą­
cemu Frez. RN m. Lodzi, mgr. 
E. Każmierczalrnwi o zakot'!cze­
niu budowy arterii komunika­
cyjnej na odcinku Al. Polit~ch 
niki - ul. Pabianicka. Trady­
cyjną wstęgę przeciął przew. 
Frez. I',j1.N Lódż-Górna E. Ja­
godzińslLJ. W uroczystości tej 
brali także udział sekr. KL 
PZPR, T. Gląbski oraz klerow­
nil<: Wydziału Gospodarki Komu 
nalne.i Frez. RN m. Lodzi - H. 
Waśniewski. 

Goście przejechali rundę ho-­
norową tramwajem linii „26". 

(Kr.) 

Nowa· drukarnia 

"'tości wziął udział sekrt:. 
taa:-z Pr1ezydi'llm RN m . Lodzi. 
mgr A. Torz.:owski, pirze:kita­
w.i:cieI·e Kurat.orium :i DRN. 
Ork!>€1Stra woj.sk<Jwa zagrała 
hymn narodowy. Zebrany::h 
PDWIH.al WiOEtlJI'IZe<wOdniczący 
Prezydium DB,N Polesie W. 
Gutowski. i::OCll\ireślając, że 
bu.Cewa .s21ko:.v na r; ,eiryfori ach 
dz.teln.icy b~odizie realizarją 
przedwybo·retze.go Jl·O.Stułatu r() 
drzń.ców. Spoofecq;e1i®tw1> P0ole-

Setny ciągnik 
iń.• a uroczystość wmurowania 
1-. aktu erW<:cyjnego pod budo 
wę Lódzkiej Dr~>karni .Dzieło­
wej przybyh m. in. z Minister­
stwa Kultury i Sztuki - nacz. 
L. Turski, wiceprzewodn.lczący 
Frez. RN m. Lodzi - prof. Ro­
man Kaczmarek oraz dyrektor 
Zakladów Przemysłu Gra!iczne 
go - W. Mosiężny. 

Zebranych powitał dyrektor 
drukarni - Stanisław Niedziel­
ski. Następnie głos zabrał prof. 
R. Kaczmarek, który podkreślit 

L,_Bas_en _] 
W czoraj w nbecności m. In. 

sekretarza KL PZPR - H. 
Rejniaka, członka Egzelmtywy 
KL PZPR - Z. Kraslawslciego i 
sekretarza Frez. RN m. Lodzi 
- mgr A. Torzewskiego zostal 
przekazany do użytlm piękny 
ośrodek wypoczynkowy przy ul. 
Brukowej. Łodzianie otrzymali 
wspanialy prezent: jest tu du­
ży basen kąpielowy, plaża I 
szatnia. W przyszlości ośrodek 
ten ulegnie dalszej rozbudowie. 

(Gr.) 

dramat angielski „Kobieta w 
szlafroku" (kino „Polonia" od 
ponieclzialku). ł'ilm zrealizował 
J. Lee-Thompson, zaś odtwór­
czyni tytułowej roll Yvonne 
Mitchell otrzymała „Srebrnego 
Niedźwiedzia" za kreację aktor 
ską w czasie festiwalu berlin­
skiego w roku 1957. 
Czwartą premierą tygodnia bę 

dzie czwarty również dramat 
psychologiczny produkcji NRD' 
- „Dzień powszedni". Znajdzie 
się on z końcem tygodnia w ki 
nie „Wisła". 

Kinomanom warto .zapowie­
dzieć inl·eresu.iącą pozycje. któ­
ra być może już w najbliższym 
tygodniu wejdzie na ekran kina 
letniego „Tatry". Będzie to o-· 
111a\viany od dłuższego czasu 
przez prasę filmową całego świa 
ta, slynny już film francuski 
„Podrywacze" zrealizowany 
przez Jean Pierre Mocl;:y•ego -
poświęcony problemowi wykole 
i onej ml odzieży paryskich przed 
mieść, 

(bz) 

sia. ;przekazal:r> na r11roz Spnlec::: We wsi GOiSiławiee (grorn. 
doniosłe znaczenie budującego neg1> Fundusz;u Bu4o,wy Szkół Zellus!in, pow. Kutno) odbe-
się obiektu. Po odczytaniu treś już bll<S>kll) 11 mln, zł. Szkc:ia dz:.'.·e się dz',s (~2 bm.) 0 goC'Ż. 
ci aktu erekc;;jnego zaproszeni oddana będz',o do użytku w · 
goście oraz przedstawiciele dru ~ 15 uro2zyst<0sc przejęcia pr7..ei; 
karni wmurowali go uroczyście przy'5'zlym roku. kól'ka rolni.cze &etnego cią';l-
w miejscu gdzie stanie przy- U!"Go~zysrtego wmu.rowal1i.a nika. 
szły zakład. aktu erekcyjne1gio <look·onal I Grcmada Zalusin jest pr?;e. 
załoga r!rukarni z okazji tego · „ · d l · · święta wydala też jednodniówkę sekretarz DK PZPR K. Gla- wv„:zna,i1•a o pe neJ mech.am-

pt. „czcionka". ___ ż_e_w_siki. Na zakończen.:e j.ron._a __ z_a_.c_.i_L ___________ _ 

lódZ w dniach 22' - 23 lipca 
Dziś bawimy ' 

się · na 
Po obcho1dach i uroczystych 

akademiach łodzianie wezmą 
dlz.iś udziat w zabaw&ch I festy 
nach ludowych. 

Plan imprez przygotowanych 
na dzisiejsze (sobota, 22 bm.) po 
polndnie przedstawia się nastę 
pująco: 

styn ludowy połączony z zaba­
wą. Do cielrnwszych punktów 
progra1nu należą: przed~tawie­
nie „żołnierz i żmija" przygoto 
wane przez „Arlekin" (od godz. 
15-17), występy aktorów i clló: 
ru uMoniuszko". Do tańca grac 
będą orkiestry roz.rywkoWI! 
"Agawa" i „Osnowa". . 

W czasie festvnu na \Vidzew1e 
(basen Unii, godz. Hl odbędą 
się zawody pływackie między 
godz. 15-15.30. Po zawodach wy 
stąpią zespoły aktorskie i mu­
zyczne. 

festynach 
w niedzielę, 23 bm. równiet 

odbędą się festyny I zabawy w 
następujących parkach: na Zdro 
wiu, w Parku Ponlatowskieao, 
Parku im. Mickiewicza na ju. 
lianowie i Parku 1 Maja. Wy­
st.a_pią zespoły orkiestrowe, te· 
atralno-operowe i chóralne. Po­
czątek imprez godzina 15 (tylko 
w Parku Poniatowskiego o go­
dzinie 16) zakończenie zaś o 
go!lz. 19. 
życz;vmy wszystkim wesołej 

zabawy. 

Już o godz. 14 rozpocznie się 
festyn w Parku 1 Maja w Ru­
dzie Pabianickiej. Usłyszymy tu 
orkiestrę ŁZG-Zachód, a następ 
nie zespół chóralny LDK, jazzo 
wy MDK oraz mono1ogi przyg-0 
towane przez Dom Kultury na 
Bałutach. Ponadto odbędą się 
występy aktorów. Tańcz:1.-ć bę­
dziemy do godziny 21 przy dźwię 
!<ach orkiestry Im. Dzlerży1'!skie 
go. 

Handel • 
I gastronomia 

Mieszkańcy Jullanowa przybę­
dą o godz. 14 do Parku im. Mi­
ckiewicza. Wystąpi w nim ze­
spól Hajna z t,DK, zespól ak­
torski, chór Harnama. zespól 
cy11a1\ski i orkiestra dęta „Lącz 
ność". Częstych bywalców sta­
dionu im. Marchlewskiego (I nie 
tylko lcl1) zapraszamy na wiel­
ki festyn. który rozpoczni·z się 
o godz. 15. Od godz. 16-17:15 
trwać bedą występy aktornw 
scen łódzkich. Następnie obej­
rzymy balP• Harnama po czy1n 
,,.Ystcipi ch.}r „Moniusz~o", ze­
spól z Białej oraz chor LDK. 
Koniec in1prezv o ~odz. 20 .30 . 

uwaga llziecl! W Parku Ludo 
wym ·na Zdro·wiu o ~odz. 1~ \Ji.'Y 
stąpj teatr ,/A.rlel.:in" z prz~dst:~1-„ wienien1 11 Dzieci pana 1naJstra . 
o godz. ?.aś lR rozpoc?.Cną się 
występy aktorów. w: dalszym 
ciągu imprezy sluchac będzv~my 
Hc7.nych zespołów muzycznych 
takich jak: zespołu LZG-Za­
r,hód. zesi;iołu instn1mentalne&?:o 
~.DK i orkiestry tanecznej LZG­
Wschód. 
Wesoło też b~.wić się będą ło 

dzianie z ·d.zielnicy Sródn1ieś~i~ 
w Parku Im. Mleklewicza. Od 
iodz, 14-21 ti·wa~ b<idz.ie t1.1 te-

Dziś 22 l±pca wszys1tkie .S.kle 
py będą .z,amknięte .iak w każ 
<la n1·edizialę, Wyjątek stano­
wią „De!J.kaiesy" które czyn­
ne będą od giodz. 10-15 wz,<tleJ 
od 9-14, oraz sikleipy pr.c~va­
dzące sprZiE· ::1aiż tnleka w Ro-
dz.inach <J.i 7-9. d 

Niezależnie cd te~o otwar.t<e 
bę·dą wszyi:;hki.e kic.siki z O\V'C>­
canli zarówno na ulica.eh 
plaoach miaiSta jak i na za­
bawa.eh i festynach. Dodatko­
wo w mi·ejs:'3·Ch im:JTez mi·C'-~·Z 
kańc·6w n.a.szego mi~s,:,a ohsht­
żą samGoehcdy ~'P'J2:ywczych 
dyrekcji hand.Jowycih, Ruch:~ 
me buf·<!ty zao!))atrnone zo~ta­
ną w b'U1ki z wędliną, na.]'.K>­
je chlGidZ<l!Oe, clllkierki, cze­
koladę, papier.osy, lody i rwy­
roby ,g-a::maż.eryjne. Ogółem 
czynny·ch b9D21:e 70 wozów. 

LOKALĘ, GASTRONOMICZ 
NE czynine bądą w dniu 22 
lipca pcdio1J:m1i.ie jak w ka~.lą 

n~e:lizioelę święta. Równi•e:i: 
tramwaie kur.;:•<:l'wać będą l".>r 
malnie ·jak w każdą ni€dzielę 
i święto w okres'.e lata, 

W drnLu 23 bm za0równo p1a­
cówkri. handl,oiwe jak i kio.ski 
oraz lokale gastmnomiczne 
czynna będą jak w każdą nie 
dz~lę. Równici w kursowa­
niu tramw.ajów nie przewi­
dziane .są żaod1nie z:m:i.any. 

(k) 

9 motocykli 
wylosowali łodzianie 

W ostatnim losowaniu moto­
cyktowycb książeczek PKO, Io· 
dzlanom przypadlo 9 motocykli. 
A oto szcz~śliwe numery ksią­
żeczek: 350329 uoz, ł28268 UO, 
5~7016 UO, 350571 UOZ, 537086 UO, 
42n~7 UO, 5358:.~ UO, ł3~996 UO, 
ó37S57 UOt • 

l 
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N IERUGHOMOSGI 
DOMEK dwuizbowy z du PANIĄ - tylim samo­
żym placem sprzedam. dzielną do plisowania po 
Wiadomość Marcina 15, szukuję na stale. Oferty 
mieszkania la oficyna pisemne „12510" Biuro 
----·- -· -- -- Og!oszeó, Piotrkowska 96 

FARMĘ kurzą, sad zie- PLACE, domki, wille, go CEROWACZKA do arty­
m1ę orną i ląki ~ddam SJ?Odarstwa. najlepi_ej ku stycznego cerowania gar 
w dZierżawę. Tel. 252-11 · P.1 ć i sprzedać mozna_ .;~ deroby oraz wstawiania 
godz. 7-19 tylko w dnl Spó!dzielm „Czystosc ' fleków na stale potrzeb-
powszed.nle 1259~ Główna 11, gdyż Biuro na. _ Oferty plsemne 
5-20 ha . . ' udziela lnformacji czy 
buraczanej zie':'' pszenno- niErucl10mość jaką chcesz :P)~~~k~w!l~i-~6 Oglos~~~9 
Io Lęczycy Pizy k<ile1 ko kupić nie iest zagrożona 
Oferty p· sprzedam. ----- UCZENNICĘ na prakty­
Biuro Og! isen:ne „12680" DOMEK z wygodami, ·du kę przyjmę. Pracownia 
ska 96 oszen, Piotrkow ży ogród sprzedam. (Si- toreb damskich. Rzgow­
~ 12680 la i pomieszczenia na ga sk:i 9, sklep 12541 

1~1!!~!11~19.1~1~~1~1~1~1~1~ ] 1 Jff .PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
'lądajcie we wszystkich sklepach 

CENTRALI RYBNEJ w ŁODZI 

ś 'IL°'f 1SZ 11 
smacznych i pożywnych 
we wszystkich gatunkach 

30 MATURZYSTOW z dobrą prezencją i niena· 
gannymi opiniami, do przyuczenia si~ .. w zawo­
dzie kelnerskim w loka lach I lrntegom, 10 ma· 
turzystek z dobrą prezencją i nienagannymi 
opiniami w wieku do lat 25, na stanowisk~ ~u­
fetowych, 5 mężczyzn na stanow iska port1erow 
w wieku do la t 50 o okazalej budowie, wyma­
gany wzrost co najmniej 1,85 cm, o dużej kul­
tvrze, ze znajomością języka obcego, maszynl· 
stkę - za trudnią zaraz Łódzkie Zakłady Gastro 
nomiczne-Wschód, ulica Piotrkowska nr 47. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr w g •>Jzinach 
od 7,30 do 15,30 3418-K 

ne) or~;.zy duże izby wol raż). Wiadomość, Zlot- POMOC domowa samo-
ne spr · Place budowla- no 25 12172 dzielna do 6-letniego dzie PIELĘGNIARKĘ - ople- 1 -----------------·----
ska P~iet-m. Zgierz, Wój PLAC w Zgierzu (zezwo- eka potrzebna. Zg!osze- lmnkę rutynowaną, samo ~R '7f E:'T .... Rlflr.:!. DWóCH kontrolerów technicznych i 10 klerow· 

ców samochodowych - zatrudni Prz.edsiębior· 
stwo Transportowe Handlu Wewnętrmego nr S 
w Łodzi, ulica Jerzego 10/12. Warunki do omó-

~o 29 12499 leuie budowy) sprzedam. nia ul. Nawrot 76 m. 8 · dzielną z referencjami do .Il:'°"' .ILJJiil...:., ~ ~ 
sprzeda Pad bud<Jwę _ Wiadomość Lódź. Sanoc 12510 półrocznego ctziecka na 
mość ~ P~lnie. Wia®- lrn 22 m. 94 godziny 7-11 POMOC dcmiowapotrzeb d0brych warunka c11 
przed 1 ódz-Reymontó,w PLACE po -2:0·iiil!n kw. na zaraz. Zgłaszać sie . Tel 323_92 Ratajska<ochanówką. ul. w Justynowie sprzedam. ul. Piotrkowska ?. m. 16 przyJmę. · irs

8 3, Walczak Kotynia 12718 go.,.z. 15-18 12764-12775 ' 

~~~~~~~~~~,~~"'~""'~~~~~""'~~~~~'''~~~~~~' 
1V l\żNE TELEFONY 

Ogłoszenia w . row ynua-
'Pogote ielefoniczne 
Po&ot · l;'tUnkowe 
St-r"aż · l\t1!icyjne 
Ko Pozarna 
Ko~· :iejska MO 
goweg~chu Dro­

l>ryw, Po 
Pi·yw got. Dziec. 

• Pogot. Lek. 

311-50 
09 
07 
08 

292-22 

516-62 
300-00 
333-33 

Mor 555-55 
C&nt 359-15 

rata :Podmiejska Ol 

CO! 9dzie!KiEDVJ 
24. 7. 
Piotrkowska 165, Naru­

towicza 6. Rzgowska 147, 
Więckowskiego 21, Karo­
lewska 48, Przybyszew-

lat 18 g. 15.45, 18, 20.15 ny człowiek" - prod. skiego 41, Limanowsh'ie-
„Czarna Carmen" (pa- USA dozw. oct lat 16, go 37. Sporna 83. 
11orama) prod. USA - 9. 15 .30, 18, 20.30 AS Al. Ko!lciuszki 48 
do>:w. od lat 18 g. 22 .15. R.E:KORD (Rzgowska 2) pełni stale dyżury nocne 
23.7. „Na pisa u1·ok" - „Pod pregierzem" prod. 
prod. USA dozw. od lat jug. dozw. od lat 14 g. 
9 g. 11. ,Tahiti" g. 15.45 15.45, „Montparna5se 
18, 20.15. 24.7. „Talliti" 1919" prod. franc . dozw. 
g. 15.45, 18. 20.15 od lat 18 g. 18, 20.15. 

PRZEDWIOSNIE (żerora 23.7. „Pod pn;gierzem" 

Dyżury SZ&litali 
POLOŻNICTWO 

T skiego 74) 22, 23 i 2ł.7. g. 11, 15.45, „Montpar• Szpital polożnlczo-gine­E A T ff)" „Romeo, Julia i ciem- nasse 1919" g. 18, 20.15, kologlczny im. d~ Jorda-
'r" noilć" dozw. od lat 12, 24.7. „Pod pręgierzem" na. - Przyrodnicza 7-9, 

"'l\Trt NOWY (Więclkow g. 14, 16, 18, 20 g. 15.45, „Montparnas- tE·I. 509-13, przyjmuje ro-
skiego 15) godz. 19.15 STYLOWY (Kilińskiego se 1919" g. 18, 20.15 dzące i chore ginckolo· 1 
;;;Pan Damazy'', (Mata 123) „Ludzie z pociągu" ROl\1A (Rzgowska nr 84) gicznie z dzielnicy Bulu-

al_a), g. 20 .Dwo.Je na prod. poi. dozw. od lat „car l cieśla" proci. ty wraz z poradnią „K" 
~~tawce". 23, 24.7. - 12 g. 15.45, 18, 20.15. 23.7 NRD dozw. od lat 1'1, przy ul. Sędziowskiej 16. 

'r .a Wyżej „Ludzie z pociągu" ~- ~· 10,? 1:_.30 1 15. 17.30, 20 . . 
EATR POWSZEOHNY 10, 15.45, 18, 20.15. 24., , 23 i -ł. 1, „Go;ączka w Szp1t.al im. Il. Wolf - ' 
(Obr. Stalingradu nr 21 „Ludzie z pociąg·u" g. El-Pao" prod. franc.- L._gJewnicka 34-~6 - tel. l 
22 i 23.7 19 30 Na- 15.45, 18, 20 .15 . meks . dozw. od lat 18, :;;;0-02 - przy,1muje rodzą 
-W1·ócony' Jt;.bel" "24 7 WLOKNIARZ (Próchnika g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 ce i chore ginelrnlogicz-
nteczynny • . . 16) „Młocie lwy" (pana SOJUSZ (Nowe Złotno nie z Dzielnicy $ródrnleś 

'l'EAl' rama) prod. USA dozw. - ul. Platowcowa nr 6) cie, Widzew i z Dzielni-
(1\i Ił. ROZMAITOSCI od lat 16 g. 9.30, 12.45, „Spokojny czlowlek" - cy Górna - z porndn\ 
„Ic~nn1szki 4a) g. 18.30 16, 19.15, 22.15. 23 i 24.7. prod. USA dozw. od lat „K" przy ul. Przybyszew ł 
Wie l. dwóch" (przedsta- „Młode lwy" g. 9.ao, 16 g. 14.30, 17, 19.30 23.7. slciego 32. 
11 nie zamknięte). 23.7. 12.4G. 16. 1!1.15 „Królowa śniegu" g. 11 
ni 19 „Ich dwóch", 24.7. ZACHĘTA (Zgierska 26) „Spokojny czlowiek" g. Szpital im. dr M1tduro-

eczynny „Piotruś Pan" prod. 14.30, 17, 19.30, 24.7. wlcz1t. ul. Fornalskiej 37, 
-- USA dozw. od la.t 7 g. .,Ciao, ciao, bambino" tel. 372-64, przyjmuje ro-

'\V 
"'••..,.taUJ•• 10. 12, 14 , „Wzgórze 905" prod. w!. dozw. od lat d?.ące i chore glnckolo-

-y;s -.. p~od. jug. dozw. od lat 1U g. 17, 19 gicT.nie z Dzlclnlcy Pole-
!!ALo 12 g . 16, 18, 20, „Fllp i SWIT (Balucl<l Rynek 5) sie. a z Dz!cln lcy Garna 

~Yl\t p~r: wwi:~~~,"'~1~ FJap na bezludne.J wy- ,Księga dżungli" prod. z Poradni „I<" Rudzka 33, 
,_; Struga 2 _ wysta· spie" prod. franc.-wl. ang. dozw. od lat 9 g. Wóiczańska 195 i Leczni-
~ a t clozw. od lat 16 g. 22. 15.45, 18, 20.Ll. 23.7. cza 6. 

CawA <Jtografiki greckiej 23 l 24.7. „Plot1·uś Pan" „Psie miasteczko" g. 11 22. 7. 
cza) (Park S1enkiew1- g. 10, )2, 14, „Wzgórze ,.u:sięga dżungli" g. Ch'rurgia• Szpital Im. 
Ska S- Wystawa malar 905" g. 16, 18, 20. 24.7. 15.45. 18, 20.15 , 24.7. d _ ~ - g · ·a· ul. Wólczań 

t. 1 Wl. Panasów. juk wyżej „K!ięga dżungli" g. 
1
1 t~~ ow • 

"' 

- 15.45. 18. 20.15 5 rn · 1 „. . s Im 

U 7' a.=A KINA Il KATEGORII TA'rRY (Sienkiewlc_za 40) dLapry?-ggo ~~13 ~11 ~ÓlczaÓ. 
..llE... JL.:: Program dla naJmlod- r uo 0 • • 

li ADRlA (Piotrkowska 150) szych: - · „Przygody sk~ l~5. . . Im l!JZEu~ „Kongo walczy" prod. dwóch niedźwiadków". Okuhstyka. Szpltal .. · 
WOLUcy}~Ę,c1:rOW . kE- radz. dozw. od lat 7 g . „Były dwa pieski'', dr Jonschera, ul. Milio-
&ka 13) C (Gdań- 16 Wszystko o Ewie" Przygoda w Kosmo- nowa 14· 

llttrzEuM: czynne g. 11-17 p~oJ'.. USA' dozw. ad ~ie", „Kaktu~" g. 10. C:hi~urgia 1 lar_yngologia 
.IUENN1c~~!oltn "-'L? lat 18 g. 17.30, . 20. %3.7. ll, _ 11, Li, 14, 15, 16, 11: dzi~cięc_a: ~zpi_tal Im. 
kawska 28") (P1ot1- 'Kongo walczy•• g. li „Jency króla mórz" - Kc1czaka, Ar mu czerwo 
Pn. „Z dzi~j·ó,v ~;_~t;:;-va 1'G. „ Wszystko o Ewie'; prod. rad z. dozw. od neJ 15 
l1lctwa !ódzkie"o". c~ en f!., 17.30, 20. 24.7. „Praw- lat 9 g. 18, 20 . 2:l.7. - 23. 7. 
na g 11-18. W loka';n dziwy koniec wielkiej ja!< wyżej. 24.7. Pro- Chirurgia: Szpital 1m. 
Więckowsl<iego 36 „Tk~ ~~'i~Y''.odp~~~- po t. gram dl! 11ajmlodszy_ch dr Jonschera, ul. Millo-
niny drnlrnwane i m11- . 18. 20 18 g. 16. ~ló;:;, l o, „Jeńcy l<rola nowa 14. . 
lowane" nieczynna DKM (Nawrot (27) .,Ml- g, :I.Ił, 20 Laryn!folog1a: Szp. K~n~ 

l\tllzr;:uM s TUKI (WJ lość po poludnlu" - KINA III KATEGORm !:".· Barhclnego, ul. p k Z ęc c111slnego 22 
n °Wskiego 36) nieczyn- prod. USA dozw. od Okulistyka: Szpital lm. 

l\t e. lat 18 g .. 17, 19.30: 23.7. LĄCZNOSC. (Józefów 43) N. Barlickiego, ul. Kop-
llzi;:u.M: ARCHEOLO- jalt wyzei. 24.7. meczyn „Nieza~tąpiony kamei·- ch\sl<iego 22. 
;xczNE 1 ETNOGRA· 11e . tlyner" prod. ang. dozw. Chirurgia dziecięc_a 

ICZNE (Plac Wolnoś DWORcow:i;: (Dw. Kall- od lat . 12 g .. 15, 17 . .15; Szpital im. Konopnickiej 
Ci H) g. 9-16. ski} „Gwiazdy spotyka- 19.30, 23.7. - Jak w~zeJ ul. Sporna 36-50 . * :/. * '"'" ją się w Moskwie" - 24.7. „Ai:nleszka wsród Laryngologia dziecięca: 

zoo - czynne g 9-20 prod. radz. dozw. od lat gangsterow" prnd. fr . Szpital im. Konopmck1ej 
l> * :/. *. 7 g. 10, 11.20, 12.40. 14, dozw. od lat 16 g. 19 111. Sporna 36-50 
ĄLl\tIARNIA _ czynna 15.20, 16.40, 18, 19.20, .STUDIO (Lumumby 7-9) 24 7 11. lo-18 20.40. 23 l H.7. - jak ,.czarny Orfeusz" prod . · · . .

1 1 1 
i , * · Ilf. * wyżej franc.-wl. dozw. od lat Chirurgrn: Szp1 a . m. ł{..,UB KAWIARNIA ZMS GDYNIA-STUDYJNE (Tu rn g. 15. 17.15, 19.30. 23.7. dr Pirogowa, ul. Walczeń 

(Starom1eJSka} Dansin wima 2) „Reszta jest .„Karaluszysko" g. 12, sl<a 195. 
i. 17-.22 • g milczeniem" prod. NRF' „Czarny Orfeusz" g. 15. Laryngologia: Szp. Im:~ 

dozw .od lat 16. dod. 17.15. 19.30. 2ł.7 . „Aktor di- Pjrogowa, ul. Wólczan 
~ „Aleksander Ze!wero- ka Księcia Pana" p1·od. ska 195. „ I N A wlcz'„ prod. poi. g. 10, radz. dozw. od lat 16 Okulistyka: Szpital lm. ł 

12.30, 15, 17.30, 20. %3 I )';, 17.15. 19.30 dr Jonschera, ul. Mlllo f 
1{1:r.;. 24.7. - jak wyżej MEWA (R.zgowska nr 94) nowa 14. ~ 

"' PREMIEROWE HALI{A (Krawiecka 3-5) 22.-24.7. „Dama Kame• Chirurgia laryngolo-
lłĄt'l'y „Odwiedziny prezyden- Jiowa" prod. USA dozw. r;ia dziecięca: Szpital Jm. 
„szk!~ (Narutowicza 20) ta" prod. pal. dozw. od od lat a g. 13,30, 15.45 Korczaka, Armii Czerwo 
fl'anc ny zamek" prod. lat 14 g. rn, 18, 20, 23.7. 18. 20.15 nej 15. 
g. 15• dozw. od lat 18, „Pan stoli" g. 12. „Od POLESIE !Fornalskiej 37) 
lller11:, 17.30, 20, „Garso· wiedzlny prez:v<lenta" „Porucznik jazdy" _ ADRESY i GODZINY 
11SĄ <Panorama) proc!. g. 16. 18, 20. 24.7. „Ocl- prod. radz. dozw. od PRZYJĘC \Vieczornej 1 
2~.30 ~0zw. od lat 16 g. wledzlny prezydenta" g. lat 18 g. 15 17. 19 23.7. swlątecznej pomocy lc-
Jly ~ 3 i 24.7. „Szkla- 16. 18, 20 jak wyźe.I.' 2ł.7. '..Hlro lrnrskiej i pielęgniarskiej: 
20 atnek" g. 15, 17.30, Mt.ODA GWARDIA (Zle- szima moja milość" _ Wieczorna i ś wiąteczna 

POLON( !ona 2) „Miejsce na gó prod. lranr. dozw. od pomoc pielęgniarska u-
ł7) A (Piotrkowska rze" prod. ang. dozw. lat 16 g, 17, 19 dziel.a pomocy w ambu-
Proct „l{obiety czekają" od lat 18 g. 10. 12.30. 15 LETNIE (Teresy nr 

58
) lntorium i w domu rl1~-

011 l~t \ZWedzldej dozw~ 17.30 .. 20. 23.7 .• - jak „Przygody ·Arsena Lu- r:go w dnl 
0 

powszednie 
17.30 20 8 I{. 10. 12.30, Io wyzeJ. 2ł.7. „Kłopoty z pina" prod franc " godz. 18-A. W dm 
żej,' « 7 23.7. - _jak wy miłością" prod. NRD, dozw. od lat 18 i:i: . 21.i;. świąteczne w godz. 7-24. 
S?.Jafrok .. „Kobieta w dozw. od lat 14 g. 10, Kl no czynne 1Vlko w S 'd . ' . - l Plott· do7• U" prod. ang. 12.30, 15. 17.30, 20 · r~ ~m~scie . u · 
l~.3 w. Od lat 16 g. 10, OORA (Przędzalniana 68) dni, pogodne. 23.7. jak km•·ska 102, tel. 271-80 .. 

'IVtR~' 15, 17 30 20 n·eczvnne wyzeJ. 24.7. „Dygnitarz Batuty - ul. Snycei-
„oz~ CI'uw1ma nr t) OK~ '(Tuwima ~4) · „szu- 1111 tratwie" _prod. raclz. sim 1-3, I.el.. 5;i8-79. ul. Z: 
ltach•~Częta w mundur kam ojca" prod. radv.. clozw. od lat 12 g. 21.15 Pac_~nowsk1eJ 3. tel. 541-96 
doz Pro(;!, NRF - dozw. od lat 12 g. 18. 20 * Ilf. * "\\1clzew - ul. Szplt.al-
l?..:1~· 1?C1 lat 14 g. IO. 21.7. „Zemsta z kosmo PRZEDSPRZEDAŻ bile- nt~ ~· {el. 3~i23i M j 

24 
f 

l\'24.7.' ..c..°' . 17.30, 20. 23 I su" prod . ang. dozw. tów na 2 dni naprzód l 
1 
° 3eus2_~ 8- · a a '~ 

OLNoscJak wyzej od lnt 18 r,. 18. 20 do kin: „Baltvk", „Po eG.. · 
1 

p· •. 
1 

_ 
Skieg0 (Przybyszew- PIONIER (Francls7.kańska Jonia", „Wisła", „Włók orna - u · 10~ 1 rnw 
:r:al<ręt" 16> „Przed nami 31) „Mein I{ampf" prod. nlarz", „Wolność" od- slrn 269, tel. 406-5.i. ul.! 
dozw. Proct. radz. - szwedzkiej dozw. od lat bywa się w specialnei Lecznicza 6, 1cl. _127-70. 
12, 14, ~~ lat 12 g. 10, 16 g. 15.45. 18. 20.la kasie kina „Ba!ty!C' Wieczorna I świąteczna 
1Ydowiec•: l8, „Słomiany 23.7. ,.l{ominlarczyk" g. (ul. Narutowicza 20) w pomoc d l~kars~t:': 

1 
w dm 

Prod, trs (panorama) 11, „Mein Kampf" g. dni powszednie w go- p0wsze 11 e ·u zie a porno 
18, g. 20 Ą dozw. od lat l!i.45, 18, 20.15, 24.7. dzi.nach 12-17. cy w ainbula tormm i ~J ~ 
tej. •4 -· 23.7_ - jak wy Miejsce na górze" - • domu chorego w godz1-
Słom.y„''· „Cz!owlek ze ~~od. ang. dozw. od lat Uwaga! Repertuar spa- nach 18-22, w dni świą-
Od l ProCi. w rządzono na podstawie teczne w godz. 14-18. 
15 at 18 g. l. dozw. 1R g. 15·45: 18• 20 ·15 komunikatu Miejskiego S1·ódmi„ścle - ul. Piotr 

Sl' • 17.30. 20 10, 12.30, POKOJ _ (Kaz1mlerza nr . ~) zarządu mn. k . , k 102 t 
1 

•71. o 0 YLOWY-L.e:· „llfoulm Rour;e" prod. '' '' s a · e. · ". ." 
llńskieg0 l'l1111!J fKl- ang. dozw. od l"t lfi !:(. (dla doroslych 1 dz1 ec1). 
nJera" (p 123) „Garso- 15.4'1. 18. 20 .15. 23.7. Ba~·1ty _ - ul. z. ~aca-
USĄ C!oz anorama) prod. ,.Szó&tka 7dobvwa świat." APT E fit.I n~wsloeJ 3. tel. .1_41-:93 
g . 21. _w. Od lat 16. g. ll. „Moulin Rouee" (<il~ . dorosłych i clzicc1). 
;Ylko w I<ino czynne g . 15.45, 18. 20.15, ?.4.7. 22. T. _Widzew --;,. ul. S7,p1tal-

'l' ,3 1 24.7. ~i . Pogodne „Moulin Rouge" g. 15.45, Główna 50. Wólczaiislrn na 4. tel. 30 .. 1-2.1 (dla do-
Ąl'łł.y.LET Jak ~yżeJ 18. 20.15 37, Piotrkowska 225 z ier ruslych. 1 dzieci). . 
\\lfcza 40) N~E d(81enkie- POPULARNE (Ogrod.owa ska 146, Nowotki fo, 'ko- r01;:;_'.'98-(d~1. ~ ~aia 2

1
4 

Prod. W!. "d ru ne lata" 18) nieczynne ży Luksemburg 3 D b- te .. . :· a orns yc 1 
tlS, g. 21. ro';,w. Od lat 1 MAJA (Kiliń"ldego 178) rawskiego 24-b ' ą 1 dGz;eci). . I L I • 
Ylko w dni o czynne ,.Szczęściarz Antoni" - orna;:- u . eczn cza o 

23. t !4.7. _ Pogodne. prod. pni.. ctozw .od 1a1 :is.'· tel; _42~·10 (dla dorosłych 
Jak wyżej 12 g. tr.. JR. ..Pól :<ar- L az1ec1). ł 

klNA I KATEGo tPm, pól serio" prod. Limanowskiego 1. Piotr Po1·adnia przy ul. Plo1r A 
~1 Rn t:SA ctoz1v. od lat 18, keowslrn 25, Plotrkow,ka kowska 28~ udtle.Jo •po- v 
lZĄ (Pabianicka !(. 20. 23.7 .•• Szr.,,e,;'.ci~„z 107 Gdańska 90. Armii mocy doros1ym mie'Zlceń ł 
i)l'&hitl" (panorama) 17~ J.';ntoni" g. 11. J~. „Pół Czerwonei 53. Srebrzy1i- e,1111 bylej Dzielnicy Ru-~ 

ro11. franc. doz w z.utem. pfol •er10" g. sk:;i 67 .. r,ag1ewmcka· 120. da · w dm powszednie w A 
• od 18, 20.15, 24.7, "SpokoJ· NanHow1cza U, {iodz. 18-2:1. 

Spółdzielnia Pracy Stolarsko-Tapicerska „19 
Kwietnia" w Łodzi, przy ulicy Sienkiewicza 25 

ogłasza nieograniczony przetarg na wykona­
nie impregnacji chemicznym płynem „Duxoli!" 

stropów drewnianych w salach produkcyjnych 
o pow. ca 900 m2. Warunki wykonania robót 
należy uzgodnić z ref. gospodarczym telefon 
223-27 w godzinach 7-15. Do przetargu zapra· 

s za się przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Oferty prosimy składać w se­

kretariacie spółdzielni w terminie do dnia .27 
lipca 1961 roku. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
28 lipca br. o godzinie 9. Zastrzega się prawo 

wyboru oferenta. 3610-K 

Zamkn~ęcie ruchu kołowe!o 

Łódzkie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 

zawiadamia, że w związku z prowadzonymi ro­
botami drogowymi od dnia 2'.1 lipca do 8 5ier­
pnia br. zostaje zamknięty ruch kołowy na ul. 
Nowomiejskiej na odcinku od ulicy Podrzecznej 
do ulicy Północnej. Objazd ul. Północną-Ogro­
dową oraz Pedrzeczn~. 1896-T 

Lódzkie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
zawiadamia, że w zwiazku z robolami ciepłow­
niczymi od dnia 26 lipca do IO września br. 
zostaje zamknięty ruch kołowy na ul. Wojska 
Polskiego na odcinku ulic Zuli Pacanowskiej do 
ulicy Młynarskiej i Harnama. Objazd ul. Zuli 

Pacanowskiej, Młynarską i Harnama. 1899-T 

·.111111•••················· 3-POKOJOWE mieszka-• I nie, parter, c. o., taras 

SPRlEDAZ · og1·ódek (spóldzielcze) d'o 
wynajęcia. Dzteln~ca wił 

'
---------"" Iowa. Oferty „12524" z 

WOD Gazo 
(zbyt w placów­

lcach uspołecznionych i 
prywatnych na terenie 
Lodzi i okollc} sprzedam. 
In1orn1acje tel. 276-41, dni 
powszednie 12664 
ROLNIERZE z lisów - -
sprzedaje hOd·OWC!l Za­
chodnia 23-b m. 35 (blo 
ki, front II kl. i p.). So 
boty, poniet!_zialki __ 11495 G 
KURCZĘTA jednodniowe 
i starsze z własnych ho­
dowli sprzedam. Kraku­
s:i. 9a przy Parku Wene­
cj ·.1 12467 

podaniem adresu i tele-

~~~~~lrnw~~~ro 96 Oglo~~~~4 

_LE_KA_RSK_IE __,J 
D1· REICHER - wenerycz 
ne, skórne, zastępca dr 
Zicrnkowski 16-19, Piotr­
l<owsl<a 14 12455 

NAUKA 

wienia w kadrach . 3579-K 

GŁÓWNEGO księgowegn 7. wykszta lcE>niem 
wyższym lub śrerlnim ~ wielolP!nia prakf_Yką 
zatrudni natychmiast Społdz.lelnla Ogrodnicza 
„Bzura" w Łęczycy. 3543-K 

EKONOMIST~ z orlpowiPdnią praktyką do sa· 
modziPlnej sekcji ko1trolrc-rPwi1.yjnPj, zatrnd· 
nii) 7.Maz Zakłady Aparatury Elektrycznej „Ele· 
ster" Łódź, ulica Prz~dzalniana 71:___3544-K 

EKONOMISTÓW posiadających doś wi a dczenie 
w zakresie mecha nizacji pra<: admin istrncyj­
nych, matematyków znających funkcje mn!ema­
tyczne automatycznych maszyn liczących oraz 
wysoko kwa Jifikowanych mechaników. zn n i1:1cych 
maszyny firmy „Aribna" - zatrudnią natycli­
miast Zakłady Przemysłu B3wełnianego Im. 
J. Marchlewskiego, Łódź, ul. Ogr'ldowa 17. _ 

1!'i2:1-K 
- -

50 ROBOTNII<óW niewykwalifikownn ych, 10 
zbrojarzy i 10 murarzy przyim 'e Łódzkie Przed 
sięblorstwo Budownictwa Wlelkopłytoweo:o w 
Łodzi. ulica Wojska Polskiego 55_. _ _ 1861-T 

50 ROBOTNIKOW - kopaczy. IO brukarzy na 
bruk i trylinkę - przyjmiE> z11ra1 Łódzkie Przed 
siębiorstwo Robót Inżynieryjnych w todzi. ul. 
Zachodnia 31. Wyn11grodzenie 7.gorlne z ukła· 
dem zbiorowym pracy w burlownirtwie Dla za· 
mi„jscowych bezpłatne zal<waterowanie w ho· 
telu robotniczym 1802-T 

DWOCH Inwentaryzatorów o:az towaroznawcę 
skór z11lrudni m1tvchmi 8st CWO w Łodz i, ul:ca 
Curie-Skłodowskiej nr 12/ 14. Wymagane co naj­
mniej średnie wykształcenie i 3 ! ~ t a prnklyk i w 
danym zawodzie, Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr w godzinach od 8-15. 3581-K 

9**M 

Dnia 20 lipca 1961 
podczas pracy 

roku zmarł n;ig'e 

tow. 
Stanislaw Chrzanowski 
długoletni pracownik Przedsię biorstwa 

Wodociągów i Kanaiizacji Okręgu Łódz­
kiego, I sekretarz Porlstawowej Orga ni­
zacji Partyjnej PZPR, przewodniczący 
Samorządu Robotniczego. 

Zmarły bez reszty poświęcił swoje 
życie pracy zawodowej i społeczno-poli­
tycznej. 

Pamięć o Nim zachowamy 
naszych. 

Cześć Jego pamięci. 

w sercach 

Zawiadamiając o bolesnej stracie, skła­
damy serdecz.ne wyrazy współczucia po­
zo:,tałej MAŁZONCE i SYNOM ZMAR­
ŁEGO 

Samochody-motocykle 
KURSY SAMOCHODOWE 
l'RZYSPIE:SZONE, ZilWO• 
dowe kat. ł, n. m. arna DYREKCJA, PODSTAWOWA 
torskle, rowerowe 1 me- ORGANIZACJA PARTYJNA I RADA 
chantków samochodo· ZAKŁADOWA - PRZEDSlfB!')R-
wych. Zapisy TKWP Tu- A AL 
wtma 15 godz. s-20, tel. STWA WODOCIĄGOW i K N I-
258·60, Rozpoczęcie kat n ZACJI OKR~GU LóDZKIEGO 
15. Vll. 61., mechaników 1895-T 

22. vn. e1. amatorskie ii••••••mm••••••••llla:aaii w każda sobotę. 1 
3234-K 

SAMOCHÓD 5-osobowy -
„Hudson" sprzedam lub 
za1nienię na n1alolitrażo 
W)' · Lódź-Helenówek ul, 
Jabłonowa 30 12651 
SAMOCHOD „Warszawę'~ 
sprzedam. Ul. Gdańska 31 
godz. 9-15 12601 I 1 

• l 
„SKODA 1101" do sprze ROZNE 
dan!a. Chojny, ul. Tu-
szynska 135 12716 -----------

Ob. Zygmuntowi Cf-IMIELECKIEMU 
- zastępcy dyrektora dis adm.-handlo­
wych - wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci SAMOCHOD „Moskwicz TELEWIZORY naprawla-

402„ sprzedam, Sienkie- my natychmiast. Prosimy 
"·icza 74 godz, 15-20 t;,ietonować 202-50, co-

12721 dziennie godz. 11-19 OJCA SAMOCHOD „Fiat" 1100 12671 
•-eosobowy sprzedam. POGOTOWIE telewizyjne kl d · 
Zgierz , Nowotki 25, wa- naprawia telewizory w s a aią 
silewski 12710 domu klienta. Prosimy DYREKCJA, PODSTAWOWA 
SAMOCHOD „Opel-Re- telefonować 387-74 co-
kord", stan ldealny sprze dz!enme 9-19 12529 ORGANIZACJA PARTYJNA, R\DA 
ci:lm. Tel. 319-97 12711 DOSTAWCOW pantom po ZAKŁADOWA i RADA ROBOTNJ-
SAl\10CH0D marki „War kojowych, skórzanych po CZA ZPB im. St. DUBOIS w ŁODZI 
r.zuwa„ (czerwona) w bar szukuJę. Oferty: Kral<ów, 3589-K 
dzo ctobrym stanie sprze Plac Mar;acki nr 1 (sklep) iumlllmllll'l!llllilBlllBll!ml!lłl!llll!•lillllEmd dain. Oglądać Lódź. ul. 3606 K + Q.W, MMW*ł'*iU**Mt.ft 
1'L1wima (parking strze-
żony) od godz. 9-14 dnia 
24 bm. 12494 
s~i\rocHoD·-::s1<-oda" 1102 
stan dobry pilnie sprze­
da m. Parking przy Tuwl 
ma 12657 
SAMOCHOD~Opel Adam" 
sprzedam. Promienna 9. 
przy Warszawskiej 12693 

MOTOCYKL „Jawa 175" 
r. orzedam. Przybys~ew­
sl>iev,o 55 m. 5 12659 

LOKALE l 
DWA pokoje. kuchnia 
kom~ort - Tarnów, za­
mienię na podobne w 
Lodzi. Oferty pisemne 
„12705" Biuro Ogloszeń, 
P iotrkowska 96 12705 
RlALŻENSTWO studenc-

Dnia 20 lipca 1961 roku zmarł nagle drogi i nieodżałowany 
nasz kolega 

tow. Stanisław Chrzanowski 
długoletni pracownik Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanali­
zacji Okręgu Łódzkiego, I sekretarz Podstawowej Organizacji 
Partyjnej PZPR. 

Swoim charakterem, podejściem do kolegów, s tosunkiem do 
pracy - zaskarbił sobir naszą przy.jaźń i szacunek. 

Przedwczesna śmierć Jego pogrążyła nas w głębokim smutku. 
CZESC JEGO PAMlf.CI! 

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 lipca br. o godzinie 17,30 z kap­
licy cmentarnej - na Starym Cment11rzu katolickim. 

Osieroconej ZONIE, SYNOM I RODZINIE Zmarłego skła­
damy wyrazy szczerego współczucia 

KOLE:lANl(I i KOLEDZY z PR.ZEDSIJ;:BIOR.STWA 
WODOCIĄGOW i KANALIZACJI OKRĘGU 

ŁóDZKIEGO ki e pos~ukuje pokoju 
st•blokatorskie~o . Telefon I 1897-T 

3Ul-83 sadz. 6-10 i 19-2~ ··············~~~~~~~~~~~~~~····' l2U8ti • 
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Dooa rekordQ Polski na stadionie ŁKS Po· zwycięstwie 
nad USA 12:4 
Szermierze 

·* Foik -10,3 na 100 m przy fatalnei pogodzie * Sosgórnik 18,45 w kuli - trzeci wynik na świecie 
półfinale * Hasse - 1.13,5 w biegu na 500 Bieg 100 m ppl. : 1) Kardas m WYNIKI 

w 
TURYN. - Po1il11'fl zal;,wali­

fikowała się d-0 pólfinału dr;.i­
żynowego turnieju we flc>re· 
cie męźczyzn na szermier­
czych m istrzostwach świ at a \~ 
Turyni e . Nasi reprezentanc. 
pokonali w p i ątek przed pu­
lu:lniem USA 12:4. Z tr-j s_a­
mej grupy co Pol.sika, do pol­
finalu weszli fl oreciści zw : ąz· 
ku Radzieckiego, wygrywaj;,C 
z Wielką Brytan i ą przy et an ie 
8:8 jedynie le pszym s tosun­
kiem trafień. 

Dziś dokończenae łróijmeczu na Bałutach 
(WP) 15,0. 2) Niemczyk (WP) 15,1, 
3' Kołodziejczyk (WP) 15,l. 

Bieg 100 m kobiet: 1) Ciepła 
(WP) 11,7, 2) Szyroka (Zw. Zaw.) 

i spotkania Wojsko-Zw. Zawodowe na Karo~ew~e 
11,9, 3) Gerwin (WP) 12,2. 

Bieg 100 m mężczyzn: 1) Foik 
(WP) 10,3, 2;i .Juśkowiak (WP) 10,7, 
3) Bader\s~:i (WP) 11,1. 

cych przewodzi Sta•rt 53 pkt. no na 16.59, 17.84, a potem 18.06. 
przed LZS 39 pkt. i Gwardią Przypominamy .;;.obie, że reko-rd 
- 34 pkt. r Polski, należący zresztą do nie-

tern do repr.e-z:entacji Polski na 
m e-cz z USA. 

Po pierw,;.3ym dniu, w punk­
ta·c.ii ogóln.ej prowadzą lekko­
atl·zci Woj.ska Pols.kiego przed 
Związkami Zawo·dowymi 
140:135. 

Skok wzwyż mężczyzn: 1) Czer 
nik (Zw. Zaw.) 2 m, 2) Lysienko 
(Zw. Zaw.) 196, 3) Mroczyr\ski 
(WP) 193, 

Bieg 400 m mężczyzn: l) Swa­
to'.vski (WP) 48.2, 2) Bożek (Zw. 
Zaw.) 4!1.0, 3) Lipkowski (Zw. 
Za w.) ~9.2. 

Półfinał zapewnlli oob1f' 

FOIK 

W czas'•2, gdy plotka.rze prę- go, wy.nosi 18,24. Może wręc w 
żyli się na .s.t.arci•e, z dru.gi€j nas tP,pnych rzutach pa.dnie na 
strony boi.s·'.rn za.sygnaliizo.wano, _,.tad•i-0n 1.e LKS reko·rd Pol„1ki? 
że S c·~·górnik uzy.0 .'.rnje w.,.pa.nia- .J.e.s.zcze }eden rzut wyn<J.szący 
ł-<! t' zuty. Kula lądowała lrnk!j- 18.17. po.tern nieco gor.s,zy, i 

nar•e.SozCi·e reko·rd PolE.ki Dziś , o go.dz. 17.30, na boisku 
wyno- przy Al. Unii do·kończ·en i e m2-

Bieg 1.500 m mężczyzn: 1) Zim­
ny (Zw. Zaw.J 3:48,9, 2) Orywal 
(Zw. Zaw.) 3:48,9, 3) Jochman 

również reprezentanci Węgk", 
zwyc i ężaj ąc ze.s•oól Włoch 12:4. 
oraz ze.s.pól NRF. 

reko.rdy Polski były 
s>oący 18.45. CZU. (WP) 3:49,2. 

Bieg sztafetowy 4XlOO m kobiet: 
1) Związki Zawodowe - Wag­

ner, Losz3, Richter. Szyroka -
47.!i . Drużyna. Wojska Polskiego 

owocem wczo.raj.f:lzeg·o meczu 
Zw. Zawodowych Wbjsko 
Polskie. W najbardziej ni.as,przy 
jających warunkach atmo,;;.f.ery­
cznych Soe.górn ik u.zy.s•k-al 18.45 
w pchnięciu kulą, a Ha.sse prze 
biegła 500 m w 1.13,5. 

Nie tylko rezulta.ty lep.s.~e od 
rekordów krnjowych za1s.lu.gują 
na z!o.t.e medal.€. Trzeba do nich 
dodać 10,3 Foika w biegu na 
lOC m i 11,7 Cieplej na ·tym sa­
mym dy:sta.ni;;ie. 

Wyni.ków dobrych było w o­
góle co niemiaira. 

•W tym samym cza,9'.e, gdy 
de.siocz pk:0zył widzów ze sta­
dionu LKS, o 3 . kilometry na 
iPÓ1tJ<JC od tego .stadionu odby­
wały się zaw-0.dy grupujące naj 
l•epsze za.wodni-czk·i i zawod:ni­
ków LZS, Gwardii i Startu. 
Rz·ecz os.obliwa - podcza1s gdy 
na JuJiano·wie wiał wkhe·r &kra 
plany d·esizczem, na &t.adio.nie 
p.rzy Al. Unii bylo wzglę.d­

n ie pogodnie. Lecz także na 
Ba.łutach padło ez,ereg rezulta­
tów ZJasl:u,gu.jących na uzna.nie. 

Btbro wygrała .set.kę w 12,2, 
wyprzedzając Krzyż.aliską, która 
nie jest je..<;i;cz-e &p.ecja.lhsit.ką w 
sprinci-e, ale uzyskuj-e d<Jbre re­
zul.tat:r w . biegach pi;zez p,lot'ki. 
400 m . pa.dło lupem · Wawrzy-
niak ze Sta.rtu, która t·en dy-
is.ta.ns prooblegla w czas.ie 49,0. 
!Bieg na 11() m przez płotki wy­
grał Muzyk ż Gwardi0i w 14,4 
sek. p!'z.e.d Bu.galą Start 14.9. 
R2'JUt oszczepem padł łupem Ha­
czyka LZS - 73.03. a trójskok 
wygrał Chromiński LZS - 15.21 
przed Gutowsk;im Start 15,11. 

BARAN 

Zadowolony, 
lect pełen obaw 
wizytował skocznie 
na Krokwi 
czechosłowacki 
ekspert FIS 
ZAKOPANE. Do Zakopanego 

przybył ekspert FIS, Karol Jero­
llmek z Czechoslowacji. 

1.5CMl m wygrał Ciara Start -
3.59,6. a 100 m Zieliński _ w Po dokonaniu nlezb<:dnyeh o-
10,9. BodaJ· na.J· le"sizą k<l'n.ku.ren- bliczeń oraz po oględzinach bu-

""' dujące.i się skoczni ekspert FIS 

Na starci·e sprinterki. Bardzo 
dobry cza.s uzy.s.kuje Ter0esa 
Ci.epla. - Sprinter.zy do nie­
da \Vna mieli po·ważn·e za.s.trze­
żen i·a do bieżni .s.tad.ionu ŁKS, 

a.le po uz;y<•kaniu cza.su przez 
c;,z.plą - 11,7, a przez Foika 
- 10,3, mit 0 b;eżni znikł chy­
ba na wi€ki. Foil< bieg na 100 m 
wygrał z dzk~cinną łatwością. 
Na.ilep~1ey poza nim byt Juź­
ko·wiak, który uzyska! 10,7. 

Na drugiej .s.tron!-e stadionu 
odbywa się rz:ut dyskiem ko­
biet. Dys.k szybuje daleko. Ry­
lmw.<:ka uzysku.je dobry wynik 
_ 51,70. . I 

O drugą nie.s.podzianJ{ę w po­
.sfaci rek<Jtd>u Pol<:.ki po.,.tgrala 
się Ha.,-.;-.2 w b'egu na 5-00 m 
kobiet. Poko·TJata cna w.<:--:y.s-tkie 
S•Wo,ie rywalki, uzy.':>ku.jąc cza.s 
1.13,5. 

Al.rakcyjni-e wypa.dla "IA»aJka o 
piet·wsz,2 miejs.r€ w bi 02gu na 
1.500 m . N a .f:lt.arcioe dcho.rowa. 
staiwka. Jest Zimny. Obok nie­
go s.toją na starcie: Orywal. 
Jo:hm.ain, Bo.gusz·~\vicz. Bru.c'1:-
kow&ki i Wlladyczań,<,k,i. P.o 
~tar.:--cioe Zimny bi.egnie na trz.z-
cie.i pozycji. Bieg prowa·dzi 
J~chman, a po.tern na krótko 
zmie•nia &ie kol.ejno.ść czołó'"rki. 
Gdy rozległ si0ę dzwonek, przy­
p·ominający o rl}zpo-częciu o.s.tat 
ni·ego okrąż.enia, Zimny bi·eg1 
jeszcze na trzeciej pozycji, ale 
na ostatniej prostej rozpoczął 
ener,e-iczny fini<:.z. Pierwszy 
wpadł na ta.śmę, mijając Ory­
waJa i Jo.chma1na. Czas Zimne­
go 3.48,9. 

B:ez oklasików od.by! się skok 
W7.Wyź męźczyzn, a jecinak war 
to bylo zwrócić UW!agę na Cze·r­
n ika, który przeszedł wy.s.okość 

2 m. 
cją trójmeczu był bi-eg na 400 m oświadczył, że Krokiew będzie 
wygrainy pr.zez Kluczka - 4'7,8 najlepszą i najpi<:k.niejszą skocz- Sidlo oddał tylko dwa rzu-ty i, 
przed Proskiem (LZS) - 48,0 i nią świata. mając za.pewnione zwycioęs<two, 

Maciągiem Start - 48,6. odj-echa.l do Warszawy. Si<lło 

Po pierws-z:ym dniu trójmeczu l Karol Jerol1mek nie ukrywa! rzuci! za pi.erwszym razem 78,02 

d . G __ _, . 81 k• d Jednak obaw. że przy skoczm d . 74 ?4 M h . 
pro.wa ·zt W<Uu1a . p „ prze jest .leszcze wiele pracy, a do mi a za. . r1:1g1m ·- . . a.c owma, 
Sta.rtem 73,5 pkt. i LZS - 59,5 strzostw świata pozostalo nlewie- J zwyc1ęzaiąc Radz1.wonow1·cza 
pkt. W konkurencjach kobie- le czasu. stal .S•ię chyba d.rugim kandyda-

PIĄTKOWSKI 

b}egu nie ukończ~·la. 

Slrnk w dal mei:czyzn: I) Kro­
pidtowski (Zw. Zaw.) 7,43. 2) 
Mroczyńsl<I (WP) 7.39, 3) Gawrnn 
(WP) 7,32. 

Skol< wzwyż kobiet: 1) Nowo­
ryta (Z\<". Za w.J 150, 2) Hajn (Zw. 
Zaw.) 145, 3) . Abramowicz (WP) 
145. 

Rzut oszczepem m<:żczyzn: 1) 
Sidło (Zw. Zaw.) 78.02, 2) Macho­
wina <WP) 75.40. 3) Radziwono­
wicz (WP) 71.48. 

Rzut dyskiem lrobiet.: 1) Ry­
lrnwska (WP) 51.70. 2) Mojek ('l:w. 
z.ow.) 50.n9, 3) Klimaj (WP) 46 ,17. 

Pchniecie kulą m~żczyzn: 1) 
Sosgórnil< (Zw. Za w.) r e kord P ol 
ski 18.45. 2) Kw!etkowski (WP) 
16.69, 3) Slomb CWP) 15,88. 

Bieg- 500 m kobiet: 1) Hasse 
17.w. zew.) rekorrl Polski 1:13.5. 
?,) ł ... 11kaS7.CZYk (\~P) 1 :Hi.:'i, 3) Jan 
lrnwska (Z\v. Zaw.) 1:16,1. 

Sztafet• 4XlOO m mężczyzn: 1) 
v..rojsko Pols!<ie - Fjgurskj , Foik. 
Badeński. Juśkowiak 41.0, 2) 
Związki za,v. - Szmal, Szyroki, 
Marcinkov.rski, Szn1idt - 43 12. 

;(· * 
W ostatniej chwili 

liśmy wiadomość, że 

finale na!'Za drużyna 
la z Węgrami. 

vlrzym~­

w pól­
przegra-

Niepowodzenie 
f ~o recisłek 

Pierwszy występ naszych 

florecistek w turnie ju d'!"UŻY" 

no•wy m zakończyl się ich 

klęski\ w <>. potk a niu -z: Rumu­

nią 5:11. N asze rEprezenlant­

ki <J klas~ u.s,\ ępowaly sw o :m 

przeciwnic zkom. Najstabiei 

walczy la Juli lo, przegrywa.1i\r 

---szy.s;tkie spotka n ia. Mig;;.s 

wygrala 2 walki, a Cymer· 

mann i Kuśnir - po 1. 

------------------ ~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Teresa Ciepła pobieRnie z Wilmą Rudolph 
Senior polskich 

na mityng 
Starterem zawodów Vl'ojsko -

Związki Zawodowe, był Marian 
Sienkiewicz, którego od 35 la.t 
znają niemal wszyscy polscy 
lekkoatleci. Przez 35 lat trzy­
ma on pistolet startowy i trze­
ba stwierdzić, że z wyjątkowym 
wyczuciem i znawstwem wy­
puszcza ze startu najbardziej 
na.wet nerwowych zawodników. 

- .:ak sic: panu, panie Ma­
rianie podoba.ły zawody CRZZ 
- Wojsko Polskie? 

- Bardzo! Jestem zadowvlo-
ny, że nie miałem za wielu fal­
startów, a najważniejsze, że za­
wodnicy nasi przed meczem i;; 

USA wykazali doskonałą. formę. 
Foik jest fanta.styczny! Piękną. 

starterów chce przyjechać do Łodzi 

lekkoatletami· z amerykańskimi 
walkę oglądaliśmy w biegu na 
U'iOO m. Zimny mi zaimponowal. 
Myślałem, :i:e pr7~gra, a jednak 
pokazał nwój, jak to się mówi, 
„lwi pazur". 

- Czy przyjechałby pan na 
mityng lekkoatletyczny z zawod 
nikami USA? 

- .Jeżeli otrzymam zaprosze­
nie - to bardzo chętnie „po­
strzelam" na stadionie Startu, 
bo j~,k słyszałem, tam chcecie 
gościć lekkoatletów USA, i na­
szych rekordzistów. 

* * * Teresa Ciepła mówi o swoim 
czasie uzyskanym na bieżni, na 
klórej stawiała. swoje pierwsze 
lekkoatletyczne kroki. 

- Cieszę się. że znajcluję się 
nadal w dobrej formie i że tu 
właśnie na LKS uzyskałam czas 
- 11,7. 

- Czy przyjedzie pani dO 
Lodzi na mityng z Ameryka" 
nami? 

- Bardzo chętnie, ale starto­
wać mogę tylko w biegu 011> 

100 m. Nic chcę skokami w dal 
zatracić szybkości. Jeżeli orga' 
nizatorom tego rodzaju konceP' 
cja odpowiada, to do Lodzi za~ 
sze chętni!' mogc; przyjcżdżaC• 

zwłaszcza jeżeli dowiem sit: 0 

decyzji w tej ~prawie PzI„4· 
Ju:i: coś nam mówiono n iJ11' 
prezie „Dziennika Lód1.kiego i 
Startu. Z ochot<: przyjadę. 

e POWIESC „DZIENNJRA" e._, POWIESC „DZ!ENNIF A" e POWlESC „DZIENNIKA" e POW!ESC „DZIENNIKA" e POWIĘ$C „DZIENNIKA" e . POW1E$C „DZIENNIKA" 

Hans Helmut Kirst (12) 

PRZEKl..AD 
EMILU BIELICKIEJ I TERESY JĘTKIEWICZ 

- Gotów jestem zaryzyko·wać trzydzleś<.."i 
Skrzynek - mówil tymczasem Feliik.s w 1 u­
bę t€.lefonu. - Kalifornij.skie grusz-ki, pierw­
szy gatunek. - l wysluchaws-z:y njecieir·pliw:c 
odpowiedzi, ciągnął: - To już m<Jja sprawa . 
Nie je\Sl\em n•O>Wicjus.zem, za jakiego mn:e 
z.daje s.ię uważac·ie. I na przyszłość nie bę'!ę 
zawracał .s:obie głowy takimi drnbiaz:;i;am„ 
Albo duży ką.sek, albo nic. - Oczywiście, plat­
ne gotówką. z rąc2lk.i do rącZ!k.i. 

O kolo polud1nia rozpoczęła się „akcja 22". 
Wszy~.cy pracownicy hali ta.rgowej w!e­
dzieli. że Eikrót ten oznacza b·'·Czn'.ce 

loolejową, tor 22. Slaly na n·im cztery wagv­
ny. I And.rzej che.Ja! cloolać zawartość jerl­
nego z nich. Było t-0 jednak 2?Wiąza.ne z wa­
runkiem spl"ze<lania zawartości poz'.>stalyeh 

~------------------------·-----------------------------·----------·----------trzech wa.gonów po moż1iwie najlepszej ce­
nie. 

O tym, że ładu.nek je9111ego wag<Jnu je.st 
szc.zególn.ie cenny, dowiedział się And.rzej 
od swego przyjaciela Ton.ia z Medi<Jlan:.1. 
Przyjaźń ich datowała się od niedawna, by­
ła jednak ;uż ba0rdzo zażyła. And;rzej spę:l.zAl 

w ubiegtym roku urlop we Wlo.s1zech, tylk·"l 
po to, aby 2!!;iadać tamtej<S1Ze m<Jżliw-0ści tran­
s ;mrtowe i politykę ce•n. Przy tej okaz;4 uda­
ło mu się zapr-zyjaźnić z Toniem, synem me­
diolańskiego elrnportera. Od te.go czasu wi;;­
lokrotnie p-0.rozumiewali się przez telefol:'. 
Rozmowy te były wprawdZJie drogie, ale zaw­
sze snę opłacały. 
Otóż wc;;;oraj Tonio zawiadomił przyjacie­

la o wysyłce tych czterech wagonów. Znaj­
cl-0·waly się w nich pomarai'icz.e - w trzech 
wagonach średni€go gatunku , w czwa.rtym 
n-atom! ast ni~ zna.n·ego tu · jeszcz€ gatun\rn 
extraklas.y: Szczególne cechy: 0W10ce s.o­
czystoe, jędrne, o cienkiej skórce. Nazwa: „Se­
rena ta·•. Ten właś.nk~ tran.011:>ei1rt zamierzał 
And.rzej ku.pić. Ch-0dzil<J jednak o to, aby 
w żadnym razie ni·e zdradzić zaintere.s-0·wania 
dla tego towaru. Wt•edy bowiem Wiesel, naj­
niebezpieczniejszy konkurent Altmeyra, wlą­

C7.ylby s.ię do a.kc.ii i l>ez <.kruputów podbiJ- · 
by cenę. choćby dlatego, aby zrobić na zlość 
Andrzejowi. 

An.clrzej Dreibaum już po.przedniego dnia 
uświadomil s.obie, jak należy po.stępować. 

·Wi.edzial, ż·e ow-e cztery wagony nadejdą bez 
s-7-czegól·owej .s1p.ecyfikacji towaru. To ozna­
cz3lo, że n~e zacznie się ich rozładowywać 
ja.k. zwykle, o siódmej rano. lecz .s.tać będą 

do połudinia na t.orze 22. Poniewat jed1r1ak 
toWJ3.r mu&iat być jak najszybciej s.przedany, 
zwrócono się do kilku h1.11rt0>wników, aby z-a-

wczasu zlożyli sw<Jje oferty. Między tymi, 
którym zaprop-0no·wano kupno transipo-rtu 
znala.zly się oczywiście firmy Altm€yer i 
W i es.el. 

Andirzej po.czekał z zimną krwią na na­
d€jście zawiadomienia, po czym niezwłocz­

nie przystąpił do swego manewru numer je­
den. Polecił Gu.sta.wowi po.."'1:arać się o prób­
ki t-Owaru z wago.nów. A, B i C. Zaznaezyl 
przy tym kilkakrotnie z naciskiem, ż,e o 
próbkę z wag-0nu b Gustaw nie ma się do­
pominać. Pol€cenie to zoo-ta.ło wiykonane jak 
zwykle, gorliwie, a pina tym z szumem i 
hała&em, jakiego należało się .spodziewać po 
Gu&tawie. Zg-0dnie z przewidywaniem zwró­
cił<> to u.wagę Wiesla. 

W prz·eprowadz.eniu ma.newru numer diwa 
potrzebny był udział Renaty. And.rre.i pole­
ci! jej tielefon.icznie .s.po·r·ządzić szc?.egó!ową 
s•p€cyfikację to·wa.ru z wagonów A, B i C z 
pomi1I1i€ciem wag<Jnu D. I to poleceni-e zo­
stało skru.pulatnie wyko·nane. I o nim rów­
nież do·Wi€dzial się natychmiast Wlie.s.el. Zda­
\M31o mu "1ię, że wietrzy ja.kiś sz-czególnie 
dobry interes. 

Zanim j-ednak Andrzej przy.~fapil do swe­
go manewr.!! nu.mer trzy, musiat znieść nie­
s.podziewa.ną wi.zytę. Zjawi.la się mianowicie 
pa.ni W.eid·enfol.<; i powitała go głośno i wy­
lewnie. Z lubością plawila się w bla&ku sla­
wy, opromieniaiąc•9j Andrzeja na terenie 
hali ta.rgo•wej . Rozko.~.zo·wała się s•zacunkiem 
okazywanym jej uwielbianemu lokat<Jrowi, 
jako rz>OC"?.Y'\'l'i.S-t'O>mu .s.zefowi pow1ażn·ej firmy. 
Użvczal o•n i·ej CZC'~Ci beg.o bla,~·ku - przy­
naimnie.i ·pani Weid0nfel.<; tak s'Jhie wyobra­
źala. Poza tYm baJ·dzo lubiła owo<::e. 

- Przypadkiem tędy przechodziłam 
oznajmiła na próino usiłując udać zakŁopo­
tani€ i delilrntn.oM. 

- D<wt.aliśmy dziś w.s.paniale winogrCJ'lla• 
Każę zapakować dla pani kil.ogram. 

Zaczęła się wzbraniać, nawet d<Jść ener• 
gicznie. Z na.cis·kiem twierdziła, ż.e ni€ kie· 
rują nią pobudki materialne, lecz wyląc-z:n1e 
uczu.ciow-e. Byla przy tym pewna, ż..e An' 
drzej nie prz.ejmi·e się jej prntestem. czul3 
już sma.k obi-ecanych winogro·n. 

- Przywitałam się już ta.kw z panną Re' 
na tą! 

- O ile ją znam, niewątpii wie uciemrl3 
się tym &potkanjem. 

- To taka miła dziewczyna! Zawsaft 
uprzejma i W1esoła! ·Wartościowy człowiek _.., 
choć m-0.że tl'oszkę za młoda dla ta.k dojrza' 
lego mężczyzny ja.k pan. 

- Ni·e o.~miE'lilbym się panl 
- W każdym razie panna 

Wi•ele bardziej wartościowa 
Wiemann! 

zaprzeczyć. 
Renata je.st () 

od tej HilM 

- Z cz..ego pani to wnios kuj-e? spyta! 
Andrzej nie bez ciekawości. Kiedy pan· 
We1d·enfels zaczynala się kimś int.211.sywn:e 
za.jmować, ni€rzadko miała na oku jal''ś 
praktyczny cel - zwykle w grę wchodz.118 

&akiewka lub sikalp jej ofiary. 

- Ta Hilda w:emann robi się cora.z nW 
znośniej.sza! eo.raz bardziej niewazięczna. z~ 
groziła mi nawet, że się wypr0<wadzi. poe 
wiedziała, że j-eśli n :-e może mi-eć u mn' 
&pokoju, to musi romjrzeć się za JnnY11'1 
mieszkaniem. 

- Byłoby ml bardzo prz}•kro ~ ze wz!:l1~ 
du na pa.nią. Bo, o ile wiem, panna Wir 
mann zaw~·re punktualnie placi komor~ 
I bez słoV\~a wyrównuje w.s.7,elkie dodatkO 
rachu.n.ki, które jej pani przedklada. 

{C. d. n.) 
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